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Numer 52. 


BYDGOSZCZ, czwartek dnia 5 marca 1931 r. 


Rok XXV. - 


Niemiecka 
niedźwiedzia szczerość. 


Niemcy nie chcą zakrywać przyłbicy — 
starczy im miedziane wytarte czoło. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że współżycie narodów polega na bez- 
ustannej podjazdowej walce wszystkich 
ze wszystkimi. Pomimo tego stanu rze- 
czy pewna kultura, jaka nas w XX wie- 
ku cechuje, tudzież wzgląd na dobrze 
zrozumiany interes własny, nakazuje 
państwom nakładanie rękawiczek. 

Inaczej postępują Niemcy zgodnie ze 
swym charakterem narodowym. Nasi 
sąsiedzi są oszczędni i nie lubią uży- 
wać bawełny do tak nieproduktywnych 
— ich zdaniem — celów jak owijanie 
słów. Mówią prosto z mostu: 

— Chcemy tego, domagamy się tam- 
tego. Wzamian nie damy nic, Nasz in- 
teres polega na tem, aby otrzymać 
wszystko.. za darmo!!! 

Trudno się sprzeczać, że taki handel 
jest bardzo korzystny. Ktoby to nie ku- 
pował za mocne słowo i za powołanie 
się na swoją wyższość, jak to ciągle 
chcą czynić Niemcy? — Gdyby tak je- 
dńiak prywatny człowiek zapragnął ná- 


śladować takie wspaniałe metody ro- 
bienia tylko inieresów, przynoszących 


190% zysku i 0% wydatku, skończyłoby 
się napewno tylko na jego nader moc- 
nem pragnieniu, 

Niemcy obecnie, nic wzamian nie 
ofiarując, domagają się rewizji granic i 
rewizji odszkodowań. Właściwie nie jest 
prawdą, że nic nie obiecują. Każdy wie, 
że w tym celu chcą się oswobodzić od 
„ślyktatu* wersalskiego, aby schwycić 
Europę w kleszcze trochę lepiej opraco- 
wanego naprzykład „dyktatu* z Sans 
Souci, Zamek Sans Souci leży tak pod 
Berlinem, jak Wersal pod Paryżem. 
Ponieważ „sans souci“ znaczy po fran- 
cuski „bez troski“, należy przypuszczać, 
że Niemcy nie mieliby nadmiernej tro- 
ski z utrzymaniem na nowo poprawio- 
nych granic czy z nałożonemi przez sie- 
bie kontrybucjami wojennemi, opraco- 
wanemi przez ekspertów od sabołażu 
planów Dawesa i Younga, Niema obaw 
lepiejby to zrobili od koalicji! 

Niemiecka akcja  rewizjonistyczna, 
która się pokrywa z szerzeniem najbar- 
dziej dla całego świata zgubnych alar- 
mów wojennych, zmusiła przedewszyst- 
kiem Francję, jako strażniczkę pokoju 
europejskiego do- wszczęcia  energicz- 
nych kroków zapobiegawczych. Pod 
presją Niemiec staje więc najpierw u- 
kład finansowy między Paryżem i Lon- 
dynem ochrzcony nazwą anglo - fran- 
cuskiej ententy złotej. Za kulisami przy- 
gotowuje się drugi akt tragedji pod na- 
zwą morskiego traktatu rozbrojeniowe- 
go. Butny Mussolini, który dla celów 
czystej demagogji i odwrócenia uwagi 
swego narodu od olbrzymich trudności 
gospodarczych, rozpoczął oszałałą pro- 
pagandę imperjalistyczną, dobywając z 
prochu wieków idee zaborcze Imperium 
Romanum — Państwa Rzymskiego, — 
pod naciskiem przesilenia gospodarcze- 
go został zmuszony do odtrąbienia  od- 
wrotu na całej linji. 

Zamiary francuskie poparła w tym 
względzie nietylko Anglja lecz również 
i Ameryka. Tej ostatniej imperjalizm 
ma bowiem cechy wybitnie kupieckie. 
— Niech panuje pokój i niech narody 
całego świata kupują nasze samochody 
— mówią Amerykanie, 

Niepówodzenia na odcinku politycz- 
nym (niepierwsze zresztą w historji) 
nie nauczyły Niemców rozumu. Obec- 
nie zajęły się prowokacją gospodarczą, 


w Bydgoszczy mie bedzia > 


Zainteresowanie 


Bydgoszcz, 4. 3. 
czwartkowym (dnia 5/IH br.) procesem 


prasowym, na który w - charakterze 
świadków wezwano niektórych byłych 
więźniów  brzeskich, doszło do punktu 
zawrotnego. Pod ręką handlowano bi- 
letami wstępu na rozprawę, ofiarując 
sto i więcej złotych „na bezrobotnych“. 
Dziennikarzy: zgłosiło się po karty 
wstępu zgórą 50, wtem przedstawiciele 
prasy zagranicznej. Na rozprawę prze- 
znaczono jedną z największych sal w 
gmachu sądowym. 


Publiczność ogarnął pewnego rodza- 
ju szał. Robiono zakłady na grube 
sumy — że proces się nie odbędzie. 


Doniesienie urzędowe. 


Warszawa, 4. 3. (PAT.) Wyznaczo- 
na na dzień 5 bm.w Bydgoszczy rozpra- 
wa przeciwko redaktorowi „Gazety Byd- 
goskiej* nie odbędzie się. Postanowie- 
niem Sądu Najwyższego ż dnia 3 bm. to- 
cząca się w Sądzie Gfodzkim. w Bydgo- 
szczy sprawa przeciwko Kazimierzowi 
Małysze, redaktorowi odpowiedzialnemu 
„Gazety. Bydgoskiej", «oskarżonemu. 6 
występek z:§ 131 k. k. popełnionego tre- 


' Spray 


została na zasadzie art. 38 Kodeksu Po- 
stępowania Karnego przekazana Sądo- 
wi Grodzkiemu w Toruniu. Sąd Naj- 
wyższy uznał konieczność wyjęcia tej 
sprawy z pod rozpoznania Sądu w Byd- 
goszczy ze względu na stan podniecenia, 
jaki się w związku z. nią wytworzył 
wśród miejscowej ludności, zagrażający 
spokojowi i bezpieczeństwu publiczne- 
mu oraz wywołujący uzasadnione oba- 
wy zatamowania prawidłowego toku 
wymiaru sprawiedliwości w tej sprawie. 


A U 
* 


Co mówi artykuł 38 kodeksu postę- 
powania karnego? 

„Sąd Najwyższy władny jest na 
wniosek pierwszego prokuratora lub z 
inicjatywy sądu właściwego przekazać 
sprawę innemu sądowi równorzędnemu, 
jeżeli ze względu na zabezpieczenie pra- 
widłowego wymiaru Sprawiedliwości 
zachodzi potrzeba wyjęcia sprawy z pod 
rozpoznania sądu miejscowo dla niej 
właściwej.'* 


Sad bydgoski powiadamia 
świadków. 
~ Bydgoszcz, 4. 3. (PAT.) W związku 


ścią artykułu pt. „Zdziczenie moralne“ i z decyzją Sądu Najwyższego powzięto 
VRETENO ODT ZOT TRZE YCIE EEA E RTP ZSEE EPEE FE OOOO EPE R 


Policja pruska i 


policja gdańska. 


Socjalistom z Prus zabroniono utrzymywać stosunki 
z hitlerowcami gdańskimi. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 4. 3. Bardzo oryginalny spór 
wybuchł między policją gdańską a po- 
licją sąsiadującego miasta Elbląga w 
Prusach zachodnich. Prezydent policji 
Elbląga Friingel socjalista, który daw- 
niej był na tem stanowisku w Gdań- 
sku, a któremu obecnie podlega cały 
okręg dawniejszej  zachodnio-pruskiej 
prowincji na wschód od granicy pol- 
skiej, zakazał oficerom policji Kwi- 
dzyna i Elbląga w drodze służbowej 
utrzymywanie jakichkolwiek  stosun:- 
ków zawodowych i towarzyskich z po- 
licją gdańską. Friingel motywuje swój 
zakaz tem, iż przeszło 50% korpusu 0- 


chodzeniem dyscyplinarnym na wypa: 
dek nie przestrzegania rozkazu. 
Zarządzenie powyższe wywołało w 
sferach nacjonalistycznych w Niem- 
czech prawdziwą burzę wściekłości. 
Niektóre dzienniki domagają się wręcz 
interwencji niemieckiego urzędu dia 
spraw zagranicznych w pruskiem mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, celem 
cofnięcia zakazu, albowiem tego rodza- 
ju stosunki uniemożliwiają zwalczanie 
„polskiej irrydenty', na ziemiach pru- 
skich. Powyższa motywacja demasku- 
je rolę policji gdańskiej, która nie jest 
niczem innem, jak narzędziem polityki 
niemieckiej, a pod względem admini- 


ficerskiego policji gdańskiej należy do | stracji wydaje się być przedłużeniem 


narodowych socjalistów. 


Grozi on do- | pruskiej Schutzpolizei. 


AR. 


kiej 


na wczorajszem posiedzeniu gospodar- 
czem pod przewodnictwem prezesa Su- 
pińskiego, a dotyczącą przekazania. 
sprawy „Gazety Bydgoskiej" sądowi 
grodzkiemu w Toruniu, Sąd Grodzki w 
Bydgoszczy uwiadomił w dniu dzisiej- 
szym drogą telegraficzną wezwanych 
na świadków posłów, którzy w więzieniu 
w Brześciu odsiadywali areszt prewen- 
cyjny, iż proces w dniu 5 bm. nie od- 
będzie się. Termin nowej rozprawy 
przeciw „Gazecie Bydgoskiej* wyznaczy: 
Sąd Grodzki w Toruniu. 


RENE "EE 


Znowu konfiskata 
„Nowego Kurjera”. 


Wtorkowy numer bratniego naszego 
organu-poznańskiego „Nowego Kurjera'* 
uległ znowu konfiskacie za artykuł 
wstępny pt. „Chlubna czy niechlubna ro- 
la? O zadaniach i perspektywach opo- 
zycji”. 


Henderson i Aleksander 
są zadowoleni. 


Wskazują na skutki polityczne 
ograniczenia zbrojeń. 


Londyn, 3. 3. (PAT). Henderson, któ- 
ry powrócił wczoraj do Londynu wraz 
z lordem Aleksandrem w krótkim wy- 
wiadzie prasowym oświadczył, iż obaj 
przedstawiciele rządu angielskiego są 
najzupełniej zadowoleni z wy niku swe- 
go pobytu w Rzymie i Paryżu, przy- 
czem zaznaczył, że zawarcie układu po- 
lega nie:na ograniczeniu tej lub innej 
kategorji okrętów, ale na rezultatach 
politycznych, osiągniętych: przez układ, 
który powstrzyma wyścig zbrojeń po- 
między” głównymi zainteresowanymi 
krajami. 

Bezpośrednim wynikiem zawarcia uU- 
kladu będzie fakt, że Francja, Anglja i 
Włochy przystąpią dó konferencji roz- 
brojeniowej w 1932 r. w duchu jaknaj- 
serdeczniejszej przyjaźni i nie czyniąc, 
żadnego paktu, skierowanego przeciw- 
ko jakiemukolwiek innemu krajowi. 

(| 0 
WARSZAWA, 4. 3. (Tel. wł.). Rozprawę 


o zamach na poselstwo sowieckie w Warsza- 
wie. wyznaczył sąd okręgowy na dzień 9-go 


Fkwietnia. 


nie zwracając uwagi na skutki, jakie 
muszą dla nich wyniknąć. 

Niemcy stworzyły sobie teorję gospo- 
darczą równie śmiałą i równie pozba- 
wioną zdrowego rozsądku, jak - wszyst- 
ko, co robią na arenie międzynarodo- 
wej. Można ją streścić następująco: 

— Niemcy powinny być państwem 
samowystarczałnem. Produktów rolnych 
kupować nie będziemy. Samo natomiast 
będziemy rozwijać nasz wywóz. Doma- 
gamy się w tym względzie pomocy od 
zagranicy. Przedewszystkiem w celu u- 
rzeczywistnienia naszych zamiarów nie- 
zbędne są wielkie kredyty długotermi- 
nowe. 

Jeżeli zagranica nie zgodzi się z na- 
szemi postulatami, nie będziemy mogli 
płacić rat odszkodowawczych z tytułu 
planu Younga! 

Słowem, gdy rewolwer, przyłożony 
do piersi Europy, w sprawie zmiany 
granic nie wypalił, to Niemcy przy- 
kładają drugi w to miejsce, pewni, że 
natraszą i zmuszą do wypełnienia 


. 


swych żądań, pełnych wprost dziecinnej | 


naiwności i egoizmu, pomieszanego z 
bezczelnością raubriiiera, 
Prezes Banku Rzeszy Luther w mo- 


'wie swej wygłoszonej w dniu 2 bm. na 


otwarcie targów  lipskieh powiedział 
niemal jednym tchem: 

— Potrzebny jest nam ogólnie kre- 
dyt długoterminowy i, co żądać nale- 
ży przedewszystkiem, tani, aby za- 
dłużenie krótkoterminowe, które gro- 
zi nam jak „niewidoczna okupacja” 
i życie nasze paraliżuje zastąpić za- 
dłużeniem  długoterminowem powoli 
amortyzowanem. Po drugie potrze- 
bny nam jest kapitał tani dla spotę- 
gowania naszego eksportu... 

— Plan Younga, na którym obecnie 
świadczenia reparacyjne się opierają, 
jest układem. wzajemnym.  Nalożył 
on zobowiązania Niemcom ale także 
i innym. Nad planem Younga / nie 
pracowałem, jego nie podpisałem i 
nie wyraziłem także zgody na Kon- 
wencję Haską“. 


Ponieważ za wyjątkiem paru delega- 
tów Niemiec i kilkuset posłów Reichs- 
tagu, nikt w Niemczech „nie pracował”, 
ani „nie podpisywał“, ani „nie wyrażał 
swojej zgody“, plan Younga wisi w po- « 
wietrzu!!! Można go sprowadzić na ni- 
wę rzeczywistości, jeżeli te, bliżej nie- 
określone przez p. Luthra, „zobowiąza- 
nia wzajemne“ zostaną wypełnione. 


Czy mają one może na tem polegać, 
kochany p. Luther, aby koalicja płaciła 
Niemcom 2 miljardy marek rocznie i, 
aby Niemcy, jako „dwustronnie zobo- 
wiązane”, łaskawie kwitowały odbiór 
tych sum? ; 


Piękną bezwzględnie cechą narodu 
niemieckiego jest jego szczerość. Dla 
dobra całego świata trzeba jednak, że- 
by jej się wyzbył. Gdyby każdy naród 
tak bez ogródek wypowiadał, co myśli, 
Europa zmieniłaby się w klatkę z wil- 
kami, w której jedyną muzyką byłoby 
kłapanie zębami. 

A St. Równicki 


. p. Prezydenta Rzplitej, 


szego zgłoszenia w ubiegłym Sejmie u- 


"dewszystkiem uwzględnić tu wypada 


 Hśmy odwlekać dzieła reformy Konsty- 


| mości do rozpoczęcia nad nim dyskusji 


Warszawa, 3. 3. (PAT). 
dzenie Sejmu z dn. 3 marca br. Izba 
przystąpiła do pierwszego czytania 
wniosku posłów Klubu BBWR. w spra- 
wie zmiany Konstytucji. 

_ Poseł Jędrzejewicz w imieniu klubu 
"BBWR. złożył oświadczenie treści na- 
stępującej: a 

Państwo polskie powstało do nowego 
zycia w wyniku wielkiej wojny świało- 
wej oraz z własnej krwi wysiłkiem 
walczącego na wszystkich frontach 
Żołnierza polskiego, genjuszem swego 
Wodza do zwycięstwa prowadzonego 1 
od pierwszej chwili swego istnienia sta- 
neło wobec konieczności ustalenia ta- 
kich form ustrojowych, któreby mu za- 
gwarantowały spoistość, silę i potęgę, 
odpowiadającą jego mocarstwowemu 
'słanowisku oraz konieczności geogra- 
$iczno-politycznej., Wydawałoby się, że 
droga prowadząca do tych celów pole- 
gać musi na takiem unormowaniu na. 
czelnych organów woli państwowej, 
które zapewniałyby jednolitość i sku- 
teczność decyzji, niezależność admini- 
tracji od wszelkich czynników prywat- 
nego interesu, a przedewszystkiem wysu 
nięcie na plan pierwszy władzy, naczel- 
nej, której wielki autoryf oralny w o- 
parciu o należyte podstawy prawne sta- 
nowi w każdem społeczeństwie olbrzy- 
mi kapitał zaufania, łączności i posłu- 
chu. 

- Tylko na tych podstwach oparty u- 
strój naszego państwa zapewnić mu 
może trwałą 1 solidną budowę we- 
wnętrzną, niezbędną zwartość politycz- 
ną i bezpieczeństwo zewnętrzne. Rze- 
czywistość wykazała w sposób jaskra- 
wy, że te jedynie słuszne i powszechnie 
zrózumiałe postulaty przez Sejm Usta- 
wotlawczy w sposób zadawalający wy- 
pełnione nie zostały. Nie wchodząc w 
jasne dla każdego przyczyny tego fak- 
tu historycznego, stwierdzić należy, że 
Konstytucja marcowa doprowadziła do 
zupełnego rozprężenia władzy, zupeł- 
nej bezsiły rządu i zupełnego zaniku 
autorytetu Głowy Państwa. Dała ona 
pole do niesłychanych nadużyć za stro- 
ny ludzi i grup o najniższym poziomie 
moralności państwowej, rozbijała spo- 
łeczeństwo na niezmierzoną ilość zwal- 
czających się wzajemnie partyj, demo- 
ralizując w ten sposób wszelką myśl 
państwową oraz deprawując politycz- 
nie opinię publiczną. : 

Już Sejm poprzedni wybierany był 
pod hasłem naprawy ustroju. Nie było 
w nim jednak potrzebnej w tym celu 
większości. Wówczas to w Sejmie po- 
przednim Bezpartyjny Blok wniósł pro- 
jekt rewizji Konstytucji. Był on dzie- 
ifem troski o dobro państwowej myśli 
politycznej, która dziś, jak i przed dwo- 
ma laty jest również aktualna. Zgodnie 
z wielokrotnemi enuncjacjami p. Mar- 
szałka Piłsudskiego, w których p. Mar- 
'szałek za najważniejsze zagadnienie 
obecnych czasów uważa reformę Kon: 
styłucji, zgodnie z ostatniem orędzie: 
przeprowadzi- 
liśmy kampanję wyhorczą pod hasłem 
zmiany Konstytucji w myś!ł zasadni- 
czych założeń naszego projektu. 

Odrazu uważam za właściwe podkre- 
ślić, żę projektu tego nie uważamy za 
dzieło doskonałe, zupełnie wykończone 
w treści I formie. Od czasu jej pierw- 


płynęło sporo czasu, w ciągu którego 
życie szło naprzód i okoliczność tą 
wpłynąć może na te, czy inne zmiany 
i poprawki w naszym projekcie. Prze- 


przemyślenia Marszałka Piłsudskiego. 
dotyczące najbardziej zasadniczych ma- 
terji konstytucyjnych. - 

' Jeżeli mimo to zdecydowaliśmy się 
na wniesienie bez zmian tego projektu, 
to uczyniliśmy to dlatego, że nie cheie- 


tucji, jak również i dlatego, że jak są- 
dzimv, projekt nasz nadaje się w zupeł- 


iw tej Wysokiej Izbie, przy  jednocze- 


| niezależny ogół 


„DZIE 


wszystkich, którzy zechcą w niej głos 
zabierać w imię najlepiej zrozumianega 
interesu państwowego. Mogę zapew- 
nić Wysoką Izbę, że każdy głos taki, 
każda myśl słuszna i rozumna, każda 
rzeczowa krytyka naszych poglądów 
będzie przyjęta przez nas z całą dobrą 
wolą, o ile widzieć w niej będziemy 
dbałość o wielki interes państwa, któ- 
ry zarówno łączyć winien wszystkie 
odłamy myśli politycznej. Sadzimy, że 
wielkie dzieło, do którego dziś przy- 
stępujemy nie może być wynikiem je- 
dnostronnych rozważań, że przeciwnie 
winno ono być dziełem zbiorowej pracy, 
współodpowiedzialności i wysiłku. 

Poseł MakowsKi (BBWR). podnosi, że 
w poprzednim Sejmie praca na grun- 
cie tego projektu nie mogła osiągnąć 
dodatnich wyników. Liczebność BBWR. 
była zbyt mała, aby-go przeprowadzić 
własnemi siłami, a opozycja, z jaką się 
BBWR. spotkał była bezwzględna. Po- 
wiedziano wówczas .o tym projekcie: 
„Wszystko złe”, co też było można po- 
wiedzieć. Wobec tego dziś można za- 
cząć mówić o tem, co w tym projekcie 
jest dobre. To, co 5się dzieje dziś na 
święcie, nie jest, przecież "wymysłem 
BBWR. W całej Europie widzimy skut- 
ki wielkiego wstrząsu wojęnnego i. re- 
wolucyjnege, który był przygotowywa» 
ny przez całą historję XIX wieku. For- 
my życia państwowego, które były 
stworzone zresztą dość sztucznie na po- 
czątku: XIX wieku, stykając się z ży- 
ciem, nahierały innej treści. 


Nie tylko tam, gdzie był wielki 
wstrząs bolszewicki, albo jakiś zamach 
stanu, dokonany przez faszyzm włoski, 
ale także 1 w Niemczech, Francji i 
Anglji ojczyźnie. parlamentaryzmu, za- 
gadnienie reformy 1. ustosunkowanie 
organów władzy do nowego życia pań- 
stwowego stało się zagadnieniem pierw- 
szorzędnem. Se 

Mówca stwierdził, że poprzednie for- 
muły państwowo prawne- opierały się 
na indywiduałiźmie liberalnym. Dziś 
jest powszechnie stwierdzonem, że gło- 
sowanie jednostkowe jest tylko pozor- 
nem, gdyż solidarne klasy narodowe 
grup górują ponad jednostkami. Stwo- 
rzyliśmy podstawy do nowej formy ży- 
cia publicznego. która ma ten poprze- 
dni idealizm zastąpić. Z piasku jedno- 
stek trzeba stworzyć  zcementowaną 


bryłę państwową. Oprzeć ustrój pań- 


stwa na zasadniczej 
stwowej, 

Klub mówcy zwraca się do Izby 1 da 
calego narodu z wezwaniem, aby wre- 
szcie swe solidarne poczynania skiero- 
wali w kierunku takiej reformy ustro- 
ju. Mówca wyraża przekonanie, że ta 
wezwanie spotka się z aceną pozytywna 
i pozytywną współpracą całego na- 
rodu. 

Poset Róg (KL Chi) 


solidarności pań- 


oświadcza, iż 
chłopski uważa pro-l 
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jekt BBWR za niemożliwy do przyję- 
tia. Wniosek dąży do jednowładztwa, 
spychając przedstawicielstwo narodu do 
roli dowolnego narzędzia władzy wyko- 
nawczej, bez istotnej mocy ustawodaw- 
czej i prawa kontroli rządu. Klub mów- 
cy uważa obecnie za najważniejszą 
rzecz walkę z katastrofą gospodarczą. 
Naród wielkim głosem woła o pomoc, 
której nie zastąpi żadna zmiana .Kon- 
stytucji. Dlatego głosować będziemy 
przeciw przedłożonemu projektowi. 

Następnie zabrał głos poseł Car, któ- 
ry oświadczył m. in.: Kardynalną wadą 
Konstytucji z dnia 17 marca jest bez- 
krytyczne naśladowanie wzoru francu- 
skiego. Parlamentaryzm zaś francuski 
wzoruje się na angielskim, budowa- 
nym na istnieniu dwóch stronnictw. 
W Polsce w poprzednim Sejmie mieli- 
śmy 21 frakcyj. W tych warunkach 
wytworzenie większości jest bardzo tru- 
dne, a rządy są niezdolne do energicz- 
nego działania. 

Projekt klubu BBWR. nie chce eks- 
perymentować ' za pomocą metod 'rewo- 
lucyjnych, lecz chce dokonać zmiany 
w drodze ewolucji. Stwierdziwszy, że 
ustrój, oparty na dotychczasowej Kon- 
stytucji nie zapewni Polsce warunków 
pomyślnego rozwoju, rozpoczęliśmy: — 
walkę o nową formę. ą 

Klub BBWR. wnosząc swój projekt. 
wymienia w motywach konieczność u- 
normowaria zakresu uprawnień wła- 
dzy wykonawczej i jej stosunku do wła- 
dzy ustąwodawczej oraz konieczność 
wzmocnienia władzy Prezydenta. 
Wmocnienie władzy wykonawczej jest 


stytucyjnego. BBWR. niema -jednak.ną 
względzie ani dyktałury, ani cezątyz- 
mu. nie dąży do absolutum dominjum. 
Władza w Polsce opiera się na prawie, 
obowiązującem władzę wykonawczą jak 
i ustawodawczą. Projekt nie schodzi z 
gruntu demokracji, rozumiejąc pod tem 
pojęciem wciągnięcie w sferę zainte- 
resowania życiem publicznem najszer- 
szych mas i zapewnienia im udziału w 
pracy państwowej w granicach usta- 
wodawczych. 

Na pierwszy 'plan wysuwa się zagad- 


nienie wyboru Prezydenta. Projekt za- | 


trzymał się nad sytemem wyboru po- 
wszechnego z tem, że plebiscyt odby- 
wałby się nad dwoma kandydatami, z 
których jednego wskazywałoby. Zgro- 
madzenie Narodowe. a drugiego ustę- 
pujący Prezydent. Zastępstwo Prezy- 
denta projekt powierza prezesowi Rady 
Ministrów, który wówczas porucza 
przewodnictwo w Radzie Ministrów in- 
nemu ministrowi. 

Prezydent musi mieć prawo wyłącz- 
nej decyzji co do wyboru członków rzą 
du. Co się tyczy rządu, to projękt prze- 
widuje odpowiedzialność polityczną mi- 
nistra wobec Prezydenta, zachowując 
odpowiedzialność konstytucyjną przed 
"Trybunałem Stann i parlamentarną wo- 
bec Sejmu. : 


Stosunki gospodarcze 


niemiecko-sowieckie 
zacieśniają się coraz bardziej. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 4. 3. Stosunki gospadarcze | 
sowiecko-niemieckie doznały w ostat- 
nim miesiącu bardzo silnego natężenia. 
Niemcy zajmują czołowe miejsce wśród 
dostawców importerów sowieckich, a 
Państwowy Bank Unji Sowieckiej prze- 
kazał w ostatnich dwóch miesiącach r. 
1931 do Banku Rzeszy złoto wartości 89 
miljonów marek niem. a to w związku 
z wzrastającemi zamówieniami, które 
władze sowieckie poczyniły przy wyko- 
nywaniu „piatiłetki*, ; | 

Ogółem w ostatnich 4 miesiącach za- 
mówienia sowieckie przybrały formę re- 
kordową, wynoszą „bowiem pod wzęglę- 


dem wartościowym .208 miljonów mk.*. 


niem, Zamówienia te obejmują pize- 
ważnie maszyny narzędziowe, rury i 
urządzenia fabryczne dla wielkiego 
przemysłu. Podróż _ przemysłoweów 
niemieckich do Rosji Sowieckiej pozo- 
staję w hezpośrednim 'związku z wzmo-» 
żonem tempem uprzemysłowienia, oraz 
zbadania dalszych możliwości skutecz- 
nego podboju gospodarczego przez 
Niemców przyświecają również cele za- 
gadnień przemysłu wojennego tak, iż 
można śmiało przyjąć, iż niemieccy ba- 
roni przemysłowi. są jednocześnie. agen- 
tami wojskowemii ministerstwa Reichs- 
wehry. AR. 


giem zmiany Konstytucii. 
„R. wypowiada się przeciw zmianom. 
— pojednawczy głos posła Radziwiłła. 


Bzień wiellciej wagi w Sejmie. 
Dyskusja konstytucyjna. — Sanacja odwołuje się do wszystkich stronnictw o współpracę. — Odżył dawny projekt 
'z możliwością jednak zmian. — Prezydenta ma wybierać cały naród. — Posłow 
natomiast część senatorów będzie mianowana. — Stronnictwo Chłopskie wro 
Klubu Narodowego i Socjalistycznego. — Godna deklaracja Ch. D. — N. P 
Ukraińcy w opozycji, — Żydzi i Niemcy gotowi warunkowo poprzeć rewizję. 


18-te posie- |snem najszerszym współudziale tych 


ie będą wybierani jak dotychczas, 


— Zastrzeżenia 


Projekt żąda, aby wniosek o votum 


nieufności zgłaszany był przynajmniej 
przez 14 część ustawowej liczby posłów 
i wymaga absolutnej większości: usta- 
wowej liczby posłów. 
mu, to projekt nie 
czych podstaw obecnego systemu Wy- 
borczego, opierając się na 
tnikowem „głosowaniu, 
miast nieznacznie cenzus wieku. 


Co się tyczy Sej- 
zmienia zasadni- 


5.przymio- 
podnósi nato- 


Co do zakresu uprawnień Sejmu, to 
Sejm powinien mieć kompentencje, 
określone w sposób bardziej ścisły, gdyż 
omnipotencja jest symbolem niekompe- 
tencji. W projekcie Senat zachowuje 
ten sam zakres uprawnień co dotąd, ałe 
24 senatorów wejść ma z wyboru, a 13 Z 
powołania na jedną kadencję przez Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

Poseł Winiarski (Kl. Nar.) oświad- 
czył, że fachowa opinja kół prawniczych 
nie zainteresowana w walkach poli- 
tycznych tego Sejmu wykazała, że poło- 
żenie kraju w tej chwili nie sprzyja 
pracy nad zmianą ustroju. Społeczeń- 
stwo jest rozbite do samego dna, poło- 
żenie gospodarcze jest kryiyczne, a Sto- 
sunki zagraniczne ciągle są przedsta- 
wiane jako nadciągające chmury. Stron- 
nictwo mówcy zrobi wszystko, co jest 
możliwe, aby ustrój naprawić, ale prze- 
dewszystkiem wszystko, aby nie dopu- 
ścić do pogorszenia tego ustroju. Mów- 
ca występuje przeciwko obieralności 
Prezydenta w drodze powszechnego gło- 
sowania, podnosząc, że ustrój powinien 
opierać się na równowadze trzech 
władz: parlamencie zdolnym do pełnie- 
nia swych zadań, rządzie silnym, obra- 
cającym się w. ramach prawa, podlega- 


jącym kontroli parlamentarnej i nięza- 


lężnych sądach; wkońcu krytykuje pro- 
jekt przynania wojskowym prawa gło- 
sowania, 

Poseł Niedziałkowski (PPS) podno-- 
si, iż projekt udałoby się utrżymać, o 
ile wciągniętoby do odpowiedzialności 
państwowej masy łudności, a drogą, 
wiodącą do tego jest demokracja parla- 
mentarna: Dzisiejsze położenie gospo- 
darcze jest takie, że w tej chwili debata 
had Konstytucją robi wrażenie posuńię- 
cia, mającego na cełu odwrócenia uwa- 
gi krajn od tego, co go boli. Mówca u- 
waża, że apel do współpracy, wystoso- 
wany przez mówców BBWR, po takich 
faktach, jak wybory i Brześć, jest nic- 
szczery. Wkońcu oświadcza, że „PPS 
uważa, iż Sejm, który wyszedł z tych 
metod wyborczych niema moralnego 
prawa dokonywania zmian ustroju pań- 
stwa, 

Poseł Bitner (Ch. D.) podkreśla, że 
najlepsza reforma sama przez się nie 
może mieć zbawiennych skutków, jeśli 
nie odbywa się w odpowiedniej atmo- 
sferze przy wzajemnym szacunku oraz 
przy zgodzie przynajmniej co do funda- 
mentalnych zagadnień. Klub BBWR 
zdaniem mówcy nawołuje do współpra- 
cy wtedy, gdy niema tych warunków 
zasadniczych, któreby zapewniły trwa- 
łość reformy. Mówca zarzuca, że w miej- 
sce zasady prawa prowadzona jest za- 
sada rozkazu przez skoncentrowanie. w 
rękach Prezydenta zbyt wielkich u- 
prawnień, Projekt przekreśla zagadnie- 
nie równości władzy. Mówca kończy 
oświadczeniem, że bez szukania dziś i 
u przeciwnika pobudek dobrych i szla- 
chetnych nie przeprowadzimy dobrej 
reformy. Najprzód Konstytucja wyma- 
ga przedewszystkiem reformy  Stosun- 
ków moralnych w państwie, 

"Poseł Jankowski (NPR) zarzuca, że 
klub BBWR chce odwrócić uwagę od 
ciężkiej sytuacji gospodarczej i wnosi 
zagadnienie Konstytucji jako najpil- 
niejsze. Mówca oświadcza, że klub jego 
głosować będzie przeciwko projektowi, 

Poseł Olechnicki (KI. Ukr.) oświad- 
czył, że klub jego ustasunkuje się nega- 
tywnie do tego projektu. 

' Poseł Sommerstein (Kl. Żyd.) uwa- 
ża, że wniesiony projekt ogranicza par- 
lament:w jego funkcjach: ustawodaw= 
czych i kontroli, zapowiada ` wnioski, 
zmierzające do pełnej realizacji zasady 
równouprawmńienia. |. s j 


(Ciąg dalszy na stronie 10). ; 


Z aż 2 


Nr 52. 


1 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 5 marca 1931 r. 


Str. 3. 


Myy połozóstwa w diedie cukrownia. 


Za co i komu płacimy 180 miljonów zł rocznie? 


Najwyższy czas, że odezwały się w po- 
ważnej prasie codziennej głosy, kryty: 
kujące skandaliczne stosunki, panujące 
w przemyśle cukrowniczym. Parę dni 
temu czytaliśniy w prasie ciekawe i 
rzeczowo napisane uwagi na ten temat 
z kół ziemiańskich, które są w tej spra- 
wie również silnie zainteresowane, bę- 
dąc piantatorami buraków cukrowych. 
Sens tej dyskusji prasowej da się stre- 
ścić w kilku słowach: tanie buraki — 
drogi cukier. Celem niniejszego arty- 
kułu jest omówienie właśnie tego nie- 


normalnego zjawiska, jakie wyraża się 


w bardzo wysokiej cenie za cukier i to 
za artykuł produkowany w kraju z kra- 
jowego surowca, nabywanego przez cu- 
krownie za „psie pieniądze”. 
Zacznijmy od tego, że za 1 kg. cukru 
placi się w handlu detalicznym 1,56 zł 
zamiast najwyżej jakich 1,05 zł. Ale kto 
jest temu winien, że cena kupna — 
sprzedaży za cukier, nie stoi w żadnym 
stosunku do wartości nabywanego pro- 
duktu? Może kupieczhurtownik? Nigdy 
w życiu. Jak każdy. stwierdzić móże, 
zarabia kupieczhurtownik niespełna je- 
dną czwartą procentu na towarze, który 
do tego daje na kredyt. Może jednak 
kupiec-detalista zdziera z nas tak skó- 
rę? I tutaj doznamy zawodu, bo każdy 
kupiec nam udowodni, że sprzedaje cu- 
kier detalicznie albo z bardzo małym 


zyskiem, albo nawet ze stratą.. Gdzie 
łeży więc źródło tego zła? Cała odpo- 


wiedzialność za wysoką cenę cukru jak 
wogóle fatalną gospodarkę w przemyśle 
cukrowwiczym spada na. tych, którzy 
stoją na czele Zwiążku Przemysłu Cu- 
krowniczego. Gospodarka tych panów 
kosztuje całe społeczeństwo rok rocznie 
sto kilkadziesiąt miljonów złotych i. je- 
żeli uwzględnimy, że Związek ten upra- 


wia już od 10:lat swój proceder, stwier- | 


dzimy z przerażeniem, że Kraj złożył 
przez ten czas na rzecz kartelu cukrow- 
niczego daninę w kwocie 2 miljardów 
złotych, z czego coprawda mniejwięcej 
połowa odpłynęła do kas skarbu pań- 
stwa, ale zawsze conajmniej jeszcze 
1 miljard przypadł w udziale wspomnia- 
nemu kartelowi na pokrycie deficyło- 
wej gosęodarki kartelowej i nie na sa- 
mym końcu na pokrycie horendalnie 
wysokich, bezwstydnych pensji dyrekto- 
rów cukrowni, Związku i Banku Cukro- 
wnictwa. Oskarżenie rzucone władzom 
Zw. Przem. Cukr. jest zbyt ciężkie, żeby 


Dr. Antoni Marczyński. 


1 


Plynne Źtolo 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 


' Ewa rzekła tonem głębokiego 
przekonania: — Naturalnie. Wycisnął, 
co tylko mógł z niefortunnego oszusta, 
a potem postanowił się pozbyć niewy- 
godnego świadka, jedynego światka. — 

Ponownie stanęły jej w pamięci słowa 
Rojka, wyrzeczone do niej dzisiaj: „mo- 
sę panią zapewnić, że po długich tara- 
patach doszedłem wkońcu do porozu- 
mienia z pani stryjaszkiem, i Rozłąka 
jest tak, jakby moja. Pozostało trochę 
formalności do załatwienia“... 

— Tak, ten człowiek jest mordercą 
Pawła Kani, — reasumowała swoje roz- 
myślania. W tem... zadygotała na ca- 
łem ciele. — I ten człowiek pragnie 
mnie poślubić... całował mnie dzisiaj. 
— wykrztusiła, trąc odruchowo dłońmi 
pałajace policzki, jakby chciała zatrzeć 
wspomnienie owych pocałunków, które 
kradł jej Rojek, wykorzystując jej zu- 
pełne odrętwienie... 


Wyskoczyła z łóżka, zaczęła się syb- 
ko przechadzać po pokoju, wreszcie 
przykiękła, chcące się pomodlić za stry- 
ja. Ale napróżno usiłowała wzbudzić w 
sobie skruchę za „to, że tylokrotnie 
krzywdziła dawno zmarłego opiekuna. 
posądzając go o brak serdeczności, 0 
niesumienność w spełnianiu obowiąz 
ków wobec pupilki. ba, © nieuczciwość 
nawet. kiedy rćżne Priwimy i Kaniowe 
zsyłał jej na kark, obciążając itak kusy 
budżet zadłużonych Borów. Napróżno 
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je zostawić bez bliższego uzasadnienia, 
które zaciekawi nie tyle tych, pod któ- 
rych adresem wniesione sa zarzuty, bo 
oni sami są o wszystkiem jak najlepiej 
poinformowani, ile tych wszystkich, któ- 
rym w głowie nie chce się pomieścić, że 
w demokratycznem państwie mogła się 
utworzyć taka uprzywilejowana kasta 
ludzi, wreszcie że jest możliwa na dałszą 
metę egzystencja przedsiębiorstwa na- 
wskroś deficytowego, i co ciekawsze, że 
to przedsiębiorstwo może wypłacić swo- 
im dyrektorom, wicedyrektorom i pro- 
kurentom fantastycznie wysokie pensje, 
gratyfikacje, remuneracje, łantjemy i 
djety. Nie można odmówić twórcom 
kartelu cukrowniczego dużej dozy prze- 
biegłości i sprytu: umieli oni bowiem 
wmówić łam, gdzie potrzeba, że interes 


którą reprezentują. a składającej się 
może nawet nie z całej setki ludzi, na 
których korzyść opłaca 39 miljonów cby- 
wateli Rzeczypospolitej Polskiej poda- 
tek bezsporny i bezapelacyjny, Ściągal- 
ny pod strasznym rygorem odmówienia 
sobie i swoim najbliższym tak potrzeb- 
nego do wyżywienia ludzkiego produk- 
tu, jakim jesł cukier. 

Mając zapewnione z góry pokrycie 
każdego deficytu, zaczynamy rozumieć, 
diaczego kartel cukrowniczy, idąc po li- 
nji najsłabszego oporu, eksporiuje z do- 
brą miną cukier po cenach wszystko 
jedno jakich, Zasadniczo przedstawia 
się ta sprawa w następujący sposób. 
Wyprodukowany cukier dzieli się na 
2 kontyngenty, jeden przeznaczony dla 
konsumcji wewnętrznej, drugi na eks- 


państwa jest również interesem kliki, | port, Jeżeli więc zbrodnicze machinacje 


Orkan zniszczył wyspy Fidżyjskie. 


Do najpiękniejszych tworów natury na- 
leżą wyspy Fidżyjskie, Jest to składający 
się z kilkuset wysp archipelag na Oceanie 
Południowym. Większą część tych wysp na- 
wiedził straszny orkan, przyczem morze Wy- 
stąpiło z brzegów i zalało wiełe miejscowo- 
ści, O fidżyjskich cudach natury świadczy 


próbowała się wzruszyć wizją samotne- 
go grobu na małej, Papuasom chyba 
znanej plaży, na brzegach Nowej Gwi- 
nei... i w tym kierunku kazała praco- 
wać swej żywej wyobraźni... Nic nie po- 
mogło, a modlitwę klepała tylko bezmy- 
ślnemi« ustami, bowiem silniej niż 
wszystko inne wraziło się jej w pamięć 
wspomnienie dzisiejszego zajścia w ga- 
binecie Mateusza Rojka. Teraz dopiero, 
kiedy pojęła do czego zdolny jest ten 
człowiek, dopiero teraz zdała sobie 
sprawę z ogromu niebezpieczeństwa, 
którego uniknęła tylko dzięki nieocze- 
kiwanej interwencji Smólskiego.... 


Rozdział XXVI. 
Upiór mówi. 

Nazajutrz koło: dziesiątej rano przy- 
był komendant Międoła. Sprawdził na- 
ocznie, czy pieczęcie przy drzwiach 
piwnicy nie naruszono, poczem oznaj- 
mił Ewie, że komisja sądowo-lekarska 
zjedzie tutaj dopiero nazajutrz; wczę- 
śniej, z jakichśstam powodów nie może. 

— A cóż tam Kaniowa? — wtrącił 
Rafał. 

— Odwołała wszystkie zeznania. — 

-—— Masz babo radjo!.. czyli kłopot. 
Wszystko odwołała? > 

— Wszystko niby to, co mówiła o 
panu Rojku, więc tego całkiem nie pa- 
kowałem do protokółu, bo poco robić 
bałagan; prawda panie nadinspektorze? 
— zwrócił się do Baltazara, ignorując 
wzgardliwie reportera. 

— Hum, — brzmiała ostrożna odpo- 
wiedź. 

— Aleś pan wymiędolił tę sprawę. 
panie Międoła: — Za plecami „kocha ` 
nego Balcia" Rafał był nieustraszony. 
i używał sobie, co wlezie, na komen- 
dancie posterunku. — Sprawa była jak 


tycznych palm kokosowych, wśród planta- 
cyj ananasów i bananów. 

Za dawnych czasów Fidżyjczycy byli lu- 
dożercami, Kultura zamieniła ich w spokoj- 
nych ziemian. Na jednej z tych wysp żył 
długie łata samotny rozbitek, Aleksander 
Sełkirg, którego przygody, bardzo podobne 
do przygód Robinzona Kruzoe, dziś jeszcze 


bodaj ta wioska krajowców, wśród gigan- | młodzież entuzjazmują. 


a pan-żeś z wody 


kryształ, jak woda, 
zrobił maślankę, ot co! 

Międoła omal sobie wąsów nie wyr- 
wał z korzeniami, tak go poniosło po 
Rafałowem „dictum acerbum“, lecz po- 
hamował się, jak przystało na przed- 
stawiciela porządku publicznego i mio- 
dowym głosem jął rozpytywać o Gła- 
dyszkę. 

— Przykro mi bardzo, proszę pani, — 
kiwnął głową ku Ewie, — ale tej hi- 
storji pod korcem trzymać nie mogę. 
To rzecz poważna: ciężkie uszkodzenie 
ciała; przy najlepszych okolicznościach 
łagodzących niżej trzech miesięcy paki 
nie chyci. Tak, tak, trzy miesiące, albo 
i pół roku, — wzdychał obłudnie, pa- 
sąc wzrok nagłem przerażeniem Rafa- 
ła. Potem skłonił się obecnym i odma- 
szerował. : 


— Słyyyszysz” Bal... balciu? — za- 
szemtał cichy szept za plecami detek- 
tywa. — Przecież ja nie widziałem, nie 


mogłem widzieć przez deskę. Sądzi- 


łem, że to kamień, a nie comber... 
— Nic się nie trap, — pocieszył go 
Baltazar, — wszystko głupstwo, jeżeli 


tylko gospodyni nie będzie oskarżenia 


popierała, jako poszkodowana. Musisz 
się z nią porozumieć, ugłaskać babę, 
kapujesz? í 

— Oświadczę się jej! — Rafał klasnął 
w ręce z zapałem. — Będę jej kwiaty 
znosił, rozkocham babinę w sobie na 
uinór i.. drapnę, rozdartwszy jej ser 
ce. Będzie wtedy miała dwie rany, — 
trajkotał, bo rówfie szybko odzyskiwał 
swój pyszny humor; jak go tracił w 
niektórych momentach, — dwie ranv 
Bałciu. Jedną w sereu i drugą w. no 
tam, gdzie ją! niechcący skaleczyłem. 

W pół godziny później wpadł przez 
otwarte okno kuchni bukiet niezgorzej 


O 


spekulantów światowego przemysłu cu- 
krówniczego doprowadziły do tego, że 
cukier buraczany notowany jest na giel- 
dach po cenach, które nie wytrzymują 
nawet w przybliżeniu najprymitywniej- 


szej kalkulacji kupieckiej, należało ra-, 


czej z eksportu zrezygnować, jak nara- 
żać całe społeczeństwo na płacenie ha- 
raczu, który wychodzi tylko na korzyść 
jednostkom. Przyznajemy, że gdyby 
eksport ustał, skończyłyby się przemiłe 
wyjazdy na rozliczne konferencje do 
Londynu, Erukseli i Paryża, a temsa- 
mem i pobieranie kolosalnych djet re- 
prezentacyjnych. Kartel wie bardzo do- 
brze, dlaczego się trzyma kurczowo eks- 
portu, Tylko bezmyślny, deficyłowy eks- 
port daje kartelowi możność ściągania 
bezprzykładnego haraczu od całej lu- 
dności.  Najprawdopodobniej bowiem 
równocześnie z ustaniem eksportu roz- 
padłby się kartel jako taki, bo z konsu- 
mentem wewnętrznym dałaby sobie-ka- 
żda poszczególna fabryka cukru sama 
radę, co innego bowiem potulny obywa- 
tel a co innego przebiegły, wyrafinowa- 
ny, nie liczący się z żadną etyką mię- 
dzynarodowy spekulant z giełdy cukro- 
wniczej, 

Długich wywodów krótki sens był- 
by ten: posiada nasz kraj coprawda 
swój wlasny, dobrze rozwinięty prze- 
mysł cukrowniczy, przemysł ten jednak 
zamiast być instrumentem rozwoju go- 
spodarczego państwa, stał się dzięki fał- 
szywemu nastawieniu przedsiębior- 

'stwem, obliczonem na wyzysk całego 
bez wyjątku narodu. Nie są to żadne 
żarty, jeżeli się zważy, że interes 30 
miljonów ludzi został w ten sposób pod- 

i porządkowany interesom kilkudziesię- 
ciu szczęściarzy i wybrańców losu, 


Wobec takiego stanu rzeczy spole- 
czeństwo całe bez względu „na przyna- 
leżność partyjną oczekuje od miarodaj- 
nych czynników, że działalność kartelu 
zostanie poddana najściśłejszej kontroli 
fachowców, celem stwierdzenia, gdzie 
tkwi zło, przyczem wyłonić się mogą 
tylko 2 alternatywy: albo z gruntu fał- 
szywa jest-struktura kartelu, a więc na- 
leżałoby takową zmienić jaknajprędzej, 
albo też ludzie stojący na czele całego 
przemysłu cukrowniczego wogóle a tej 
instytucji w szczególności przejęli się 
tak bardzo własnym geszeftem, że należy 
ich jak najprędzej odsadzić od darmo- 
wego żłobu, bo mają już dosyć pienię- 
dzy, żeby zasiadać na płatnym fotelu. 


l 


Jesteśmy przekonani, że znajdzie się 
cały legjon ludzi, nawet i takich, któ- 
rzy będą mieli tytuł doktora i studja 
prawnicze poza sobą, a może i jeszcze 
coś ponad to, którzy z pocałowaniem 
ręki zgodzą się zastąpić ustępujących 


przywiędłych kwiatów i wpadł w balję 
z „małem praniem“. 

— Naczynie poważne! — krzyknęła 
przestraszona dwojga imion Głady- 
szówna, która mimo swojej rany wola- 
ła urzędować w kuchni; gdzie miała 
się przed kim wygadać i użalić. Czer- 
wonolica dziewoja wyjęła bukiet z my- 
dlin, machnęła nim, jakby  kropidłem, 
i oto sfrunęła na podłogę kartka, na 
której bardzo wyraźnem pismem było 
coś pięknie wykaligrafowane... 

— Cóż to jest takiego? 

— Wiersz, hi hi, hi.. o pani gospo- 
dyni. 

— O mnie?! 

| Odrazu zapomniała o bólu. przyczła- 
pała do kuchennej, wyrwała jej kartkę 
i czytała chciwie, zrazu szeptem, po- 
tem coraz głośniej: 

„Niechaj te fjołki, konwalje 
pocieszą piękną Amaliję, 

i niech rozgrzeszy kanałję, 
który ach!.. zranił ją w talję!* 

Konwalji coprawda nie było na lekar- 
stwo w bukieciku, skapanym w mydli- 
nach, ale którvż inny kwiat rymuje się 
tak pięknie do Amalji? 

Gładyszówna odgadła podskórnie, że 
to jest pewnego rodzaju „licentia poe- 
tica“, a rycerski gest małego zama- 
chowca' na jej... „talję”, olśnił ją i pod- 
bił zmiejsca, choć się do tego przed 
służbą nie przyznała. Ale po chwili 
powędrowała na pięterko do swego po- 
koju, zabierając nibyto przez roztar- 
gnienie bukiecik i kartkę. Odczytała 
ten wiersz 7 piętnaście razy napamięć 
go umiała nieomal i upajala się tym 
spóźnionym bołdem dla swojej urody, 
bardziej przywiędłej, niż owe kwiatki, 
pościągane przez Rafała z wazonów w 
różnych pokojach.(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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EESE 


władzą rzymskiego cesarza. 
+ ona na przełomie czasów newożytnych u 


Str. 4, 


Nr. 52, 


dyrektorów z tym skutkiem, że skończy 


` się nareszcie „słodka“ idylla, która spo- 


Maeeaniwo tak niesłychanie drogo kosz- 
uje, 

Całe społeczeństwo woła głośnym 
głosem: Precz z niemoralnemi i nie- 
mającemi z chrześcijańską etyką 
nie wspólnego praktykami kartelu cu- 
krowniczego, nie chcemy iuezyć naszym 
potem, naszą krwawicą garstki spryt- 
nych wyzyskiwaczy, my chcemy dla 
nas i naszych dzieci taniego cukru! 

; Jastrzębiec, 
Penev 


anai see ee mee miere eri 


Z Rosji sowieckiej. 


Wskutek prześladowania religijnego 17 
osób ginie w okrutny sposób. 


W okolicach miasta Muroma włodzi- 
mierskiej gub, znaleziono w lesie 17 tru- 
pów zamarzniętych mężczyzn, kobiet 
i dzieci, Śledztwo ustaliło, że trzy ro- 
dziny włościańskie składające się z 17 
osób skryło się w lesie, uchodząc z do- 
mów wskutek prześladowań religijnych 
przez bolszewików. Wszyscy postanowi- 
Ji zginąć za wiarę, wybierając ten o- 
krutny sposób śmierci. Obok trupów 
znaleziono ogarki świec woskowych, 
które zapalili w chwili agonji, przytem 
wzajemnie przywiązali się za ręce i no- 
gi, aby razem zginąć. 


"Powstańcy na Kaukazie torturują 
bolszewików. 


W Moskwie otrzymano szereg donie- 
sień o ponowriem szerzeniu się ruchu 
powstańczego w górzystej „części pół- 
nocnego Kaukazu. Tym fazem po- 
wstańcy zaczęli używać nowych a o- 
krutnych sposobów walki. 

Dotychczasowy ruch powstańczy pa- 
raliżówany był mianowicie działalnó- 
ścią licznych szpiegów, których bolsze- 
wicy werbowali wśród ludności tubyl- 
czej. Agenci ci. donosili władzom za- 
wczaąsu o szykującym się napadzie lub 
o miejscu schronienia kierowników 
powstańczych. Otóż przed tygodniem 
oddział powstańców-porwał 'w Chasaw- 
Jurcie zastępcę kierownika miejscowe- 
go GPU. i strasznemi torturami (wyr- 
wane mu, między innemi paznogcie na 
nogach) zmusił do wymienienia kilku- 


nastu szpiegów. Wszyscy oni zostali 
przez powstańców schwytani. Część 
rozstrzelono, zaś czterech zakopano 
żywcem. 


"Wiadomość o tem rozeszła się po ca- 
iym obwodzie dagiestańskim. Powstań- 
cy spodziewają się, że  nastraszeni 
szpiedzy zaprzestaną swej działalności 
i władze bolszewickie pozbawione zo- 
staną źródeł informacji o powstancach, 
co ułatwi niezmiernie ich akcję. 

W,  Temir-Chan-Szurie powstańcy 
porwali dwuch wyższych urzędników 1 
zawiadomili władze, że po tygodniu bę- 
dą oni rozstrzelani, jeżeli władze nie 
zwolnią z więzienia 14 aresztowanych 
za udział w ruchu powstańczym cze- 
czenów. 


się ponownie, 


Okropne skutki znęcania sig gee nad sierotami. 


Konin. We wsi Wizek, powiatu ko- 
nińskiego zamieszkiwał zamożny go- 
spodarz, Władysław Mozal, liczący o- 
becnie lat 42. j 

Przed dwoma laty Mozal owdowiał. 
Z pierwszej żony pozostały dwie có- 
reczki, z których jedna, Janina, liczy- 
ła.obecnie lat 9, zaś druga, Sabinka, 
lat 4.5 

W rok po śmierci żony Mozal ożenił 
z 39-letnią Michaliną 
Szymanowską, która początkowo odno- 
siła się do osieroconych dziewcząt do- 
brze, z czasem jednak zączęła je maltre- 
tować. Ojciec kilkakrotnie wszczynał 
o to awantury z żoną i nawet karał ją 
doraźnie, za co jednak w następstwie 
cierpiały dziewczynki jeszcze bardziej. 
, W niedzielę ubiegłą w zagrodzie Mo- 
zala rozegrała się krwawa tragedja. 

Wobec nowych wypadków  maltreto- 
wania dzieci przez zwyrodniałą ko- 
bietę, Mozal pobił żonę dotkliwie, £ 
następnie udał się do szopy po siekierę, 
którą dokładnie wyostrzył. Macocha, 
śledząca postępowanie męża, wystra- 
szona uciekła. 

Tymczasem Mozal, 
izby, zamknął się w niej, 


po powrocie do 
kilkoma cio- 


dziewczynkom, a następnie zarżucił 
sznur na gwóżdź u sufitu i powiesił się, 
zadawszy sobie uprzednio kilka cięć 
siekierą. 

Wystraszona macocha przez dłuższy 
czas obawiała się powrócić do doru. 
Gdy wreszcie zajrzała przez 6knó dò 
izby, spostrzegła straszliwy obraz. Przy 


pomocy sąsiadów wyłamano drzwi. I 
pośpieszżono z pomocą ofiarom tra- 
gedji. Pornoc jednak okazała się spóź- 
niong. j } 
Mieszkańcy wsi, znając motywy, ja- 
kie powodowały nieszczęśliwym gospó- 
darzem, usiłowali dokonać samosądu 
na macosze, ta jednek zdołała zbiec. 


" Slsutici ciemnoty. 


"Wieluń. O niebywałym wypadku za- | mętnym 


trucia, który miał miejsce we wsi ta- 
szów, powiatu . wieluńskiego, powiado- 
miony został łódzki urząd śledczy, któ- 
ry w wyniku przeprowadzonego docho- 
dzenia ustalił co następuje: l 

We wsi Łaszów zamieszkuje znachor 


Jedliński, cieszący się opinią zdolnego 
zaradzić wszelkiego rodzaju  dolegli- 
wościom. 


Do zmachora zgłosiła się Siefanja 
Mazurkowa, gospodyni z tejże wsi, żą- 
dając lekarstwa dla męża, który za- 
niedbuje ją i od pewnego czasu Żyje 
z inną kobietą. 

Jedliński podjął się dostarczenia od- 
powiedniego środka i za dobrą opłatą 


sami siekiery poobcinał główki obul wręczył kobiecie flaszeczkę z jakimś 


Curtius nie traci nadziei, 


że coś uda mu się z tego drzewa strącić! 


i 


z poleceniem, aby 
do jedzenia poda- 


płynem. 
wlała jej zawartość 
nego mężowi. 


Gdy to się stało — Mazurek, po zje- 
dzeniu obiadu, poczuł silne bóle a wre» 
szcia dostał kurczy żołądka. 

Wezwany lekarz stwierdził wypadek 
silnego otrucia i nakazał, bezzwłócz- 
ne odwiezienie otrutego do szpitala w 
Wieluniu. 

W wyniku analizy ustalono, iż „łe- 
karstwo" zawierało najzwyklejszą ury- 
nę, w połączeniu z jakiemiś podejrza- 
nemi cieczami, których właściwości 
nie udało się ustalić. 

W związku z wynikami dochodzenia 
Jedliński został aresztowany. 


s i 


Z Gdańska. 


Hindenburg honorowym mistrzem 
krawieckim. 


Gdański cech krawiecki obchodzi w roku 
bieżącym 475-lecie swego istnienia. Z tej 
okazji zamianował cech ten prezydenta Ræ: 
szy Niemieckiej Hindenburga honorowy 
mistrzem krawieckim. Hindenburg przyjął 
tę godność. Celem wręczenia mu odpowied- 
niego dyplomu, uda się specjalna delegacja 
gdańskiego cechu krawieckiego, złożona % 
pp. Pechradta, Dawida Jonara i Edwarda 
Klingera, w dniu 16 marca r. b. do Ber; 
lina. A id 


Socjaliści potępiają obecny kierunek ~- 
poliłyki władz gdańskich. 


Zebranie delegatów powszechnego zwią“ 
zku robotniczego, pozostającego pod egidą, 
socjalistów, uchwaliło gwałtowną rezolucję 
przeciwko obecnemu Kierunkowi polityki 
władz gdańskich. W rezolucji Szczególnie 
ostro zaatakowani są hitlerowcy; którym 
taż socjaliści nie szczędzą najdalej idących 
wyzwisk, czyniąc ich odpowiedzialnymi za 
znane zajście w ubiegłym tygodniu, pod- 
czas którego jeden bezrobotny został zabity. 
Następnie delegaci robotników oświadczają, 
że podnoszą po raz ostatni swój głos ostrze- 
gawczy przed dalszem prowadzeniem polis 
tyki w dotychczasowym kierunku, która 
zdołna jest wyprowadzić masy robotnicze 
z równowagi. Z drugiej strony delegaci wzy- 
wają swych towarzyszy do spoistości i 
wspólnej obrony interesów. 


Adam Czartoryski 


jego pian ligi państw. 


Utworzenie istniejącej dzisiaj Ligi Na- 
rodów, przed której forum odbyła się nie- 
dawno zacięta rozprawa między Niemcami 
a Polską, nie jest bynajmniej wytworem 
umysłu ludzi XX. w. 

Myśl zorganizowania trwałego związku 
państw jest bardzo dawna, Przyświeca ona 
już ojcom Kościoła i świeckim mężom śred- 


" niowiecza. Pierwsi, jak św. Tomasz z Akwi- 


nu, pragną połączenia narodów chrześciją4ń- 
skich pod egidą papieża, inni jak Dante pod 
Rozwija się 


Króla czeskiego Jerzego z Podiebradu, który 
projektuje ligę państw pod swa hegemonją, 
a mieco później w fantastycznym „wielkim 
planie" Sully'ego, ministra króla Francji 
Henryka IV. W XVIL i XVIII. w. mą. licz- 
nych zwolenników i trudzą się nad jej roz- 
wiązaniem umysły’ sławnych filozofów. 
wreszcie w XIX. stuleciu próbują już wpro- 
wadzić ją w czyn trzeźwi politycy i mężo- 
wie stanu. 

" Wśród dyplomatów ubiegłego wieku, 
pracujących nad zbliżeniem państw i naro- 
dów, spotykamy nazwisko jedńego z naj- 
wybitniejszych Polaków dziejów porozhio- 
rowych, prezesa rządu narodowego z 1830/1 
r. wodza emigracji, wysuwanego nawet aj 
ewentualnego króla Polski — księcia Ada- 
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ma Czartoryskiego, 

Po trzecim rozbiorze Polski Adam Czar- 
toryski wraz ze swym młodszym bratem 
Konstantym znalazł się na dworze peters- 
burskim — poniekąd jako zakładnik — w 
służbie starzejącej się wówczas Katarzy- 
ny H. Wielkie dobra jego rodziców zostały 
bowiem, jak wiele innych, skonfiskowane. 
Stary ks. Czartoryski ubiegał się bezskute- 
cznie o ich zwrot; wreszcie przy pomocy 
stosunków na dworze wiedeńskim uzyskał 
dla swej sprawy poparcie cesarza. Na inter- 
wencję jednak Franciszka II Katarzyna od- 
powiedziała: niech Czartoryscy oddadzą 
swych synów jąko zakładników ich lojal- 
ności na mą służbę, a wtedy zobaczymy. 

Warunek ten był okrutny, 

Ponieważ po tem jednak ultimatum nie 
mogło być innej ńadziei odzyskania stra- 
conego majątku, Czartoryscy, aczkolwiek z 
ciężkiem sercem, zgodzili się na propozycję 
carowej. 

Adam Czartoryski, mający wówczas lat 
25, opisuje znacznie później w swym pa- 
miętniku z jaką niechęcią, ba nawet odra- 
ze, udawał się na dwór rosyjski, Pisze on, 
że ani chwili wprawdzie nie wahali się ze 
względu na rodziców, by spełnić życzenie 
Katarzyny. 

„Nie mniej jednak — powiada on — prze- 


bywać w Petersburgu zdala od naszych sto- 
sunków, ażeby stać się pewnego rodzaju 
więżniami w ręku najbardziej znienawidzo- 
nych naszych wrogów, katów ojczyzny, było 
w naszej sytuacji najbeleśniejszą ofiarą, na 
jaką mogliśmy się zdobyć dła miłości rodzi- 
ców; musieliśmy przeż to bowiem zerwać ze 
wszystkiemi naszemi uczuciami, przekona- 
niami, wszystkiemi naszemi projektami, je- 
dnem słowem ze wszystkiem o czem zawsze 
marzyliśmy*, 

Pozatem dla młodego księcia, wychowa- 
nego w zasadach liberalizmu zachodniego, 
przepojonego ideami równości i wolności, 
wstrętną była myśl e bizantyńskich stosun- 
kach panujących na dworze petersburskim, 
o bezwzględnym absolutyźmie władców ro- 
syjskich, o przykrym terorze pod którym 
zmuszeni byli żyć ich poddani. 

Do tego jeszcze Tirzyłączyła się obawa, 
jak będą przyjęci na dworze przez samą Ka- 
tarzynę i towarzystwo rosyjskie, odnoszące 
się wówczas niechętnie do Polaków. O iłe to 
jednak było możliwe, stosunki dla nich uło- 
żyły się lepiej, aniżeli mogli przypuszczać. 
Katarzyna przyjęła ich łaskawie, a elita to- 
warzystwa rosyjskiego, którego starsza ge- 
neracja znała jeszcze ich ojca, z czasów gdy 
bawił na dworze Elżbiety, nader życzliwie. 

Wnet też przekonali się — jak pisze i 
Adam Czartoryski w swych pamiętnikach — 
że nie można utożsamiać społeczeństwa fo- 


'syjskiego z rządem, że i wśród niego Są jed- 


nostki postępowe i o idealniejszych pogią- 
dach. 
Ca więcej znalazł Czarioryski szlachetne 


i liberalne przekonania oraz Uczucie pałne 
humanitaryzmu tam, gdzie się ich pajmniej 
spodziewał, bo u w. księcia. Aleksandra, 
ukochanego wnuka Katarzyny, a przyszłego 
cara Aleksandra I. 

Przyszły imperator Wszechrosji, najszla: 
chetniejszy zresztą zapewne z jej władców, 
wychowany przez postępowezo i Światłego 
Szwajcara La Harpe'a, był wówczas młody, 
pełen najpiękniejszych ideałów i najwżnio- 
ślejszych porywów. Potępiał on despotyczną 
politykę swej habki, miał wysokie pojęcia 
o sprawiedliwości wśród ludzi i narodów 
i marzył, by móc w przyszłości jako wład- 
ca zrealizować swe ideały. Naturalnie mu- 
siał się kryć ze swemi przekonaniami tak 
odmiennemi od przekonań jego otoczenia, 

Wnet jednak przyszło do zbliżenia po- 
między Aleksandrem a młodym Czartory- 
skim. W czasie jednej z poufniejszych roz- 
mów Aleksander zwierzył się Czartoryskie- 
mu ze swych liberalnych zapatrywań; obu. 
rzął się na metody polityki rosyjskiej w sto- 
sunku do Polski, mówił, że jest pełen czci 
i uznania dla Kościuszki i że marzy o tam, 
by kiedyś naprawić krzywdę wyrządzoną 
narodowi polskiemu przez jego babkę Czar- 
toryski był zachwycony. znalazłszy od- 
dźwięk swych pr zekonań u przyszłego wład- 
cy Rosji, a zwłaszcza radosnem ździwieniema 
przejęły go uczucia Aleksandra dla jego oj- 
czyzny, które mogłyby kiedyś przyczynić się 
do jej odbudowy. Od czasu tej rozmowy na. 
wiąząła się pomiędzy obu młodymi ludźmi 
serdeczna nić przyjaźni, którą stawała się 
też silniejsza i przetrwała dlugie lata. Str 


Nr 52. % „DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 5 marca Magi r. 
_Śmie ierć miijonera — nedzarza. 
Nieszczelina rurka gazowa pozbawiła go życia. 
Paryż, 2. 3. (PAT). Ubiegłej nocy | wiek, miał bowiem obecnie 82 lata, wy- RAOR używał jedynie gazu 


zmarł tu były deputowany Toussaint. 
Należał on do grupy socjalistycznej, 
repręzentował w parlamencie jeden z 
okręgów paryskich w latach 1893 i 1897. 

Zmarły nie został ponownie wybra- 
ny, a po powrocie do życia prywatnego 
zajmował się interesami. Szczęście mu 
dopisało i doszedł wkrótce do olbrzy- 
miego majątku. 

Był on właścicielem kilku wielkich 
domów w Paryżu. Dochody jego prze- 
kraczały 1 miljon franków rocznie. 
Jednocześnie jednak z dojściem do tak 
poważnej fortuny wzrastało również 
jego skąpstwo. 

Co ranku, nie zważając na podeszły 
DREE A AE e KATTATTRETOŚ ZERO o 


Proces przeciwko 77-miu 
bandytom. 


Wiedeń. Wydany został 
Pozarewae: w. procesie 
rabusiom, względnie 
Odczytanie wyroku, obejmującego 500 
stronnie, trwało 5 godzin. W czasie 
śledztwa zmarło 8 oskarżonych, 2 her- 
sztów bandy  Gołubowicz i Milokowicz 
zostali, skazani na karę śmierci, 10 in- 
nych oskarżonych na 20 lat więzienia, 
el oskarżonych na karę poniżej 10 lat, 
31 oskarżonych zostało uniewinionych 
i wypuszczonych na wolną stopę. 
Przedmicetem procesu były 2 morder- 
stwa rabunkowe. i 20 napadów rabun- 
kowych. Dwaj zasądzeni na śmierć 
bandyci wysłuchali wyroku w zupeł- 
nym spokoju. 


Zmiana konstytucji Rzeszy. 


Berlin, 2, 3 (PAT) Frakcja ludowa 
zgłosiła w Reichstagu projekt ustaw 
w sprawie zmiany konsty'ucji weimar- 
skiej. Projekt ten przewiduje m.in. pod- 
wyższenie wieku wyborczego z 20-na 
25 lał, Poza(em wprowadzony ma: być 
nowy artykuł konstytucji, postanawia- 
jący, że prezydent Rzeszy jest jednocze- 
śnie głową państwa pruskiego. 


wyrok w 
przeciwko 77 
ich pomocnikom. 


chodził wcześnie z 


domu i zbierał | świetlnego. Rurka, prowadząca do jego 


wśród pozostawionych przed domami pokoju gazowa była pęknięta w kilku 


śmieci, skćrki i odpadki 


chleba wraz | miejscach. Latał on ją od lat 15 różny: 


ze zgniłemi jarzynami i innemi odpad- | mi gałgankami i obwiązywał sznurka- 
kami, które otrzymywał od przekupek |mi. Dziś w nocy jeden z tych gałgan- 


na targu. 
Skąpstwo też spowodowało jego 
śmierć. Oto nie chcąc założyć elek: 


ków obsunął się i miljarder. zmarł 
wskutek zaczadzenia ulatniająsym się 
gazem. 


Rozszerzony egzamin dojrzałości? 


Organ nauczycieli szkół średnich 
„Przegląd Pedagogiczny“ ogłasza treść 
rozmowy delegacji nauczycieli z wice- 
ministrem W. R. i O. P. p. Pierackim. 
Wicemin. Pieracki zapewnił, że nowy 
regulamin egzaminu dojrzałości nie 
zostanie wydany w- bieżącym roku. 
To zapewnienie w dalszym toku rozmo- 
wy p. wiceminister atoli o tyle zmienił, 
że zawiadomił delegację, iż tegoroczni 
maturzyści tych gimnazjów  prywa- 
tnych, które otrzymały niepełne prawa 
szkół średnich państwowych, składać 
będą. t. zw. rozszerzony egzamin 'doj- 
rzałości, Amami znacznie się różni od 


t. zw. zwyczajnego egzaminu  dojrza- 
ilości i to na niekorzyć abiturjentów. 
Dotąd tego rodzaju utrudniony egza- 
min składali tylko maturzyści tych pry- 
watnych gimnazjów, które posiadały 
specjalną kategorję t. zw. B z zastrze- 
żeniem. 

Dla tych szkół prywatnych, w któ- 
rych teraz nagle niemal w przeddzień 
matury wprowadzono nowe utrudnie- 
nie, oznacza ono niewątpliwie krzywdę. 


„Przegląd Pedagogiczny“ stwierdza, 
że zarządzenie to wydano zbyt późno. 
z czego wynika, że jego skutki mogą 


być w wielu wypadkach wprost fatalne. 


Z Prus 


115 00) bezrobotnych. 


Prasa królewiecka zapowiada zniko- 
mą poprawę na rynku pracy. W osta- 
tnim czasie doszło do dalszych zwol- 
nień robotników leśnych, budowlanych 
i pomocników kupieckich, natomiast 
zaszła znaczna poprawa w. przemyśle 
tytoniowym w Elblągu (farbyka cygar), 


gdzie ostatnio przyjęto z powrotem 
1500 robotnic. 
Łożone na rzekomą „poprawę“ sy- 


tuacji gospodarczej grube sumy z „Ost- 
hilfe* nie mogą powstrzymać upadku 
gospodarki tej prowincji, która wegeto- 
wała zawsze i wegetuje jeszcze dziś. 


Angielscy piloci uczą się latać... po omacku. 


Łatwo jest kierować płatowcem, widząc 
ziemię pod nogami. Podług niej można nor- 
mować bieg lotu. Ale gdy ciemność wszyst- 
ko ogarnie, gdy Śnieg albo mgła otoczą zie- 
mię nieprzebitą zasłoną, gdy pilot absolut- 
nie nie wie, czy ziemię ma pod nogami lub 
niebo, wtedy historja staje się krytyczną, 
i pilot zdany jest tylko na różne aparaty, 
według których musi się orjentować. 

Aby uczyć pilotów latać w takich wa- 
runkach angielskie lotnictwo posiada spe- 
cjalne aparaty szkolne. Uczeń-pilot siada 


u steru (rycina u góry), poczem zasuwa 
mu się budkę nad głową (rycina u dołu), 
wskutek czego niema wyglądu na świat i 
musi pilotować wyłącznie według instru- 
mentów, jakie ma przed sobą, a które go 
ostrzegają, gdy się zbytnio zbliża do ziemi, 
gdy zanadto wzbija się ku niebu lub nie 
leci poziomo, Przed nim siedzi pilot-nauczy- 
ciel przy drugim sterze i ewentualne błędy 
ucznia poprawia, aby nie dopuścić do kata- 


„Strofy, 


schodnich. 


Mazurzy uciekają z roli. 


Stary jest objaw opuszczania przez 
ludność mazurską terenu Prus Wscho- 
dnich i uciekania za pracą na zachód, 
do wielkich miast. Trudno jest, rzeko- 
mo, ucieczkę tę powstrzymać. Obecnie 
donoszą jednak, że robotnicy i dzieci 
małorolnych wędrują do miasteczek 
mazurskich nad granicą polska, szuka- 
jąc tam pracy. 

Gdy na wsiach mieszkania robotni- 
cze świecą pustkami, w miastach tlo- 
czy się w jednej izbie często łgjlka ro- 
dzin. Gazety niemieckie nawołują 
wprawdzie do przeprowadzenia „zdro- 
wej“ kolonizacji dla utrzymania na 
wsiach robotników, lecz robotnikowi 
bez pieniędzy trudno nabyć choćby ma- 
łą zagrodę. Robotniczych osad dla te- 
go jest bardzo mało wśród utworzonych 
w ostatnich latach zagród. 


Nowy prezydent miasta Qlsztyna. 
W Olsztynie (Allenstein) odbyły się 


wybory prezydenta miasta czyli tzw. 
Oberbirgermeistera. Wybrano wysu- 
niętego przez centrowców d-ra Gilkę, 


katolika. Nacjonaliści udziału w głoso- 
waniu nie brali. Urzędowanie. dotych- 
czasowego prezydenta miasta dr. Zuel- 
cha, znanego polakożercy, kończy się. 

Żuelch w czasie plebiscytu w r. 1920 
zmuszony był Prusy Wschodnie opu- 
ścić, ponieważ dopuścił do znieważe- 
nia godła polskiego na konsulacie 
RAZA PADA AMIE w SE SAE EE S 


Ostateczna ratyfikac a 


polsko-niemieckiego trakłatu handlowe- 
go dopiero po Wielkanocy. 


Berlin, 4. 3. (Tel. wł.) „Vossische Zei- 
tung“ donosi w telegramie z Warsza- 
wy, że ratyfikacja (zatwierdzenie) trak- 
tatu handlowego nie stanie na razie 
na porządku obrad pełnego Sejmu, 
gdyż główna uwagę poświęca się obec- 
nie sprawie naprawy Konstytucji. Ra- 
tyvfikacja przez Sejm ma jednak we- 
dług zapewnień kół rządowych nastą- 
pić jeszcze przed Wielkanocą, poczem 
sprawa skierowaną zostanie do Senatu, 
co stwarza możliwość dalszego odrocze- 
nia parlamentarnego załatwienia spra- 
wy na pewien czas. 

Minister Curtius spotka się w czasie 
wizyty swej w Wiedniu z wybitnym 
członkiem dyplomacji polskiej, z któ- 
rym omówi sprawę ratyfikacji trakta- 
tu ze strońy Niemiec. 


Co może silna wola 
i wytrwałość. 
Niezwykła karjera naukowa stolarza. 


W Karthaus pod Koblencją 
niejakiś Piotr Dehn po“ skończeniu 
szkoły w naukę stolarską. W trzy lata 
później złożył egzamin czeladnikarski 
a po dalszych 4 latach egzamin  mi- 
strzowski. Po 7-mio letniej pracy w 
zawodzie zgłosił się*Dehn dov gimna- 
zjum w Kobłencji i złożył egzamin doj- 
rzałości. Krótko potem żdobył w Ko- 
lonji tytuł doktora filologji a obecnie 
także tytuł doktora prawa. 

Oto, co może przy pewnym talencie 
silna wola i wytrwałość. 


Możliwe tylko w Ameryce... 


Nowy Jork. Kilku bandytów dokona- 
ło napadu na kasę teatru Fox w Broo- 


klvnie. Bandyci zmusili jednego z 
członków personelu do napisania listu, 
wzywającego do przybycia na miejsce 


managera teatru, który miał kłucz od 
kasy ogniotrwałej. Żona wspomniane- 
go pracownika, przechodząc przypadko- 
wo tamtędy, zobaczyła przez okno co 
się dzieje i.zawezwała policję. Wywięą- 
zała się strzelanina, w rezultacie której 
jeden z bandytów został zabitv, a jeden 
policjant ciężko ranny. Znajdujące się 
w kasie 5000 dolarów ocalało. 


Dolna Notet i Gda po stronie niemieckiej wylał. 


Piła (Schneidemühl), 3. 3. (Tel. wł). 
Tutejsze okolice nawiedziła katastrofa 
powodzi. Gwałtowne  topnienie . śnie- 
gów, połączone z 24- godzinnym ulew- 
nym deszczem spowodowało wystąpie- 
nie rzek Noteci i Głdy z swych łożysk. 
Wody, przerwawszy tamy, rozłały się 
daleko i szeroko po polach i łąkach. 
Wiele wsi stoi pod wodą. Szosy zostały 
zupełnie zalane i zniszczone. Wszelka 
komunikacja narazie zupełnie niemoż- 
liwa. ! 

Na linji kpieiówej PERWEMN PE 


tisch woda rozluźniła i podmyła szyny. 

Powodzią szczególnie dotknięte są 
powiaty wałecki i nadnotecki. . Wszę- 
dzie piwnice zostały zalane wodą. Mie- 
szkańcy, zaskoczeni powodzią nie mieli 
czasu pomyśleć o zabezpieczeniu złożo- 
nych tam; kartofli tak, iż 


powódź wyrządziła niemniejsze spusto- 
szenia. Zasięwy zimowe zupełnie zo- 
stały powyrywane i poszły z prądem 
wody. 


RRAERÓW tamena j košgipisni 


- Zbuntowani marynarze 
przed sądem wojennym. 


Tulon. Przed sądem wojennym toczy 
się tu rozprawa przeciwku kilku mary- 
narzom, którzy zbuntowali się w wię- 
zieniu. Broni ich adwokat Sadoul, któ- 
ry, jak wiadomo, był przydzielony w 
czasie wojny do francuskiej misji woj- 
skowej w Rosji, przyłączył się do rewo- 
lucji rosyjskiej i nie powrócił do Fran- 
cji po wyjeździe misji wojskowej. Sa- 
doul skazany był zaocznie na śmierć, 
lecz po powrocie jego do Francji wy- 


rok ten został uchylony. W czasie roz- 
prawy jeden z oficerów marynarki za- 
wołał: „Nieszczęściem jest, że oskarżo- 
nych broni zdrajca ojczyzny“, na co 
Sadoul zareagował czynnie. Przewodni- 
czący i komisarz rządowy wyrazili ubo- 
iewanie Sadoułowi, który przypomniał, 
że został uniewinniony przez sąd wo- 
jenny i organizację adwokatów, wcie- 
lony z powrotem do armji r 
rezerwy oraz zapisany do palestry. - 


wstąpił, 


te obecnie: 
nie są do użycia. Podobnie na polach. 


W Pile woda dotarła nawet do 


jako oficer. 


TO A A A O w 
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Brat pobił siostrę 
do nieprzytomności. 
Poznań, w marcu. 

Bodczas sprzeczki ze swą siostrą dopuścił 
się 21-letni Kazimierz S. bardzo wstrętnych 
wybryków, bijąc oraz kopiąc w brytalny spo- 
sób swą ofiarę, W obawie przed dalszem mal- 
tretowaniem uciekła nieszczęśliwa na ulicę, 
gdzie padła nieprzytomna na ziemię. 

Leżącej bez zmysłów Helenie S, udzielili 
pierwszej pomocy przechodnie, poczem odpro- 
wadzili zmaltretowaną na stację pogotowia 
ratunkowego, gdzie lekarz wziął ją pod swo- 
ją opiekę. 


mn pa 


Koronowo. 


Zjazd delegatów Towarzystw Powstańców 
i Wojaków obwodu Koronowo, W dniu 1 bm, 
odbył się przy licznym udziale delegatów wal- 
ny zjazd Tow. Powstańców i Wojaków obwo- 
du koronowskiego. Okręś reprezentowali pp. 
Strzyżowski, komendant okręgowy i sekre- 
tarz Miński, 

'Zagaił prezes obwodowy p. W. Mętkow- 
ski, witając delegatów oraz gości, poczem se- 
kretarz p. Banach odczytał protokół z ostat- 
niego zjazdu, którzy przyjęto, Przewodniczą- 
cym wybrano p. Strzyżowskiego, który na ła- 
wników powołał pp. Urbaniaka i Buczkow- 
skiego. Zarząd przystąpił do składania spra- 
wozdań, z których wynikało, iż zaniedbany 
obwód doprowadzono w ciągu ostatniego ro- 
ku do należytego poziomu, znajdując wszech- 
stronne poważanie i uznanie wśród obywatel- 
stwa, Sprawozdanie przyjęto z zadowoleniem, 
udzielając zarządowi absolutorjum, przyczem 
uchwalono również udzielić subwencji na bu- 
dowę boiska i strzelnicy w wysokości 60 zł. 
Ostrej krytyce poddano działalność dotych- 
czasowego komendanta. W uznaniu zasług 
zarządu pozostawiono go w dotychczasowym 
składzie na przyszły rok, prócz komendanta, 
upoważniając do wyboru tegoż zarząd, Skład 
zarządu tworzą 'pp.: Mętkowski - prezes, Gór: 
ski i Kleina - zastępcy, Banach - sekretarz, 
W. Gollnik - skarbnik oraz komisję rewizyjną: 
burmistrz Wodniczak, B. Nowak i W. Mali- 
kowski. Jako delegatów na zjazd okręgowy 
wybrano pp. dyr. Baiera, Spychałę, Papkego, 
Buczkowskiego i Mętkowskiego. Przewodni-' 
czący wprowadził zarząd w urząd, składając 
mu życzenia pomyślnego rozwoju. Żywą dy- 
skusję wywołała sprawa płacenia składek, 
uchwalając wnioski poszczególnych towa- 
rzystw pozostawić załatwieniu związkowi, 


Nahio. 


Osobiste. Inspektor pocztowy p. Franci- 
szek Kobylański przeniesiony został do Izby 
Kontroli Rachunkowej Poczt i Telegr. w Byd- 
goszczy. 

Egzamin mistrzowski, Kierownik firmy Je- 
kel p. Juljan Biniak złożył egzamin na mistrza 
w zawodzie rzeźnickim. 

Zjazd rady okręgu VIII, Kraińskiego „Soko- 
ła" odbył się w ub. niedzielę, Zjazd zagaił 
prezes okręgowy p. Stefan Malczewski powi- 
taniem przedstawicieli władz, wojskowości 
i delegatów. Imieniem miasta złożył życzenia 
burmistrz p. Bobowski. Dalej przemawiali p. 
insp. Halardziński i p. kpt, Raczkowski. Pan 
Malczewski, dziękując za złożone życzenia, 
wyraził w imieniu zebranych żywy żal z po- 
wodu przeniesięnia p. kpt. Raczkowskiego, ży- 
cząc mu powodzenia na nowej placówce, Prze- 
wodniczącym zjazdu wybrano p. prof. Marci- 
niaka. Po sprawozdaniu zarządu wyłoniła się 
dyskusja na temat zlotu w Gdyni w dniu 12. 7. 
br. iw Nakle 31 maja br. Do nowego zarządu 
wybrano pp.: L. Kitkowskiego prezesem, I. 
wiceprezes p. prof. Marciniak, II, wiceprezes 
p. Stefan Malczewski, sekretarz p. Rusinek, 
zast, sekr, Tylicki, skarbnik Betscher, kier. 
wydz, techn. Piechoła, profesorowa Marcinia- 
kowa przewodnicząca wydziału sokolic, Buba 
ref, oświatowy, Rybarczyk i Gąsiorowski go- 
spodarze, Sikorczyński członek zarządu. Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp. mec. Latano- 
wicza, Piątkowskiego i Kwiatkowskiego, do 
sądu honorowego burmistrza p. Bobowskiego. 
p. mec, Latanowicza, p. red. Malickiego, Piąt- 
kowskiego i Ossowskiego. 
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ZMARLI. 

Ś. p. Marja z Langów Kozłowska, z Gnie- 
zna, lat i3 ; 

Ś. p. ks. Stanisław MichalSki ze Zdun, 
proboszcz, lat 50. 

Ś. p. Mieczysław Walendowski, z Jaroci- 
na, lat 55. 

Ś. p Józef Palacz, z Rogalnika, leśniczy, 
lat 58. 

$, p. kS, Jan ŻuławSki, proboszcz paraiji 
Grzywna w powiecie toruńskim, w 73 roku 
życia, a 47 roku kapłaństwa. 


DPamigrodz. 


Nowy zarząd Kółka Rolniczego, W pobli- 
skiem Czeszewie odbyło się pod przewodni- 
ctwem wiceprezesa p. W. Czajkowskiego 
z Morakowa walne zebranie. Do nowego za- 
rządu weszli pp.: Marjan Sołtysiński - prezes, 
W. Czajkowski - wiceprezes, J. Sawicki - se- 
kretarz, J. Dobrzykowski - skarbnik. 

„ Miesięczne zebranie Kółka Rolniczego od- 
było się w sali Domu Kat. przy bardzo licz- 
nym udziale członków. Obradom, które trwa- 
ły dwie godziny, przewodniczył prezes p. M. 
Hanyżewski. Obszerny porządek obrad obej- 
mował m. i. sprawozdanie delegacji z powia- 
towego zebrania W. K. R. w Wągrowcu, an- 
kietę w sprawie zamówienia nawozów sztucz- 
nych i uchwalenie rezolucji, dotyczącej prze- 
sunięcia terminów płatności podatków na dzień 
1 września. Legitymacje członkowskie na rok 
bieżący należy wykupić do dnia 5 kwietnia. 


Sin zelnnap. 


Osobiste, P. Zygmunt Ratajczak, zajmują- 
cy posadę w Strzelnie w starostwie, został 
z dniem 1 marca przeniesionny do Pleszewa, 
Jako zastępca starosty przeniesiony został 
z Szubina p. Jerzy Schlinger. 


Wizytacja, W dniu 26 lutego przybył na 
wizytację publiczną szkoły  dokształcającej 
zawodowej kurator okręgu szkolnego poznań- 
skiego p. dr. Namysł w towarzystwie wizyta- 
tora szkół zawodowych i inż. p. de Meser'a. 
Oprowadzał p. kierownik Dałkowski. 


Posiedzenie rady miejskiej odbyło się dnia 
28 lutego. Posiedzenie zagaił przewodniczący 
p. dr. Truszczyński, Rada miejska uchwaliła 
otwieranie i zamykanie składów w myśl pro- 
pozycji Tow. Kupców i Restauratorów: latem 
od godz, 7—7, zimą od godz, 8—7 wieczorem. 
W niedziele i dnie świąteczne składy piekar- 
skie i rzeźnickie otwarte będą od godz. 8—10 


rano. Rada miejską uchwaliła taryfę kominiar- 
ską, dotyczącą rury ruskiej 20 gr na parterze, 
za każde piętro 5 gr więcej. Opiekunem spo- 
łecznym wybrano p. Jezierskiego Stanisława. 
Budżet rzeźni uchwalony został w wysoko- 
ści 21.664 zł, budżet cegielni miejskiej w su- 
mie 20.000 zł, budżet gazowni 92.020 zł, zaś 
wodociągów w kwocie 28.374 zł, stacji opieki 
nad matką i dzieckiem 12.100 zł, budżet admi- 
nistracyjny miasta w kwocie 181.864,38 zł. 


Walne zebranie Tow, Robotników Kato- 
lickich zagaił prezes p. Porada. 
czącym zebrania wybrano p. Piątkowskiego 
Wiktora. Sekretarzował p. Pawlikowski. Po 
wysłuchaniu eprawozdań zarządu udzielono 
zarządowi pokwitowania. Prezesem wybrano 
ponownie p. Poradę, wiceprezesem p. Mali- 
nowskiego, sekretarzem p. Pawlikowskiego, 
zastępcą p. Koniecznego, skarbnikiem p. Każ- 
mierczaka, rewizorami kasy pp. Szklarskiego 
i Dobrochowskego oraz ks. wicepatrona Ni- 
ziołkiewicza. Na zakończenie przemówił ks. 
prob, Czechowski o akcji katolickiej. 


dGzmie ZEN. 


Co na to kasa chorych? W związku z sa- 
mobójstwem dyrektora kasy chorych Tade- 
usza Tokarskiego poczęły w mieście i okolicy 
kursować różne pogłoski na temat przyczyn, 
które miały rzekomo popchnąć denata w obję- 
cia śmierci, przyczem szczególnie uporczywie 
opowiadano o rzekomych malwersacjach, któ- 
re miały się wahać w granicach od 10 do 60 
tys. zł, Wersje te nabrały na sile, skoro się 
dowiedziano o przeprowadzanej przez kilka 
dni w kasie chorych rewizji, Wyniku rewizji 
dotychczas nie podano do wiadomości, jak ró- 
wnież nie wiadomo nic bliższego o przyczy- 
nach, które zniewoliły 29-letniego Tokarskiego 
do popełnienia samobójstwa, W interesie więc 
kasy chorych leży, aby podała w jak najbliż- 
szym czasie wyjaśnienia odnośnie przeprowa- 
dzonej rewizji. 


Znachorka spowodowała śmierć 
| młodej kobiety. 


Chojnice, 2 marca 

W miejscowości Szyndorf, w powiecie choj- 
nickim, zmarła wskutek zakażenia w kwieciu 
wieku położnica Elźbieta Muzoli, lat 22, żona 
robotnika, Sekcja zwłok wykazała, że zaka- 
żenie spowodowała „znachorka'* Kobierowska, 
76-letnia wdowa z Szyndorfu. Dalsze docho- 
dzenia ujawniły, że przy porodzie u wyżej wy- 
mienionej nie była obecną akuszerka, lecz zna- 
chorka Kobierowska, by oszczędzić wydatków 
na akuszerkę. 

Prokuratorja wytoczyła akt oskarżenia zna- 


chorce, która obecnie odpowiadała przed są- 


dem za spowodowanie śmierci. Rozprawa to- 
czyła się przy drzwiach zamkniętych. 


Sąd okręgowy po "naradzie uznał winną 
oskarżoną Kobierowską i zasądził ją na karę 
więzienia przez 6 miesięcy. Ze względu na 
dotychczasową niekaralność oraz na podeszły 
wiek oskarżonej, sąd zawiesił wykonanie kary 
na przeciąg 3 lat, 


Może powyższy fakt odstraszy liczne inne 
znachorki, żerujące na głupocie ludzkiej i przy- 
prawiające położnice o śmierć, jak w tym wy- 
padku, 


Krwawy napad rabunkowy w Grodzisku 
nad Prosną (pow. pleszewski), zakończony 
śmiercią jedneśo z członków rodziny Kozłow- 
skich, 26-letniego syna Czesława, wywołał 
wielkie wzburzenie w całej okolicy, W wstrzą- 
sającej tej sprawie dowiadujemy 6ię następu- 
jących szczegółów: a 

Józef Kozłowski, właściciel 2 gospodarstw, 
sprzedał przed kilku dniami partję świń, za 
które otrzymał kilkaset złotych. 1 dlatego 
chyba nadzieja zdobycia znacznej sumy pie- 
niędzy skłoniła bandytów do dokonania na- 
padu rabunkowego. ; 

W chwili, gdy rodzina Kozłowskich, skła- 
dająca się z rodziców oraz pięciorga dorosłych 
synów i córek udawała się na spoczynek, 
wtargnęło do domu trzech bandytów, uzbro- 
jonych w rewolwery, podczas gdy dwaj pozo- 
stali stanęli przed domem na czatach, 

Z wymierzonych do Kozłowskich rewolwe- 
rów padły przy równoczesnem okrzyku „ręce 
do góry“ 3 strzały, które zraniły śmiertelnie 
26-letniego Czesława K. (w kilka chwil póź- 
niej zmarł) oraz ojca rodziny Jakóba K. Nad 
resztą domowników zaczęli się bandyci znę- 
cać przy pomocy kolb rewolwerowych i pałki 
gumowej, zmusiwszy uprzednio wszystkich do 
położenia się plackiem na podłogę. 

Następnie zażądali zbrodniarze od żony 
$ospodarza wydania pieniędzy. Podczas gdy 
przestraszona kobieta pod grozą rewolweru 
otwierała w przyległym pokoju szafę, pod- 
szedł jeden z bandytów do stolika, z którego 
szuflady wyjął 36 zł, Skąd wiedział o scho- 
wanych łamże pieniądzach, niewiadomo, Zwią- 
zawszy napadniętych, po przetrząśnięciu poko- 
jów zabrali się rabusie do opuszczenia miesz- 
kania, śrożąc przytem każdemu śmiercią, kto- 
by odważył się zaalarmować sąsiadów. 


Mimo wielkiego przerażenia uwolnili się 
wkrótce Kozłowscy z więzów. Wezwawszy 
na pomoc sąsiadów, puścili się wszyscy w po- 
goń za złoczyńcami, którzy ukryli się w la- 
sach po drugiej stronie Prosny. Na wieść o na- 
padzie w Grodzisku przybyli na miejsce zbro- 
dni przedstawiciele władz bezpieczeństwa, 


Przewodni-, 
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MośówŹźime 

Z Sokoła. W piątek 6 bm. o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się w lokalu p. Jarosza zwyczajne 
zebranie Tow. gimn. „Sokół'* W czasie ze- 
brania p. prof. Englert wygłosi odczyt p- ts 
„Walka polskości z germanizmem“. . 

Bezrobocie wzrasta, Szeregi bezrobotnych 
w Rogoźnie stale wzrastają, Obecnie z zasił- 
ku funduszu bezrobocia korzysta 280 bezro- 
botnych, Ogólna liczba bezrobotnych sięga 
do 550 osób. > 

Z rady miejskiej m. Obornik. Na ostatniem 
zebraniu rady miejskiej w Obornikach uchwa= 
lono preliminarze budżetowe szkoły powszech- 
nej i wydziałowej, gazowni miejskiej, rzeźni 
miejskiej, związku komunalnego na rok 
1930-31. 


Cie lisenŻGa. 


Na zjeździe przedstawicieli „miast polskich 
w Krakowie reprezentował miasto nasze p. 
burm, Bronisław Kurzętkowski. , 

Pokwitowanie, Na bezpłatną kuchnię dla 
biednych przesłali w dalszym ciągu: ks prałat 
Szuman z Nawry 1 ctr. grochu, państwo Ma- 
rańscy z Nowej Chełmży 1 ctr. pszenicy 4 15 
ctr, ziemniaków, Bank Ludowy 300 zł, N. N. 
20 zł, p. hrabina Hulewiczowa z Warszewię 

. okrasy; 

F -ean “k mieszkańców miasta Chełmży 
i powiatów okolicznych, Magistrat m. Chełmży 
z powodu braku funduszów nie jest w stanie 
przyjść wszystkim z wydatną pomocą. Wzy- 
wa się przeło wszystkich do składania ofiar 
na rzecz bezrobotnych. Obowiązkiem każdego 
z nas jest według możności przyczynić się do 
złagodzenia nędzy bezrobotnych i ich rodzin. 
Pieniądze należy nadsyłać do Kasy Oszezęd- 
ności m, Chełmży lub też na ręce p. Wiśniew- 
skiego sekretarza Magistratu miasta Chełmży. 
Niechaj każdy, co kto może — daje. Za Ko- 
mitet Langer, naczelnik sądu. 


KOWALEWO. Walne zebranie. W nie4 
dzielę 8 bm. o godz. 13 odbędzie się w lokalw 
p. Zielkowej walne zebranie miejscowego koła 
Związku Inwalidów Wojennych R.P. Ze wzglę- 
du na bardzo ważne sprawy przybycie wszy- 
stkich członków jest konieczne. - Zarząd, 


ŻECIE 
mieć zawsze śŚnieżno - białe zęby. czyszczae 
je codziennie mydełkiem do zębów Odol 


Mydełko, Odol czyści 
zęby i przywraca im 
naturalną barwę. My- 
dełko do zębów Odol 
posiada przyjemny 
smak i jest bardzo 
oszczędne w użyciu, 


(4397 


ogól o krwawym napadzie pandyckim pod Plosewem, 


sądownictwa oraz lekarz. 

W wyniku przeprowadzonej obławy osa- 
dzono kilku podejrzanych o napad osobników 
w areszcie. 4 

Zwłoki zamordowanego Czesława K. prze- 
wieziono do kostnicy w Pleszewie, 

Pościg za groźną szajką bandycką trwa. 


Niesamowite zjawiska mędjumiczne 


w Starym Tomyślu. 


Ze Starego Tomyśla w powiecie nowoto- 
myskim donoszą o niezwykłych objawach 
medjumizmu w domu tamtejszego gospodarza 
Kazimierza Szymańskiego, 

Ów Szymański, starzec 60-letni, ożeniony 
jest po raz czwarty z 47-letnią Władysławą 
i jest ojcem 15-letniej córki Franciszki i 10- 
letniej Stanisławy. 

Od kilkunastu dni w mieszkaniu u Szymań- 
skich można obserwować w godzinach wie- 
czorowych dziwne ruchy rozmaitych przed- 
miotów, otwieranie się drzwi od mieszkania 


i szaty, skąd następnie wypadają części gar- 
deroby, kołysanie się stolu i t, p. Stwierdzili 
to m. in. komendant miejscowego posterunku 
P. P. wraz z miejscowym sołtysem. Zdaniem 
ich medjum jest 15-letnia Franciszka Szymań- 
ska, która stale czuje się przemęczona, narze- 
ka na bóle głowy i ma chorobliwy wyraz twa- 
rzy, ~ 

Wieści o owych niezwykłych zjawiskach 
ściągają do mieszkania Szymańskich liczna za- 
stępy ciekawych z calej okolicy, 


Oryginalna kradzież samochodu. 


Chojnice, 2 marca. 

Do właściciela taksówki p. Gollnika, przy 
ul, Dworcowej, zgłosiło się 2 panów z Byd- 
goszczy, prosząc © odwiezienie samochodem do 
Tucholi. W Pawłowie, 5 klm. za Chojnicami, 
poprosili szofera by przystanął, poczem wrę- 
czyli mu 5 zł by od rzeźnika kupił pół funta 
kiszki, Gdy szofer odszedł, panowie ci odje- 


chali samochodem do Tucholi, Gdy szofer po- 
wrócił, z przerażeniem skonstatował brak sa- 
mochodu, wobec czego pieszo powrócił da 
Chojnic. Zawiadomiona policja w Tucholi przy- 
łapała pomysłowych złodziejów i osadziła ich 
w więzieniu, zaś samochód zwróciła prawemu 
właściciełowi. 
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Nocny dyżur aptek. Do 6 bm. pełni nocny 
dyżur apteka „Pod Koroną" przy ul. Wybi- 
ckiego i apteka „Pod Złotą Gwiazdą” przy ul. 
Chełmińskiej 26. 

Kalendarzyk teatralny. Środa 4. III. w Gnie- 
wie - „Nie rzucaj mnie, madame". Czwartek 
5. IIL przedstawienie w Grudziądzu. 

Dramat liryczny „Marja Magdalena" w Te- 
atrze Miejskim. Przypomina się, że w środę 
4 bm o godz. 7 wiecz, odegrany zostanie dra- 
mat liryczny p. t „Marja Magdalena” w te- 
atrze miejskim, Każdy powinien pospieszyć 
ną tak pouczające i godne widzenia przedsta- 
wienie i złożyć ofiarę na tak wzniosły cel, 
mianowicie na ukończenie budowy nowega 
sierocińca. | 

Przedstawienie dla dzieci odbędzie się te- 
go, samego dnia o godz. 4 po poł, Bilety w 
cenie od 50 gr do 3 zł wcześniej nabyć można 
w klasztorze Sióstr Elźbietanek przy ul. Ry- 
backiej. | 

Ważne dla fryzjerów. Dla mistrzów zawo- 
du fryzjerskiego urządza Pomarska Izba Rze- 
mieślnicza wyższy kurs doształcający w trwa- 
łej i modnej ondulacji. Instruktorem kursu 
jest znany specjalista trwałej i wodnej ondu- 
lacji p. Zblewski, który przeszedł studja za- 
wodowe w Paryżu. Wiedniu i Berlinie, Pierw- 
sza lekcja odbędzie się dziś o godz. 8-mej 
wieczorem w zakładzie fryzjerskim p. Gumiń- 
skiego przy ul Lipowej 3. Opłata za kurs 
bardzo niska, przez co lzba Rzemieślnicza da- 
je możność każdemu mistrzowi swą wiedzę 
fachową udoskonalić, 

Podziękowanie, Poczuwamy się do miłego 
obowiązku złożyć serdeczne podziękowanie 
wszystkim  ofiarodawcom, którzy na rzecz 
ubogich i bezrobotnych złożyli odzież, artyku- 
ły żywnościowe i datki pieniężne i tem samem 


ulżyli choć po części niedoli naszych biednych. 
Dziękujemy p. staroście grodzkiemu Montwit- 
łowi za łaskawe poparcie naszej akcji, Szan, 
Paniom -za łaskawą' pomoc, zarazem hufcom 
harcerskim żeńskim i męskim, które również 
były pomocne przy zbieraniu odzieży i wre- 
szcie tym, którzy bezinteresownie wozy przy- 
słali do zwózki. Za te dowody łaskawej życz- 
liwości składamy wszystkim najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać”. Zarazem prosimy gorąco o dal. 
sze poparcie naszego stowarzyszenia. Zarząd 
Stow. Pań Mil, św. Winc, a Paulo. 

Wykłady Polskiego Towarzystwa Krajo- 
znawczego, Po dłuższej przerwie rozpoczyna 
Tow. Krajoznawcze znowu swe wykłady. Mią- 
nowicie odbywają się one w każdy czwartek 
o godz. 19.30 w auli Seminarjum Nauczyciel- 
skiego przy uL- Lipowej. Program na miesiąc 
marzec jest następujący: 5, II Dr. K. Maj; 
„Ó Konstantynopolu”, 12. IHI. P, Ossowska: 
„Wycieczka do Finlandji i Skandynawii”, 19. 
IM. Brzeziński: „Podróż do Algieru, Tunisu 
i Marokka", 26. TIL Kółko Krajoznawcze przy 
Sem, Naucz.: „Ornitologja okolic Grudziądza”. 
Wszystkie wykłady będą bogato ilustrowane 
zapomocą nowego epidjaskopu. 

Wykład dla ogrodników, W niedzielę 8 bm. 
odbędzie się o godz. 11 rano w lokalu T-wa 
Up. Miasta na Górze Zamkowej w Grudziądzu 
zebranie ogrodników. Wykład na temat: 
„Ogrodnik jako opiekun ptaków" wygłosi p. 
prof. I. Śliwa, Wszystkich ogrodników, po- 
mocników i członków Tow. Ogśródków Dział- 
kowych na wykład zapraszam. S. Wodwud. 
przewodniczący. 

Lustracja Dzielnicy Pemorskiej „Sokoła“ 
w Grudziądzu, W niedzielę 8 bm. odbędzie się 

| Grudziądzu lustracja Dzielnicy przez na- 
czelnika związku druha Fazan>wicza i naczel- 


Czyn obywatelski spełnia ten, 
kto wstępuje do T.P.T. 


„Towarzystwo Popierania Teatru” ma na 
celu utrzymanie placówki kulturalnej, jaką 
jest niewątpliwie Teatr Polski w Grudziądzu, 

Podajemy dla informacji naszych Szan. Czy- 
telników, że mężowie zaułania wśród swych 
środowisk (organizacyj itp.) przyjmować będą 
członków, którzy korzystać będą z kart abo- 
namentowych, których będzie 3 rodzaje: 4- 
złotowa, 2-złotowa i jednozłotowa. 

Kto wykupi kartę abonamentową T. P. T. 
za 4 złote, będzie mógł korzystać z wszystkich 
przedstawień w teatrze miejskim (wyłączając 
imprezy obce) za cenę jednego złotego, otrzy- 
imując miejsce w jednym z pierwszych czte- 
rech rzędów krzeseł, a więc za 1 złotego 
otrzyma miejsce 3-złotowe, Jeżeli zatem abo- 
nent pójdzie choćby tylko raz na każdą sztu- 
kę, odniesie znaczne korzyści, gdyż licząc 
4 premjery na miesiąc, zamiast 12 złotych za- 
płaci 4 razy po 1 zł i 4 zł za kartę abonamen- 
tową, razem 8 zł, 

Niemniejsze korzyści będą mieć posiadacze 


rady okręgu X. Seki 


W niedzielę 1-$o bm. odbył się w Gdyni 
w „Hotelu Centralnym” zjazd rady okręgowej 
X. Dzielnicy Pomorskiej Związku Tow. Gimn. 
„Sokół* w Polsce. 

Na posiedzenie to przybyli czofnkowie za- 
rządu okręgu X, oraz przedstawiciele gniazd: 
Gdynia, Chylonja, Oksywia, Rumja, Zagórze, 
Wejherowo i Puck. 

Z  Przewodnictwa Dzielnicy Pomorskiej 
przybyli druhowie: prezes dzielnicy WŁ Sa- 
moliński, {l wiceprezes Alojzy Kamrowski 
z Grudziądza oraz kapelan Dzielnicy Pomor- 
skiej ks prob, Turzyński 

Jako goście byli obecni z okręgu L 
(Gdańsk) druhowie: prezes okręgu I. inż. 
Griitzmacher, wiceprizes inż, Chrystmann, 
inż. Mizerski, Garjantasiewicz oraz okręgowa 
naczelniczka sokolic druhna Rothówna, 

Posiedzenie rady zagaił I. wiceprezes dh. 
Leon Nalborczyk z Wejherowa, witając wła- 
dze sokole, gości oraz przedstawicieli gniazd 
okręgu X. Przewodniczącym obrad wybrano 
prezesa dzielnicy d-hą Władysława Samoliń- 
skiego z Grudziądza. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego po- 
siedzenia rady okręgowej, nastąpiły sprawo- 
zdania zarządu. Sprawozdanie sekretarza 
zdał druh Edward Wożniakowski, skarbnika 
d-h Alłons Ostojski, naczelnika d-h Wacław 
Ostojski. Ogólne sprawozdanie z działalności 
zarządu okręgu X. zdał b. prezes Stanisław 
Latosiński. Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
złożył d-h Wojewski. 

Dyskusję nad sprawozdaniami odłożono 
na posiedzenie popołudniowe, wobec czego 
przystąpiono do najważniejszej sprawy doby 
obecnej, t. jj do omówienia zlotu dzielnicowe- 
go, który odbędzie się 11 i 12 lipca br. w Gdy- 
ni. Referat ogólny o zlocie w Gdyni wygłosił 
prezes Dzielnicy Pomorskiej d-h Wł. Samoliń- 


kart abonamentowych 2-złotowych, otrzymu- 
jąc na każde przedstawienie miejsce w pią- 
tym i dalszych rzędach krzeseł wartości 2,50 
i 2 zł za 1 złotego, Korzystając 4 razy w mie- 
siącu z przedstawień, zapłacą zamiast 8—10 
zł tylko 6 złotych, 

Posiadanie karty abonamentowej 1-złoto- 
wej uprawnia do korzystania z przedstawień 
w dalszych rzędach krzeseł (miejsca półtora 
złotowe) za minimalną cenę 50 groszy. 

Tak więc, wykupując kartę abonamento- 
wą towarzystwa, zapewnimy sobie znaczne 
korzyści, a pozatem spełnimy czyn obywatel- 
ski, gdyż przez zwiększenie frekwencji umożli- 
wimy teatrowi polskiemu w Grudziądzu dal- 
sze istnienie, 

Karty abonamentowe można nabyć za po- 
średnictwem mężów zaufania towarzystwa 
w poszczęgólnych instytucjach oraz wprost w 
kancelarji teatru miejskiego. Nabywajmy je 
gromadnie, a nowe życie zapanuje w naszej 
| świątyni sztuki, 


ski, Referat o pracach przygotowawczych zlo- 
tu wygłosił I. wiceprezes d-h Al. Kamrowski. 

O godz. 13-tej wznowiono obrady i przy- 
stąpiono do dyskusji, w której zabierali głos 
druhowie: Stachowski, Woźniakowski, Ostoj- 
ski, Kuffel, Białecki i Latosiński. Na wniosek 
d-ha  Wejewskiego udzielono ustępującemu 
zarządowi pokwitowania. 

Następnie zdali sprawozdania przedstawi- 
ciele gniazd o stanie i działalności poszcze- 
gólnych gniazd. 

Nowy zarząd wybrano w składzie: prezes 
d-h adwokat Zawodny z Gdyni, I. wiceprezes 
d-h Leon Nalborczyk z Wejherowa, II. wice- 
prezes d-h George z Gdyni, naczelnik d-h 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 5 marca 1931 r. 


istwa 


niczkę druhaę Zamoyską. Na lustrację powin- 
ni przybyć naczelnicy i naczelniczki okręgowi 
i wszyscy naczelnicy i naczelniczki gniazd 
Dzielnicy Pomorskiej.  Druhowie naczelnicy 
zbierają się w ezkolę powszechnej im. Karoja 
Marcinkowskiego przy ul. Brackiej o godz. 9 
rano. Druhny-naczelniczki w kali gimnastycz- 
nej Gimnazjum Żeńskiego przy ul. Groblowej, 
także o godz. 9 rano. Drużyna poprzednio 
wysłucha mszy św. w kościele farnym. Po 
skończonej lystracji po południu odbędzie się 
w sali „Tivoli“ popis druhen z ćwiczeniami 
zlotowemi i marynarskiemi, na które wysyła 
się specjalne zaproszenia do władz cywilnych 
i wojskowych, Kom. PW. i Kom. WF, i PW. 
oraz przedsławicieli prasy, Popis ten będzie 
ponowiony dla zapoznania się temi ćwiczenia- 
mi szerokich sfer społeczeństwa grudziądzkie- 
go. Niewątpliwie spotka się on z ogólnem za- 
intęresowaniem obywatelstwa i sala „Tivoli” 


będzie po same brzegi wypełniona publiczno- 
ścią, , ; 

Magistrat - wydział opieki społecznej wzy- 
wa wszystkich miejscowych kupców, piekarzy 
i rzeźników, by w terminie do 7 bm. zwrócili 
łącznie z rachunkami wszelkie bony warto- 
ściowe, wydane przez magistrat bezrobotnym 
na mięso, pieczywo, naftę, świece i t. p. ra 
upływie wyznaczonego terminu bony te tracą 
swą wartość i magistrat ich nie wykupi. 

Kino „Orzeł' wyświetla podwójny pro- 
gram; I. pt, „Ulubienica Maharadży* i II pt. 
„Miłość dziewczynki z muzikhallų". 

Kino „Grył* wyświetla operetkę filmową 
pt „Droga do raju", 

Kino „Nowości* wyświetla podwójny pro- 
gram: I. pt, „Żelazny grobowiec” i UL pt. „Bia- 
ły pirat". a s 

Na łódź podwodną. Szkoła Król. Jadwigi 
kL VIL złożyła na łódź podwodną 10 zł. 


apteka 


Nocny dyżur ma do dnia 6 bm, 
„Centralna, ul. Chelmińska. 


Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 

Dnia 4 bm, przepyszna komedja A, Grzy- 
mały-Siedleckiego „Pani ministrowa* w kon- 
certowej grze całego zespołu z p. Makarczyk- 
Wasilewską i pp. Cornobisem, Tatarkiewiczem 
na czele. 

W sobotę, dnia 7 bm, o godz. 16 po raz 
ostatni arcydzieło Szekspira „Romeo i Julja" 
z dyr. Bendą i Ninką Wilińską w tyt. rolach. 
Będzie to specjalne przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej po cenach najniższych. 

Z urzędu stanu cywilnego, W czasie od 
22 do 28 lutego br. urodziło się 16 chłopców, 
10 dziewcząt - razem 26 dzieci. ŻZmarło: 5 
mężczyzn, 5 kobiet, 3 dzieci - razem 13 osób. 
Ślubów zawarto '3. f 

Wiosna zbliża się; jej wysłańcy zjawili się 
w Toruniu, Dnia 28 lutego przy temperaturze 
-+40 C, zaobserwowała druga klasa gimnazjum 
im, M. Kopernika w czasie wycieczki na Bie- 
lanach pierwsze skowronki na przelocie. W 
ubiegtym roku przyleciały skowronki 17-go 
lutego. 

Właścicielka domu strzela do sublokatora. 
Dnia 1 bm. w czasie sprzeczki wynikłej po- 
między właścicielką domu p. Mężykową a jej 
sublokatorem Murawskim, oddała Mężykowa 
do' swego sublokatora 4 strzały rewolwerowe, 


Wytwóy filmów za 


punmonon 


które na szczęście chybiły. Sprawą tą zajęła 
się policja. © “ 

Zebranie miesięczne Związku Inwalidów 
Wojennych odbędzie się dnia 5 bm. w sali 
parku „Wiktorja” o godz. 6 wiecz. O liczny 
udział członków prosi zarząd. 

Usiłowane samobójstwo  17-letniego mło- 
dzieńca, Dnia 2 bm. usiłował popełnić samo* 
bójstwo 17-letni Siwczyński Zdzisław, uczeń 
tokarski, zamieszkały przy ul. Polnej. Niedo- 
szły samobójca czynu tego dokonał przy po* 
mocy wystrzału z karabinu. Kuła ugodziła go 
powyżej prawej skroni. Zawezwana karetka 
pogotowia odwiozła nieszczęśliwego do szpi- 
tala Djakonisek, gdzie walczy ze śmiercią. De- 
nat pozostawił list, w którym żegna rodzinę. 
Właściwych powodów samobójstwa nie. wyja* 
śnił, 

Program 10-letniego jubileuszu Tow. Re- 
stauratorów w Toruniu. Tow. Restauratorów, 
Hotelistów i Właścicieli Kawiarń na miasto 
Toruń : okolicę obchodzi dnia 10 marca b. r, 
uroczystość 10-tej rocznicy założenia towa- 
rzystwa. Zebranie jubileuszowe poprzedzi 
msza św., która odbędzie się tego dnia o go- 
dzinie 9 rano w kościele św, Jana za zmar- 
łych członków. Po południu o godz. 4 w sali 
mStrzelnicy* ‘przy ul. Przedzamcze odbędzie 
się obchód jubileuszowy. Po oficjalnym pro- 
gramie obchodu odbędzie się skromna wie- 
czornica, wydana przez stowarzyszenie. 


wyłulzone pieniadze 


na ławie oskarżonych. 


Z Torunia donoszą: 


Przed trybunałem karnym sądu okręgowe- 
go w Toruniu rozpoczął się proces przeciwko 
rodzimej półce „Marwinfilm”, założonej na 
początku ub. r. w Toruniu. Spółka ta wpraw- 
dzie nakręciła jeden film, który był nawet 
wyświetlany, ale przytem naciągnęła kilka 


pmorskiego. 


Ostojski Wacław, zastępca d-h Nalewski, se- 
kretarz d-h Woźniakowski Edward, zastępca 
d-h Kirsztein, skarbnik d-h Stachowski Mar- 
cin, gospodarz d-h Wojewski, członkowie dru- 
howie dr. Rogala, Białecki Komisję rewizyj- 
ną tworzą druhowie Latosiński, Kuffel i Chle- 
ba. Na członków okręgowego sądu honoro- 
wego wybrano druhów ks, prob. Turzyńskie- 
go, dr. Skowrońskiego, Rycherta, Stołowskie- 
go, Terpiłowskiego, Jaworskiego, Lissewskie- 
go i Marona.  Delegatem do rady Związku 
Tow. Gimn. „Sokół* w Polsce wybrano d-ha 
Latosińskiego. Do zarządu dzielnicy wydele- 
$gowano druhów prezesa adw. Zawodneśo i na- 
czelnika Ostojskiego. 


Przysiegam... 
że bede mówił szczerą prawde! 


zasądzeni krzywoprzysiescy. 


Chojnice, 2 marca. 

Przed sądem okręgowym w Chojnicach to- 
czyła się ciekawa rozprawa o krzywoprzysię- 
stwo. Na ławie oskarżonych zasiedli siodlarz 
Antoni Rzepiński z Chojnic i Knopik z Sę- 
pólna, 

Knopik został zasądzony na płacenie ali- 
mentów, od czego założył apelację. Jako 
świadków obwodowych podał sądowi Antonie- 
go Rzepińskiego i niejakiego Warnkiego z Sę- 
pólna, którzy za 300 zł mieli wybawić go od 
ciężaru płacenia alimentów. Warnke, sta- 
nąwszy przed sądem, nie miał odwagi przed 
| Panem Bogiem złożyć fałszywego zeznania, 
lecz wyjawił sądowi szczerą prawdę, że nic nie 
wie a tylko został namówiony przez Knopika. 
| pis a m Rzepiński, który już kilkakrotnie 


przebywał w więzieniu, człowiek bez sumienia 
złożył świadomie fałszywe zeznania, że z mat- 
ką dziecka w pewnym czasie utrzymywał sto- 
sunki. Natomiast matka dziecka niejaka Olga 
A. nietylko że Rzepińskiego nie znała, lecz 
w czasie, w którym rzekomo Rzepiński utrzy- 
mywał z nią stosunek, przebywała w więzie- 
niu w Więcborku. 4 4 

To też sąd okręgowy zasądził Rzepińskiego 
na 3 lata ciężkiego więzienia, utratę praw oby- 
watelskich przez 5 lat oraz stałą niezdolność 
do zeznawania pod przysięgą przed sądem. 

Oskarżony Knopik zasądzony został na 2 
lata ciężkiego więzienia, utratę praw obywa- 
telskich przez 5 lat i stałą niezdolność składa- 
nia zeznań pod przysięgą za namowę do 
krzywoprzysięstwa. 


osób na blisko 60 tysięcy zł. 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes są- 
du Lipiński, oskarżał prokurator Chmielewski, 
Na ławie oskarżonych zasiedli ojciec Artur 
i dwóch synów Bernard i i Alfons Marwitscy. 


Akt oskarżenia zarzuca im, że w Toruniu, 
działając w oszukańczym zamiarze przyspo- 
rzenia sobie zysków, obiecując intratne zyski 
i posady, naciągnęli parę osób na kitkadzie- 


siąt tysięcy złotych. Po odczytaniu aktu 
oskarżenia przystąpiono do przesłuchania 
Marwińskich. Pierwszy oskarżony Bernard 


Marwiński (syn), reżyser filmowy, do winy się 
nie przyznaje, Drugi oskarżony Artur, ojciec 
synowskiej spółki również do winy się nie 
poczuwa i zarzuca kuratorowi upadłościowe- 
mu Mazurowi, że rozmyślnie w czasie likwi= 
dacji spółki sfałszował pozycje w księgach, 
Trzeci oskarżony Alfons (syn) również do wi- 
ny się nie poczuwa i dziwi się, że znalazł się 
na ławie oskarżonych, za co został skarcony 
przez przewodniczącego, że będzie się mógł 
dziwić po przeprowadzonej rozprawie, 


Według zeznania kuratora masy upadło- 
ściowej p. Mazura i dalszego przewodu sądo- 
wego dziwna ta rodzinna spółka „Marwinfilm” 
powstała w następujący sposób: Spółka ogło” 
siła się szumnie wytwórnią filmową, potrzebu- 
jącą młodych ludzi z kapitałem.  Naskutek. 


ogłoszenia zgłosił się młody handlowiec Zent- . 


kowski i umieścił swoje oszczędności w kwo- 
cie 8 tys. zł. Dalej Widomski również wpłacił 
8 tys. zł. Następnie młodzieniec Jastrzębski 
namówił swego zamożnego ojca, który wpłacił 
20 tys. zł do spółki, -Gdy oskarżeni zaczęli 
wciągać do spółki jeszcze innych kapitalistów, 
a nakręcili tylko jeden film „Panika z chmur” 
i nie zakupywali żadnego inwentarza, poszko- 
dowani zrobili doniesienie o oszukańczej ma- 
nipulacji spółki do prokuratora. P. Mazur, li- 
kwidator upadłościowy zeznał, że oskarżeni 
do spółki nic nie wpłacili, bo pieniędzy nie 
mieli, Cała ta spółka istniała od stycznia do 
maja 1930 r. Wszyscy trzej oskarżeni brali 
dla siebie z wyłudzonych pieniędzy wysokie 
pensje, mianowicie pierwszy syn 10%0 zł, oj- 
ciec 500 zł drugi syn 300 zł miesięcznie. a je- 
szcze trzeci synalek pobierał od 10 do 15 zł 
dziennie. Pasywa wynoszą okało 60 tys. zł, 
a całe urzadzenie wytwórni filmowej sprzeda- 
no za 2.100 zł. 


Rozprawa odroczona została do dnia 3 bm. 
celem przesłuchania dalszych świadków, 


MEDES ŚR" 4 


„Dziś niebywała premiera! 
Całość dwie serje razem 


20 aktów. 


Kino 7 | 
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Najsensacyjniejszy . 


„DZIENNIK BYDGOSKY', .czwartek, dnia 5 marca 1931 r. 


film wszystkich 
czasów p. t 


Bjabelsici Pazur 


W roli głównej: (4426 


WILLIAM DESMOND 


BydgoSzcz, dnia 4 marca 1931 rokn. 
KALENDARZYK, 


Dziś: Kazimierza w., Łucji p. m. 
Jutro; Fryderyka op. Teofila b. w. 
" Wschód słońca: godz 6,44. 
' Zachód słońca: godz. 1741, 


—— —— 


DYŻURY APTEK: 


1) Apteka Piastowska, plac Piastowski 25, 
telefon 682; 

2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Ry- 
nek 14, tel. 98. 


—0—- 


— Muzeum. Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4 w niedzielę 
i święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wy- 
stawa graficzna artystów polskich, 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou- 
ring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel, 2256, od 
9—19 wydaje zniżki kolejowe wszelkie 
informacje w sprawach artystyczno-wy- 
cieczkowych. 


==) 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, środa 4 bm, o godz. 20-ej „Młody 
las“ — sztuka o wielkiej wartości artysty- 
cznej, piękna i Szlachetna, o tendencji pa- 
trjotycznej. Każdy kto jeszcze nie widział 
tej wzruszającej epopei polskości, niech 
spieszy zobaczyć „Młody las". 


Oneretka „Taniec szczęścia”, 

W piątek odegrana będzie wysoce melo- 
dyjna i pełna humoru operetka p. t. „Ta- 
niee szczęścia”, wprowadzona na scenę Te- 
atru bydgoskiego przez reżysera Mieczy- 
sława Dowmunta, który odtwarza w niej 
jedną z najlepszych swoich ról woźnego z 
Alhambry. 

Gościnny występ Teatru Toruńskiego. 


Teatr Toruński odegra we czwartek, dn. 
5 bm. " melodyjną operetkę Jacoby go „Targ 
na dziewczęta* w wspaniałej oprawie deko- 
racyjno kostjumowej, w pomysłowej reży- 
serji W. Zdzitowieckiego zarazem odtwórcy 
głównej roli męskiej, oraz udziałem p. Rut- 
kowskiej i wybornego zespołu z pp. Poręb- 
ską. Zarembiną. Olędzkim, Jaworskim, Dę- 
bowiczem, oraz fascynującemi popisami ta- 
necznemi pp. Grossówny i Glińskiego, pod 
batutą prof. Wilińskiego, 


Porołudniówka niedzielna, 


Ze względu na olbrzymie zainteresowa- 
nie, jakie w najszerszych kołach publiczno- 
ści wzbudziła sztuka J, A. Hertza p. t. „Mło- 
dy las" — zostanie odegrana w niedzielę 
8 bm. o godz. 16-ej po cenach zniżonych. 
Będzie to ostatnia popołudniówka „Młodego 
lasu", 


Niedziela 8 bm. o godz. 20-ej „Taniec 
Szczęścia", 
e (= 
L) a 
Na marginesie. 
Czytelnicy przypominają sobie: rozpisa- 


liśmy na pół żartobliwy konkurs na najlep- 
szy czterowiersz dla pana marszałka Pił- 
sudskiego. Bo sanatorzy wysyłają mu na 
imieniny 5 miljonów kart pocztowych z ży- 
czeniami, Nam chodziło o odpowiedni tekst 
na te pocztówki. 

Termin nadsyłania wiersza upływa do- 
piero 10 marca. Ale już do dziś dnia otrzy- 
maliśmy około 800 utworów. I rzecz trud- 
na do uwierzenia: tylko 18 utworów nie 
wspomina o Brześciu, Reszta czepia się tej 
nieszczęśnej twierdzy, wypomina ją i szka- 
luje. 

Czego to dowodzi? 

Dowodzi, że pamięć „Brześcia* wżarła 
się głęboko w umysły i w duszę społeczeń- 
stwa, Że ogół cały odczuwa ją jako hańbę 
narodową. Że Szuka za nią ekspjacji, pra- 
gnie wykreślenia jej na zawsze z pamięci, 
do której sprawa ta wraca i brzęczy w niej 


jak uprzykrzany komar, 


Sprawcy Brześcia okropnie przysłużyli 
się sprawie narodowej. To jest wrzód ro- 
piejący na naszem ciele. A można go było 
uczciwym zabiegiem zoperować Nie dać 
mu przejść w gangrene. I dziś jeszcze moż- 
nahv sie z nim załatwić. Ale ci. którzy po- 


winni być jego operatorami liczą na to, że 


ten wrzód przyschnie. Naturalnie, że raz 
on minie. Ale zostawi zatruty po sobie or: 
ganizm, 

Nie WA sprawy, któraby tak po- 


ampan PE OE O EE w 


ruszyła umysły, tyle wywołała wzburzenia, 
co Brześć, Sanacja czuje ten żywiołowy 
napór opinji publicznej na siebie, ale zwala 
to na nienawistną agitację... Tania wy- 
mówka. Aby agitacja była skuteczną, musi 
do tego mieć realne, odpowiednie podłoże. 
Opozycja. już niejeden błąd rządu staraia 
się wyzyskać w drodze agitacyjnej do pod- 
kopan'a sanacji, ale ze słabym skutkiem. 
Brześciem agitować nie potrzeba. On agi- 
tuje sam za siebie, 
PIP A 

— Nowy papieros, Monopol tytoniowy 
zapowiedział wypuszczenie na rynek nowe- 
go papierosa, który ma być zbliżony jako- 
ścią, wyglądem ij ceną do popularnych pa- 
pierosów robionych w domu. 

-— Dziś (w środę) zakończenie kurSu dla 
miłośników ogroin'ctwa. Dwa ostatnie rę- 
feraty: o godz. 13,30 instruktora Śledziń- 
skiego „Utrzymanie i roboty w ogrodzie“ i 


o godz. 19,40 red. Hellwiga „Kwiaty zimo- ; 
odbędzie się w sali Strzelnicy przy ul. To- 


trwałe". Na zakończenie losowanie roślin 
i narzędzi ogrodniczych. 

— Na kezrobotnych, W dniu imienin 
swego kierownika p. Kazimierza Wołodko- 
wicza złożyli urzędnicy Państw. Monopolu 
Spirytusowego w Komun. Kasie Oszczędn. 
do dyspozycji pana prezyden'a miasta na 
rzecz bezrobotnych kwotę zł 40,— (czterdzie- 
ści zł:. 

— Podziękowanie. Sto złotych zebranych 
z dobrowolnych składek pp. pracowników 
i urzędników Kasy Chorych miasta Bydgo- 
szczy ku uczczeniu czcigodnego i kochane- 
go dyrektora p. Kazimierza Malinowskiego 
złożono na odżywianie najbiedniejszych 
dzieci ochronki na Szwederowie na moje 
ręce, z czego, gorąco dziękując, niniejszem 
kwituje. — Ks. KonopczyńsSki. 
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Zjazd Zwiazku Podoficerów 


Rezerwy w Bydgoszczy. 


W niedzielę dnia 8 marca br. po raz pier- 
wszy odbędzie się w Bydgoszczy zjazd dele- 
gatów kół Okręgu na DOK, VIIL. z siedzibą 
w Toruniu w sali restauracji pod Lwem 
przy ul. marszałka Focha 4. Uprasza się 
wszystkich pp. podoficerów rezerwy dotąd 
niezrzeszonych, w Związku o wzięcie udzia- 
łu w obradach. Również wzywa się wszyst- 
kich członków o gremjalny udział. Zbiórka 
wszystkich członków i zaproszonych dele- 
gatów w sali restauracji „pod Lwem* o 
godz. 8,15 rano. O godz. 9 odbędzie się uro- 
czyste nabożeństwo w kościele św. Trójcy, 
zaś o godz. 10 początek obrad, 


aż 


—— 
— Wieczór muzyczny uczenic Semina- 
rjum żeńskiego. Dyrekcja Seminarjum 


naucz. żeńskiego zawiadamia, że w niedzie- 
lę dnia 8 marca br. o godz. 4,30 po południu 


ruńskiej 175 doroczny wieczór muzyczny z 
nader urozmaiconym programem. Na ten 
wieczór zaprasza się Komitet Rodzicielski, 
przyjaciół i sympatyków szkoły. Dochód z 
wieczoru przeznacza się na bibljotekę Kół- 
ka Literackiego. 


— Koncert utworów rosyjskich. Wielkie 
zainteresowanie wzbudził w naszem mie- 
ście koncert rosyjski, który odbędzie się w 
sobotę 7 marca o godz. 8 wiecz. w sali Re- 
sursy Kupieckiej staraniem Bydg. Stowa- 
rzyszenia Samopomocy Uchodźców Rosji. 
W programie operetka „Iwanow Pawiel'*, 
cygańskie pieśni, chór włóczęgów syberyj- 
skich, śpiewy solowe i t. d. Ze względu na 
cel dobroczynny i bardzo niskie ceny wstę- 
pu powodzenie koncertu jest zapewnione. 


PZ ASES OSEE 


WO 


Dnia 2 marca rb. odbyło Się otwarcie I. 
kursu modelarstwa lotniczego, zorganizo- 
wanego przez zarząd miejskiego komitetu 
L. ©. P. P. dla nauczycieclstwa szkół pO- 
wszechnych m. Bydgoszczy, Kurs otworzył 
i powitał zebrane nauczycielstwo instruk- 
tur crręgowy p. Pałaszewski, podkreślając 
znaczenie lotnictwa dla obrony państwa 
i zachęcając nauczyc'elstwo do współudzia- 
łu w wysiłkach Ligi, która zmierza do p0- 
zyskania młodz cży dla lcetnictwa. 

Następnie p, nauczyciel Lewandowski, 
*nstruktor modelarstwa lotniczego rozpo- 
czął pierwszą lekcję rysunkiem modeli. 

Kurs ten został obliczony na 40 godzin. 
Po ukończeniu kursu słuchacze otrzymują 
świadectwa i rozpoczną fachową pracę w 
szkcłach. 

Pcnieważ nie wszystkie szkoły przysłały 
swych kandydatów na rozpoczęcie wspom- 
n'anego kursu, przeto L. O. P, P. zanosi na 
tej drodze gorący apel, ahy wSzystkie szkoły 


zapisały swych kandydatów i wzięły udział 
w tej tak wielkiej akcji, jaką L. O. P. P. 
zapoczątkowała, gdyż w tym dziale prac 
L O. P. P. nikt nauczycielstwa skutecznie 
nie zastąpi. 

Należy jeszcze nadmienić, że na powyż- 
szym kursie są reprezentowane szkoły z po- 
wiatów: Fordon, Koronowo i Solec Kujaw- 
ski, 

Fodđajemy zarazem, że druga lekcja od- 
będzie s'ę w poniedziałek dnia 9 marca rb. 
o godz. 16 w szkole powszechnej św. Trójcy, 
zaś następne lekcje odbywać się będą w 
Lhażaą środę, również od godz. 16. 


Pijąc 


. e 
piwa Browaru Bydgoskiego 
dajecie chleb przez pracę Wa-zym tutejszym 
Współobywatelom. 

Browar Bydgoski Bydg oszcz 
720) Ustronie 6. Telefon I6u3 i 1608. 


SAKO g 


— Ofiara. Szkoła im. K, Marcinkowskie- 
go wpłaciła II. i III. ratę zł 40,— na łódź 
podwodną „Odpowiedź Treviranusowi". 
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Najmiodszy kolporter 
„Dziennika Bydgoskiego“. 


Spotkaliście już pewnie tego chłopca, jak 
z dużą pewnością siebie i miłym uśmiechem 
ofiarował Wam numery „Dziennika A 
jeżeli dotąd go nie spotkaliście, to napewno 
Wam jeszcze w drogę wejdzie. Sprytne to 
maleństwo (sześć lat sobie liczy) niedawno 
rozpoczęło swą „karjerę zawodową”, a już 
pozyskało sobie sporo znajomych i stałych 
klientów. A trzeba go widzieć, gdy w po- 
łudnie kręci się między, a prawie pod, sto" 
likami „Savoyu*. Każdemu się przymówi, 
zawsze ma coś do powiedzenia. „Wywiad“ 
zrobić z nim bardzo łatwo. Przedstawia się 
z gracją jako Eugenjusz Kowalski, ale trze- 
ba kupić od niego „Dziennik“, inaczej Wo- 
góle nie gada, Nie jest to, coprawda, objaw 
zanadto dodatni, że takie dziecko zajmuje 
się już kolportażem, ale cóż robić? Takie to 
już czasy, więc zamiast narzekać na demo- 
ralizację, kupcie czasami od naszego naj- 
młodszego, a przypadkowego „współpraców- 
nika“ numer „Dziennika“ i w ten sposób 


N muy jego Mea i pracowitość. 


Pan Antoni skierował ku mnie błagalne 
spojrzenie, ale ja postanowiłem być srogi. 
— A zatem jutro, panie kochany, zaczy- 
na Się proces o Brześć, Jutro w sądzie byd- 
goskim pokaże się, po czyjej stronie jest 
prawda. Pan prokurator odczyta bez wąt- 
pienia deklaracje panów Sławka i Skład- 
kowskiego, że więźniów nie maltretowano, 
tylko siłą zmuszano do posłuszeństwa. Zo- 
baczymy, co na to powiedzą przesłuchiwane 
ofiary gwałtów brzeskich: Witos, Lieber- 
mann, Korfanty i inni. Jeśli sąd będzie pro- 
wadził rozprawę objektywnie, o czem /zresz- 
tą wątpić nie można, to prawda wyjdzie na 
wierzch jak oliwa. 

— Znam dużo procesów — podjął pan 
Antoni — których celem i zadaniem była, 
prawdę zagmatwać, a kłamstwu į przewrot- 
ności dopomódz do zwycięstwa i do tryum- 
fu. Mam uzasadnioną obawę, że i w jutrzej- 
szym procesie stanie się to samo. 

— Czyli że pan przewiduje już klęskę 
sanacji, i szuka pan, czemby ją usprawied- 
liwić, . 

— Sanacja nie poddani była procesować 


się z wami, Tu popełn ła wielki błąd. Jeżeli 
pewna część społeczeństwa wierzy w gwał- 
ty brzeskie, to niema celu, aby jej tę wiarę 
odbierać, 

— Pewna część społeczeństwa? To % 
procent ludności nazywasz pan pewną: czę- 
ścią społeczeństwa? Į jeszcze zapominasz 
ban, że do tej części społeczeństwa należy 
cala intel gencja i wogóle kwiat narodu! 
Przecież. nawet co. uczciwsi sanatorzy wy- 
parli się wąs na terenie Brześcia, 

— Byli to ludzie słabego ducha i nie- 
pewnego charakteru. 

— Przeciwnie, trzeba mieć bardzo silne- 
go ducha, aby oświadczyć publicznie, że 
nie chce się: mieć nic wspólnego z gwałci- 
cielami ustaw. Wszyscy profesorowie uni- 
wersytetu jednogłośnie i zgodnie potępili... 

— Panie, czy katedra uniwersytecka da- 
je patent na dojrzałość polityczną? na zro- 
zumienie racji stanu? Ludzie, którzy siedzą 
jak móle w książkach, nagle wkładają pal- 
ce w tryby maszyny państwowej, i chcą u- 
czyć doświadczoną i wypróbowana Sanację, 
jak rządzić Czy pan Się zastanowił nad 
tym absurdem? 

— Oni nie chcą rządzić. Oni przeciwsta- 
wiają się tylko politycznemu nierządowi. 

— Oni rzucają kamienie pod nogi Panu 
Marszałkowi a tem samem utrudniają mu 
jego najwspan'alsze zamiary i czyny. To 
jest antypaństwowa robota! To jest zdrada 
stanu! 

— Panie. nie krzycz pan tak, bo dziś nie 
znajdzie pan już wielu ludzi, którzyby się 
z panem solidary zowali, Macie znamię na 
czole... 

— Panie redaktorze, proszę się miarko- 


wać! Pan gadasz o sanacji jak o  trędowa- 
tych! 

— Pańska rzecz, jak pan nazwiesz tę 
chorobę. Nie chcę być w -tym wypadku 
djagnostą, ale to rozumiem, czemu coraz 
więcej ludzi oddala się'od was. Pan czy- 
tał, -co w „Le Soir“ napisał Jules Destrée, 
sławny prawnik belgijski, a pozatem wiel- 
ki przyjaciei Polski? Napisał: narody mie- 
rzy się poszanowaniem życia i wolności 
ludzkiej' póki życie i wolność są zabawka- 
mi w ręku despoty, nie można mówić o de- 
mokracji ani o cywilizacji. 

— To sa frazesy, pospolite komunały 
wiecowe, Miarą narodu jest jego Silna pięść, 
a tę Pan Marszałek ma. 

— W takim razie sowiety stałvyby na 
czele narodów. Bo Stallin ma też si'ną 
pięść. Silniejszą nawet od BIE Pana Mar- 


iszałka. 


— Panie redaktorze, przyzwyczaj się 
pan do rzymskiej zasady: ne sacra misce- 
antur profanis! Nie profanui pan takiemi 
porównaniami naszych świętości narodo- 
wych. 

— To Belweder awansował już w po- 
jęciu nańskiem na światvnie narodowa? 

— Tak! To jest mózg Polski a da Bóg, 
to stanie się on niehawem i móze'em ca- 
łego świata. Generał Konarzewski dobrze 
naowiedział: największy geniusz. świata! 
Tylko mv go nierozumiemy i niedocon'amy. 

— Jakżeż niedoceniamy? Ma już ze sto 
pomników! 

Pan Antoni spojrzał ra mnie roziskrzo- 
nemi oczami a potem drżącą ręka zabrał 
swoią filiżankę czarnej kawy i „wyciągnął" 
z nią do drugiego pokoju. 


Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lab rozwol- 
nieniu, już jedna szklana naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa działa pewnie, 
$zybko i dodatnio. Żądać w aptekach i drogerj. 
A NAA 


— Nagła śmierć, Dnia 23. ubni, zmarł na 
uł, Grodzkiej na udar serca bezrobotny Ignacy 
Zieliński, lat 65, zam. przy ul. Szubińskiej. 
Zwłoki zabrała rodzina do domu. 

— Na budowę kościoła! Częstókroć za- 
póminańe przedmieścia domagają się dzi- 
siaj większego niż kiedyś zainteresowania 
ze strony społeczeństwa. I słusznie, bo na- 
ieżą do organizmu miejskiego, który o zdro- 
wie całości troszczyć się musi, Przedmieście 
Gzyżkówko z pośród innych licznych po- 
trzeb najwięcój ódczuwa brak kościoła, któ- 
ryby zastąpił dotychczasową zbyt szczupłą 
kapliczkę, a umożliwił mieszkańcom Czyż- 
kówka i przyległych mijescowości równo- 
cześnie dobtą opiekę duchową. Dlatego od- 
ważyło się Czyżkówko rozpocząć w tym kie- 
runku starania i zbierać fundusze na ko- 
ściół, wierząc niezłomnie w błogostawień- 
stwo Boże dla zbożnej inicjatywy, — Kato- 
tiekie Stawarzyszenia parafjalne w Czyż- 
kówku proszą obywatelstwo miejskie o po- 
parcie i liczny udział w przedstawieniu ar 
rnatorskiem (pod tytułem „Chata za wsią“), 
które na cele budowy kościoła urządzają w 
niedzielę 8 marca o godz. 4-ej w sali p, Gla- 
py przy uł. Grunwaldzkiej 84. 


-— Rowerzysta najechany motocyklem. Dn. 
28, ubm. o godz. 14,50 w ul. Jagiellońskiej zo- 
stał najechany motocyklem pocztowym PZ 
45077, którym kierował Roman P., rowerzysta 
Kałamaja Michał, zam. przy ul. Krakowskiej 18, 
Rowerzysta został. lekko kontuzjowany, na- 
tomiast przy rowerze uszkodzona została kie- 
równica, 

PASE REY” 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


CZWARTEK, 5 MARCA. 

WARSZAWA. 12,10—12,25; Płyty gramofonowe 
12,35: 19-ty koncert szkolny z Filharmonji 
Warsz. 15,00—15,20: Komunikat gospodar- 
czy. 16,15—17,15: Muzyka  gramofonowa. 
17,45: Koncert popołudniowy. 18,45—19,10: 
Rozmaitości, 19,10—-19,25; Giełda rolnicza, 

+. 19,25—19,35: Płyty gramofonowe. . 20,30: 

ox Koncert międzynarodowy z. Wiednia. 21,30— 
2215: Słuchowisko „Śniadanie zakocha- 
nych” Birabeau, 23,15——22,35: Solista, 23,00 
24.00; Muzyka taneczna. 

POZNAŃ. 14,00—-14,15: Notowania giełdy pie- 
niężnej i zboż. - towarowej.  13,45—20,30: 
Dodatek do gazety porannej R. P. 20,30— 
22,00: Transm. koncertu religijnego z Leszna 
22,00—22,15: Sygnał czasu z obserw. astron. 
U. P. 2215—22,35: Recital wokalny p. Ja- 

dwigi Musielewskiej (sopran). 


Kostjumy wiosenne, 


O jak radośnie powitamy cię, o, urocza 
wióśno! Zywe, jasne, wesołe dla Oka kolo- 
ry przynosi naszym paniom moda wiosen- 
na Na czas tzw, przejściowy wybierać na- 
leży kolory zapowiadające zbliżające Się la: 
to. Najbardziej w oko wpada barwa korala, 
Wszystko, nawet spineczki u bucików dam- 
skich, musi być koralowe. Obojczyki jasno- 
czerwone, pasek Skórzany w kolorze czer- 


+ « 


zz |Walne zebranie koła Ch. D. 


— łączy zdeklarowanych chadeków. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 5 marca 1931 r. 


„Śródmieście. 


Praca Chrześcijańskiej Demokracji w]  Nadmienia się, że walnemu zgróomadze- 
mieście Bydgoszczy opiera się na poczyt- | niu w dniu 2 marca przewodniczył red. No- 
nym organie — „Dzienniku Bydgoskim" | wakowski, ławnikami zaś byli pp. Smoliń- 
i na kołach w poszczególnych dzielnicach | ski i dyr. Żewicki, 
miasta, Kół takich w Bydgoszczy istnieje Po wyczerpaniu porządku obrad odbył 
dziesięć, Rdzeń Stanowi koło „Śródmieście“, | się wykład red, Nowakowskiego na temat 
posiadające spory zastęp inteligencji, Re- | „Wzajemna pomoc u zwierząt i ludzi - 
jestr członków tegóż koła wykazuje kilku | warunkiem rozwoju”. Dyskusji z powodu 
nauczycieli szkół powszechnych i średnich, | pory spóźnionej nie było. 
dwóch księży, 3 adwokatów, 3 lekarzy, 
5 bankowców, 8 redaktorów, i t d. Wpływ 
koła na samorząd miejSki jest znaczny, bo 
aż 5 radców magistratu i 8 radnych miej- 
skich zalicza się do członków koła Ch, D. 
„Śródmieście”, 

Koło liczy członków 123. 

W roku ubiegłym zmarli 8. p Michał 
Łempicki i 8. p Antoniak, o których pa- 
mięć nie zaginie. 

Z pracy czynnej w kole w okresie wybo- 
rów do Sejmu pod naciskiem swoich 
zwierzchników (zaangażowanych w B. B.) 
wycofało się kilku urzędników państwo- 
wych. Pożosłali oni jednak wierni ideologji 
chadeckiej. Luki w zarządzie koła już wy- 
pełniono. 

Prezesurę po p. Wolskim objął dotych- 
czasowy wiceprezes p. Balwiński, Skarbni- 
kiem w miejsce p. Kanika wybrano p. Li- 
pińskiego, 

Roczne walne zebranie przyjęło do wia- 
domości sprawozdania obecnych i nieobec- 
nych członków zarządu koła. 

Skład zarządu uzupełniono, zapraszając 
do współpracy z nowym prezesem panów 
Balcerowicza (wicapreżes), Ślusarką (zast. 
sekretarza), Błaszaka i. panią Dytmer — 
ławników. Sekretarzem pozostaje nadal p. 
Teodziecki, który urząd swój wypełnia gor- 
liwie, nie zrażając się przeciwieństwami. 
Do komisji rewizyjnej powołano pp. dyr. 
Żewickiego, Juljana Maciejewskiego i Pio- 
tra Godka, 

Walne zebranie wyraziło osobno podzię- 
kowanie dwom mężom zaufania — pp. Kor- 
dowskiemu i Chmielowskiemu, za ich pra- 
cę pełną poświęcenia, zmierzającą do roz- 
woju Chadęcji w śródmieściu, 

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje 
się w sekretarjacie przy ulicy Dworcowej 8 
(filja „Dzieńnika Bydgoskiego"). 

Przebieg zgromadzenia dorocznego, Spra- 
wozdawczego utwierdził członków Ch. D. w 
przekonaniu, iż służą dobrej sprawie, bo 
Bogu i Ojczyźnie, Nie ślepa nienawiść do 
rządu, lecz głęboka troska o praworządność 
i dobrobyt wszystkich warstw społecznych 


Nawiązując do żamieszczonego we wtor- 
kowym numerze naszego pisma artykułu pt. 
„Detektyw paryski znalazł w Łodzi skrá- 
dzione brylanty“, wyjaśniamy pewne nie- 
ścisłości jakie się zakradły do artykułu, a 
mianowicie, że to nie detektyw paryski zna- 
lazł w Łodzi brylanty, lecz nasza bydgoska 
policja śledcza w r. 1927, o czem wówczas 
donosiliśmy. 

Policja tutejsza nie miała żadnych spe- 
cjalnych wskazówek od detektywa parys- 
kiej policji, Kolomba, a jedynie rozesłane 
po całej Europie zawiadomienie „o sprze- 
niewierzeniu paryskiej firmie  biżuterji 
przez jakiegoś żyda”. 

Śledząc jednak tę sprawę, policja u- 
jęła dnia 18 sierpnia 1927 r. w Bydgoszczy, 
w żydowskim pónsjonacie właścicielki Ćwi, 
przy ulicy Wały Jagiellońskie sprawcę 
kradzieży brylantów, którym okazał się żyd 
Gewisz Rajczuk, przebywający za tfałszy- 
wym paszportem francuskim, z wizą au- 
strjacką, jako Cyryl Petula, obywatel cze- 
ski, 

W dalszych dochodzeniach policja śled- 
cza bydgoska odnalazła biżuterję, ukrytą 
przez Rajczuka, w safesie jednego z ban- 
ków łódzkich, przy uł. Piotrkowskiej, 


W mocy z 2 na 3 bm, jacyś. nieznani 
i bezczelni złodzieje włamali się przy pómocy 
podrobionych kluczy do pralni sierocińca 
Djakonisek przy ulicy Toruńskiej nr. 7 
i obrabowali biedne sieroty z różnych rzeczy, 
pochodzących z ofiar litościwych ludzi. 

Jak dotąd stwierdzono, złodzieje skradli 
3 pierzyny, 3 piernaty, 6 poduszek, 2 pierzynki 
dziecięce (wszystko w nowych czerwonych 
wsypach), większą ilość garderoby męskiej, 


Zbliża się wiosna 


Najmodniejsze bluzeczki, 


Żakiet i spódniczka a bod żakietem blu- 
zeczka, służą za strój spacerowy. Żakiet mo- 
że być innego koloru, ciemniejszy. Pięknie 
wygląda żakiet jasny a pod tem bluzeczka 
jeszcze jaśniejsza. Trzeba mieć gust! 

Na płaszcze wiosenne zaleca się wybie- 
rag materjały włochate, imitację sierści 


wonym, obsadki kolorowe i na szyi — praw- 
dżiwe Korale. 

Fowraca jednocześnie moda małerjałów 
węełrianych wzorzystych, szkockich, „w krat- 
ks“, Kostjum, Spódniczka i żakiecik z na- 
rzutką poniżej taljt (rodzaj pelerynki) wszy- 
stka w modnych wzorach szkockich —- oto 
krzyk mody, Przy rękawach długie man- 
kiety a nawet parasólka w pasy, 

e 


Tie detektyw paryski, lecz policja bydgoska. 


Włamanie i kradzież 
w sierocińcu Djakonisek. 


— Czyje nakrycie gobelinowe i dywanik? 


W komisarjacie VI. P. P, przy ul. Toruń- 
skiej, znajduje się nakrycie gobelinowe na 
leżdnkę z białemi frendzlami, oraz mały 
dywanik przed łóżko koloru niebitsko-żół- 
tego. Poszkodowani mogą się zgłosić w wy- 


mienionytn komisarjącie celem rożpózna- 


nia i ewentualnego odebrania powyższych 
przedmiotów. 

- Kradzież kieszonkowa, Nie p. Janowi 
Koczorowskiemu, lecz p. Janowi Oczachow- 
skiemu skradziono 200 zł gotówki z ubra- 
nia, 


Dopiero na skutek doniesienia tutejszej 
policji o ujęciu sprawcy i odnalezieniu bry- 
lantów, przyjechał urzędnik policji paty- 
skiej do Warszawy, dokąd odstawiony zO- 
stał ż Bydgoszczy Gewisz Rajczuk, vel Cy* 
ryl Petula. 

Ža ujęcie sprawcy i odnalezienie bižu- 
terji, obiecała wówczas poszkodowana fir- 
ma paryska 2.000 dolarów nagrody, co rów 
nież podaliśmy do wiadomości publicznej, 
łecz dotychczas, jak się dowiadujemy, fir- 
ma pieniędzy tych nie wypłaciła tym, któ: 
rzy na nie zasłużyli. 


Samobójstwo emeryta kolejowego. 

Uprzykrzyło się życie 58-letniemu Karo- 
łowi Haak, lakiernikowi i etnerytowi kole» 
jowemu, zamieszkałemu przy ui. Średniej 
50 į dnia 2 bm. o godz. 16, poszedł na strych 


domu, gdzie dokonał samobójstwa ptzez po- 


wieszsnie się, 

Gdy spostrzeżono samobójstwo, odcięto 
natychmiast denata, lecz wszelkie zabiegi 
uratowania go okazały się bezskuteczne, 
a przybyły lekarz dr. Dietz stwierdził już 
tylko smierć. 

Przyczyną samobójstwa miały być po 
dobno niesnaski rodzinne. 


damskiej i dziecięcej, większą ilość fartuchów 
dziecięcych i walizę bronzową; wszystko na 
szkodę sierocińca. Prócz tego na szkodę słu- 
żącej tego zakładu, Berty Zasse, złodzieje za- 
brali jeden czarny płaszcz damski, dwie suknie 
bronzową i zieloną, oraz większą ilość bie- 
lizny damskiej, jakoteż inne rzeczy, 

Władze przedsięwzięty energiczne poszuki- 
wanie za sprawcami. 


Płaszcz sportowy, 


Krój sportowy, wyłogi szerokia, duże, wy= 
godne kieszenia na wierzchu, - 


Kapelusze nadal małe, w rodzaju kap- 
tutków Może być file (pilśń) przeplatany 
pułyrkującą słomką. Rondo szersze. Wstąż- 
ka nie za wąska; w tyle lub z boku ko- 


wielbiądziej, albo grubą wełnę — tweed. | kardka skromna. 
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pewne prawa, uważa jednak, że Konsty- 
tucja nie powinna. być przystosowana 
tylko do jednej osoby, gdyż byłoby to 


(Dalszy ciąg ze strony 2). 


Po przemówieniu posła Burzyńskie- 
go (komunisty), którego marszałek trzy- 


Ą i Śściem 
krotnie przywołał do porządku, a na- į PIESZczęsc em, Frat i 
stępnie odebrał mu głos, przemawiał Poseł Radziwiłł (BBWR) uważa, że 
poseł Franz (Kl. Niem.), oświadczając, | Naprawa Konstytucji jest pilną ze 


względu na sytuację międzynarodową. 
Klub BBWR nie dąży do jednowładztwa 
j stanu bezprawia, lecz chce wyjść z te- 
go stanu, który uważa za przejściowy i 
dojść do unormowania ściśle prawnego. 
—— 


Zmiana konstytucji 
najeżona trudnościami. 


Brześć i rozprawa bydgoska znowu na widowni. Sanacja 
opiera swoje nadzieje na senacie. Poseł Bitner (Ch. D.) 
E zyskuje ogólny poklask. 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wl.) Dyskusja nad 
projektem B. B. w sprawie zmiany konSty- 
tucji rozpoczęła się we wczorajszy wtorek, 
w atmosferze wielkiego zainteresowania jak 
również niezwykłego zdenerwowania, Szcze- 
gólnie niespokojny był marszałek Świtalski, 
który naprzykład podczas bojowego. prze- 
mówienia posła Fołówki nie mógł wysie- 
dzieć na miejscu, wstawał przy każdej choć- 
by rzeczowej uwadze Opozycji i jakimś pod- 
oficerskim tonem żądał bezwzględnego Spo- 
koju dla mówcy sanacyjnego.  Robiło: to 
wrażenie nie bardzo poważne. Dowodem 
zainteresowania się sfer rządowych spra- 
wą konstytucji była obecność wszyStkich 
ministrów, Zwrócił jednak uwagę fakt, że 
mie zjawił się na posiedzenie minister spra- 
wiedliwości Michałowski, 

W dniu wczorajszym wypowiedziały się 
wszystkie partje na temat kwestji czy wo- 
góle należy przystąpić do dyskusji nad 
zmianą konstytucji, czy też nie, Blok Współ- 
pracy z Rządem, jak już zaznaczyliśmy w 
jednej z poprzednich depesz nie Stawia obec- 
nie sprawy na ostrzu miecza, to jest nie 
żąda już, ażeby przyjęto jego projekt bez 
najdrobniejszej poprawki, lecz przez usta 
swcjego referenta posła Jędrzejewicza o- 
świadczył, że traktuje swój projekt jako 
wsięz do dyskusji i jako materjał do niej. 

Naprawa ustroju nie: może- bowiem na- 
stapićyjednostronnie i dlatego B. B. wszyst- 
kie argumenty opozycji przyjmie dobrą wo- 
la. Mówcy Opozycji między innymi przed- 
stawiciel Ch. D. poseł mecenas Bitner zaś 
oświadczyli zgodnie, iż po ostatnich zaj- 
ściach spokojna debata nad zmianą konsty- 
tucji jest niemożliwa, 

Poseł Stroński nawiązał przy tej okazji 
do wiadomości o przeniesieniu rozprawy 
brzeskiej do Torunia, ponieważ Sąd Naj- 
wyższy uważa atmosferę bydgoską za nie- 
odpowiednią do wymiaru sprawiedliwości. 
Znaczy to, że również sąd nie wierzy w ist- 
rienie atmosfery, któraby sprzyjała spokoj- 
nemu załatwieniu tak ważnych spraw. 

Ostatecznie wniosek B. B. odesłano bez 
głosowania do dyskusji. Jak się dalej u- 
kształtują losy projektu B. B. stoi pod zna- 
kiem zapytania, Nie od rzeczy będzie przy- 
toczyć opinję jednego z pism opozycyjnych, 
które w swoim wczorajszym numerze po- 
dało następującą sensacyjną wiadomość: 

„Otóż B. B. zamierza zgodzić się na każ- 
dą poprawkę opozycji, aby tylko móc prze- 
kazać nową konstytucję Senatowi. W Se- 
nacie bowiem posiada B. B. dwie trzecie 
większości i przeprowadzi takie poprawki, 
że nowa konstytucja będzie Się pokrywała 
zupełnie z projektem B. B. Ustawa. wróci 
następnie do Sejmu, i wtedy będzie już 
potrzeba tylko *'|so dla przeprowadzenia jej, 
a nie 75. Wobec tego opozycja nie zamie- 
rza, jak donosi to pismo, wnieść żadnych 
poprawek, aby nie dopuścić do takiej kom- 
binacji.* 

Jeżeli chodzi o stanowisko Ch. D. w Spra- 
wie sanacyjnego projektu zmiany konsty- 
tucji, to przedstawił je jasno i dobitnie po- 


że klub jego jest zdania, że obecna Kon- 
stytucja nie jest doskonałością i nie bę- 
dzie przeciwny poprawkom; opowiada 
się zatem, żeby Prezydentowi nadano 


seł Bitner, który powiedział między innemi: 

„Ostatnie wyczyny rządu jak. naprzykład 
Brześć i wybory wykazują dobitnie, że rzą- 
dy pomajowe nie potrafią przyczynić się 
do wytworzenia harmonji w narodzie. Rzą- 
dy te nie trzymają się postanowień konsty- 
tucji marcowej a nawet jeden z ministrów 
mimo dekretu. Prezydenta Rzplitej o prze- 
strzeganie czystych wyborów, oświadczył 
potem na komisji, że ustawy tylko o tyle 
obowiązują, o ile są w zgodzie z interesem 
państwa. 

Następnie przystąpił poseł Bitner do o- 
mówienia całokształtu projektu B. B. i za- 
zpaczył, że projekt ten przerasta dotychcza- 
sowe prójekty i oznacza eefanle się do śred- 
niowiecza, gdzie: wszystko regulował rozkaz 
a nie współpraca Społeczeństwa. Projekt 
ten kasuje zasadę podziału władz i skupia 
władzę tę w jednym ręku. We Francji na- 
przykład poseł nie może być jednocześnie 
ministrem i posłem, to jest zupełnie słu- 
szne, gdyż władze wykonawcze powinny być 
wyraźnie oddzielone od władzy ustawodaw- 
czej. 

Wkońcu zaznaczył poseł Bitner, że bez 
wzajemnego szacunku nie przeprowadzimy 
należytej reformy ustroju państwa, jeżeli 
hasłem naszem będzie łamanie kości, nie. 
przeprowadzimy tej reformy, 


Berlin, 4, 3. W łonie niemieckiej par- 
tji socjalistycznej panują silne fermen- 
ty na tle decyzji co do głosowania frak- 
cji parlamentarnej za budżetem armji i 
floty. Tak zwana grupa pozytywistów, 
składająca się przeważnie ze starszych 
polityków i funkcjonarjuszy partyjnych 
chciałaby głosować za budżetem celem 

l utrzymania rządu Briininga, gdyż od- 
rzucenie budżetu przez obecną większość 
w kadłubowem Reichstagu rozsierdzi- 
łoby prezydenta Rzeszy marszałka Hin- 
denburga i doprowadziłoby do upadku 
obecnego gabinetu oraz rozwiązania 
parlamentu. Grupa ta wskazuje, że so- 
cjaliści polscy głosowali zawsze za bud- 
żetem armji i wywodzi Stąd dla socjali- 
stów niemieckich to samo morałne pra- 
wo. i 


Druga grupa mniejszościowa rady- 
kalnych socjalistów z posłem Künstle- 
rem specjalistą od zagadnień wojsko- 
wych, przeciwstawia się kategorycznie 
wotowaniu za etatem ministerstwa 
Reichswehry i wogóle za podtrzyma- 
niem kursu Briininga, grożąc rozłamem 
w stronnictwie. 

Sytuacja obecna jest tego rodzaju jak 
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Czy wiesz o ftem... 
Czy wiesz o tem, że 6 tygodni potrwa bogate ciągnienie 5-ei klasy 22-ej Loterji ? DL 
Czy wlesz o tem, że przez ucząstnictwo w grze Polskiej Państwowej Loterji Klasowej najłatwiej jest 
zdobyć majątek i porzucić troskę o niepewne futro?) 
Czy wiesz o łem, że 340 osób wygrać musi w 5-ej klasie B8B.0 90.000 złoońyge la. 
Czy wiesz o tem, że każdy posiadacz losu wygrać może 4.0O0Q©.000 zlośtycia qmi- 
Liom zRepźczychaD. 
Czy wiesz o tem, że wygrać jest bardzo łatwo, bowiem eo drugi numer wygrać musi! 
Czy wiesz o tem. że !/, tosu kosztułe tylko 50 złotych, które nikogo nie zruijnują, natomiast wygrane, jakie 
łatwo osiągnąć — mogą dać Ci lepszą i spokojniejszą przyszłość! 
Jeśli wiesz o tem, nie wahaj się I pamiętaj, że masz obowiązek wykorzystać każdą 
nadającą się okazję do ulżenia sobie I swoim. najbliższym ciężkiego bytu. Drobna 


kwota 50 złot., stanowiąca cenę 1/, losu, zaważyć może na szali Twego szczęścia. 


Nie skap zatem tych 50 złotych, lecz z wiarą w pomyślność Twego czynu, spiesz natychmiast do 
tutejszej najszczęśliwszej Kolektury 


„Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Pomorska 1 


i nabądź los do klasy 5-ej. A 
Wszelkie wygrane wypłaca się natychmiast! — Zamiejscowym wysyła się losy po 
uprzedniem wpłaceniu należności na konto czek. P. K. O. Nr 2102694. (4441 


Co drugi ios wygrywa! 
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Czy wiesz o tem, że niiljiony złotych wypłaciła już Kolektura „Uśmiech Fortuny. 


| 


LJ a age 
Z ostatniej chwili. 

Gdańsk, 4. 3. (Tel. wł.) Zmarł tutaj dłu- 
goletni dyrektor polskiego Banku Ludowego 
śp. Maksymiljan Janicki, zasłużony dzia- 
łacz na polu społecznem, 

Bytów (Pomeranja), 4. 3. (Tel. wł.) Naj- 
większy na-pograniczu polskiem tartak fir- 
my berlińskiej Koerner, która zbankruto- 
wała, został zamknięty. Kilkaset ludzi stra- 
ciło pracę, 

Wałcz, 4. 3. (Tel. wł) Urząd Pracy w 
Wałczu (Deutsch Krone) odmówił rolnikom 
zezwoleń na zatrudnianie polskich robotni- 
ków sezonowych Rolnictwo znajduje się 
przez to w fatalnem położeniu. _ 

Ateny, 3. 3. (PAT) Policja rozproszyła 
wczoraj manifestantów komunistycznych. 
27 osób aresztowano. Dziś rano wydalonych 
zostało z granic kraju 2 menerów komuni- 
stycznych obcych poddanych. Pozostałych 
aresztowanych zwolniono po północy. 


Znowu major! 


Warszawa, 4. 3.. (Tel. wL).  Donosiliśmy 
o tem, że w związku z wielkiemi ostatniemi 
procesami politycznemi ustąpił ze swego sta- 
nowiska naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
ministerstwa spraw wewnętrznych p. Henryk 
Kawecki. Stanowisko to ma objąć major Ku- 
charski, który dotąd pracował w oddziale 
drugim M,.S, W. A więc znowu jęden oficer 
został przydzielony do administracji państwa. 


Ch. D. domaga się obn'żenia 
kar za zaległe podatki. 
Warszawa, 4. 3. (Tel, wł). Klub Ch. D. 


zgłosił wczoraj wniosek do laski marszałkow- 
skiej w sprawie obniżenia kar za zwłokę przy 
odraczaniu podatków do wysokości 12% rocz- 
nie, a od podatków rozłożonych na raty tylko 
8% rocznie. Koszta egzekucyjne nie mogą 
wynosić więcej niż 2%. Obecnie urzędy skar- 
bowe liczą z pewnych tytułów 18, 12 i 15%. 


Pogorszenie ustawodawstwa 
społecznego. 


WarSzawa, 4.3. (Tel. wł.) Wczoraj obra- 
dowała sejmowa komisja ochrony pracy. 
Przedstawiciel rządu zapowiedział nóweli- 
zację ustawy ubezpieczeniowej na wypadek 
choroby, a mianowicie chorzy mają płacić 
za leki, otrzymane z Kas Chorych. 


Uchwalić budżet Reichswehry, 
czy nie uchwalić? 


Niemieccy socjaliści nie mogę si; zdecydować. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


w czasie wielkiej wojny, gdzie na tle 
głosowania za „kredytami wojennemi 
radykalne skrzydło partji socjalistycz- 
nej założyło niezałeżną partję, która jed- 
nak w roku 1920 z małym wyjątkiem 
powróciła na łono partji macierzystej, 


AR. 
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Min. Matuszewski przeprowadza 
śledztwo w sprawie dolarówek. 
Warszawa, 4. 3, (PAT). Natychmiast po 


ujawnieniu zajścia w czasie wtorkowego loso- 
wania dolarówek, min. skarbu Matuszewski 
polecił przedłożyć sobie dokładne sprawozda- 
nie oraz przeprowadzić dochodzenia w celu 
ustalenia winnych, a w pierwszym rzędzie 
przeprowadzenia kontroli drukarni, z której 
wyszły numerki, Wiadomość lansowana wczo- 
raj w pewnej części prasy o dymisji naczelni- 
ka urzędu pożyczek państwowych dr, Bielaka 
nie odpowiada prawdzie, natomiast będzie 
przeprowadzone śledztwo. Urzędnicy, którzy 
zawinili, poniosą skutki tej sprawy. 


Polityczne napreżenie 
wśród akademików warszawskich. 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wi). Na terenie 
Uniwersytetu Warszawskiego panuje wielkie 
zdenerwowanie z powodu walnego zebrania 
Bratniej Pomocy, które ma się odbyć w przy- 
szłą niedzielę. 

W dniu wczorajszym wezwał do siebie rek- 
tor uniwersytetu przedstawicieli większej. czę- 
ści organizacyj akademickich, ażeby z nimi 
odbyć konferencję na temat tego zebrania. 
Wobec tego, że zaproszony został również 
„Legjon Młodych”, wyłączony ze społeczeń- 
stwa akademickiego przez: wiec ogólno-akade- 
micki, zarówno zarząd  Bratniej Pomocy jak 
i przedstawiciele innych organizacyj opuścili 
salę. Pozostała tylko sanacja i socjaliści. 
TEMIEDE=R WOŻTERRET E E E 
PROGRAM W KINACH. 

APOLLO wyświetla dziś potężne arcydzieło 
filmowe, które każdy miłośnik natury widzieć 


musi p. t. „Biała noc". Jest to przepiękny 
dramat' miłości wśród śniegu 1 lodu na niebo- 


tycznych. szczytach alpejskich w 10 aktach. 
Nadzwyczajne są zdjęcia z natury oraz z za- 
wodów narciarskich. Jako nadprogram wy- 
świetla kino „Apollo* doskonały film rysun- 
kowy - polski pt, „Lot Chaplina przez Ocean’ d 
Obok Charlie Chaplina występują wszystkie 
popularne gwiazdy filmowe. P 

CORSO., Dziś premjera wielkiego sensacyj= 
nego filmu p. t. „Djabelski pazur”. W roli gł. 
niezrównany jeździec Willjam Desmond, Na 
program dzisiejszy składają się 2 serje razem 
całość 20 aktów. Pocz. seansów o 6,30 i 9,00. 

KRISTAL powtarza wczorajszą premjerę 
znakomitej komedji fiimowej p. t, „Strajk żon“, 
w której drobne napozór nieporozumienia wy 
twarzają duszną atmosferę w domu małżon- 
ków. Strajk żon zagranicą spotkał się wszę- 
dzie z uznaniem. U nae również. Tembardziej 
że Marja Paudler, Aleksander Pavanelli i inni 
artyści dają koncert gry, krzesząc humor 
z każdej sytuacji, Nadprogram farsa i tygodnik 
Foxa. 

MARYSIEŃKA ' wyświetla film naukowy 
z dziedziny wielokrotnie już omawianej i de- 
monstrowanej lecz wiecznie aktualnej „Walki 
z następstwami prostytucji”. Film ten zgroma- 
dził wczoraj liczną publiczność, która miała 
sposobność z popularnie ujętego obrazu nauko- 
wego dowiedzieć się o strasznej prawdzie 
skutków nie reglamentowanej prostytycji, sze- 
rzonej przez ludzi lekkomyślnych a podtrzy- 
mywanej upadkiem ducha moralności i oby- 
czajów. 

NOWOŚCI demonstruje pełen napięcia dra- 
matycznego o bardzo ciekawej treści arcyfilm 
dźwiękowy 100% p t. „Hai Tang" przedstawia- 
jący pod każdym względem wyjątkową war- 
tość artystyczną. W roli głównej występuje 
słynna Chinka Anna May Wong, y 

OKO wyświetla w dalszym ciągu z nie- 
słabnącem powodzeniem gigantyczny film p. t. 
„Mesalina“, ilustrujący miłostki' największej 
rozpustnicy światła. Nadprogram rewja p. t. 
„W kinie „Oko* program znakomity”, 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
Koło Ch. D. Bielawy, $ 
Zebranie- miesieczne w Sobotę dnia 7 
marca o gödz. 7 wiecz. w lokalu p. Mittel- 
staedla, Senatorska 45. 
Przybędzie prelegent, 
Uprasza się o liczny udział, 


(Z RÓ RE ini iędskik dzo 


1 


Bank Polski płacił w dniu 3 marca za: 
dolary amerykańskie 8,8814 —8,811/4 


funty szterlingów 43,11 
franki szwajcarskie 171,08 
franki francuskie 34,821% 
ramki niemieckie 211,30 
guldeny gdańskie 172,57 
szylingi austrjackie 124.89 
liry włoskie 46,58 
korony czeskie 26,33 


Urzędowe sprawozdanie targowe 


Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 3. 3. 1931 rozu, 


Bydło: 
A. Woły: 
Pełnomięsiste, wytuczone nie- 
oprzęgane « * * >» ++ + + « 096—100 
Mięsiste tuczone młodsze do 
ataga i a ei ii e s » . + 086—094 
Mięsiste tuczone starsze « e'e e e . 072—082 
Miernie odżywione . « « e e e e e - 052—058 
Buhaje: i 
Wytuczone pełnomięsiste « « e « - 090—096 
Tuczone mięsiste Lee e 4 + + + 073—086 
Nie tuczone, dobrze odżywio- 
ne starsze » « *« « « « « « e + « 066—076 
Miernie odżywione: » « e e « » « - 050—056 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste « » » » « « 094—100 
Tuczone mięsiste « > « « : « « » + 080—u92 
Niętuczone, dobrze odżywione : » . 060—075 
Miernie odzywione > : « « e « « « 040—050 
Jałowice: r 
Wytuczone pełnomięsiste - » « e « - 090—094 
'Tuczone mięsiste e s a e 078—086 
Nietuczone, dobrze odżywione . - « 063—u76 
Miernie odżywione : « « » « « « « + 050—056 
Młodzież: 
Dobrze odżywione - : + + » » » - . 050—056 
Miernie odżywione. « « + * » « « . 040—050 
że Cielęta: 
b) najprzedniej. cielęta tuczne - - - 102—110 
Tuczone cielęta ++ + « e « «080- 100 
D: brze odżywione « «+ « e » «: a e . 076—088 
Miernie odżywione + « « «': © » . « 056—066 
Owce: 
Gpasy chiewne: 
a) jagnięta pełnomięsiste tuczne 
1 młodsze skopy tuczne - + - 130—140 


b) starsze skopy tuczne, i maciorki 111— 128 

Dobrze odżywione - 086—090 

Miernie odzywione - - 00-— 60 
Świnie: 

a) tuczone ponad 150 kg zywej wagi 000—000 

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej 


...... o 


wagi. wota o Seg . 132—138 
c) PERON EE od 100 do 120 kg. zywej 
wag 124— 130 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. zywej 
wagi . 1v8—1ig 
e» mięsiste świnie ponad 30 kg. 096 — 1068 
f) maciory i późne kastraty : « - - 100—116 
Świnie bekonowe + - =.> . + 108—116 
Stare maciory essees o -000-—000 
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Stam pogody 


W dniu wczorajszym rankiem na wschodzie 
kraju było pochmurno, zachmurzenie duże oraz 
opady śnieżne notowano również na Pomorzu 
w Kieleckiem, w Krakowskiem i w. górach, 
Pozatem niebo było pogodne. Temperatura 
nocą obniżyła się znacznie (miejscami do —14 
stopni) i jeszcze o godz. 7 wynosiła od —4 st. 
do —8 st. na Pomorzu, w Poznańskiem, na 
Mazowszu, wyż. Małopolskiej, w Krakowskiem 
i na Slaski: a. —8:st. do —12 st, na wschodzie: 
Polski, 'Nikłe opady w ciągu dóby ubiegłej 
wystąpiły na całym obszarze kraju, nieco ob- 
fitsze były w Tatrach, oraz w okolicach Po- 
znania. Grubość szaty śnieżnej na wschodzie. 
kraju nie uległa zmianom, na zachodzie zaś. 
świeżo . spadły śnieg znowu pokrył ziemię 


„cienką warstwą. W górach pochmurno, śnie- 


życe, mróz .(—8 st. do —12 st.), śnieg puszysty. 
o grubości od. 120 cm. na Hali Gąsienicowej, 


( POLECENIA 9 


Podaje (44*0 
do łaskawej wiadomości. 
że z dniem 3, TII. b. m. 
otworzyłam pralnię i pra- 
sowalnię bielizny sztyw- 
nej i miękkiej po cenach 
znizonych przy ul. Pod- 
górnej nr. 1. Staraniem 
mojem będzie Klientelę 
jak najdokładniej obsłu- 
żyć. G. Bentkowska. 

Trumny 
z przyborami wszelkiego 
ro lzaju od zł 40, deko- 
koracje, kandelabry wy- 
pożycza bezpłatnie. W. 
Kosmowski, PlacPiastow- 
ski 6a. (31310 


Rakarnia 


zaraz. 


mann, 
bin. 


kościelna, kolej, 


Leżanki (20119 
kanapy, garnitury klubo- 
we i materace najtaniej 
i z gwarancją tylko u An- 
drzeja Nowaka, Wełniany 
Rynek 5/6, Telefon 21-43. 


MEBLE 


Najtańsze źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
pletnych pod gwarancją 
dębow. jadalni, sypialni 
pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych | — 
także wyściełane solidne" 
go wykonania własnych 
warsztatach na dogo- 
dnyeh warunkach tylko 
u Ignacego Grajnerta 
Bydgoszcz, ul. Dwor- 
cowa 8, telefon 1921, 
9574 


ski, Dworcowa 69. 


Sprzedam 


powodu wyjazdu. 
filja Dzien, 


EEE k Eih 2 REGEL 


Korzystnie (2527 
sprzedam lub wydzierża- 
wie majątek 430 mórg. 
sprzedam gospodarstwo 
120 mórg, ziemia dobra, 
inwentarz nadkompletny. 
Malich, Dworcowa 3tb. 


w mieście. powiatowem 
dobrze prosperująca wraz 
22 mórg ziemi sprzedam 
Wpł»ta 20-—2500 
zł. Zgł. przyjmuje R. Erd- 
restauracja, 


dom 2 piętr., sklep, wy- 
miana mąki, zboża, wieś 
ogród 
sprzedam lub wydzierża- 
wię. Wpłata 6 — 10060,dzier- 
żawa 60u zł, objęcie 60 
miesięcznie Na odpowiedź 
znaczek. Franciszek Che- 
rek, Śliwice (Pomorze). 


Dom 
ogród 9000 zł. Nowakow- 


dwupiętrowe domy kom- 
fortowe, blisko placu Wol- 
ności,-ćena 56000 wpłata 
30.000 sprzeda Sokołow- 
ski, Śniadeckich 40. (2515 


tanio skład kolonjalny, u- 
rządzenie, towar, 3 poko- 
je z meblami lub bez z 
Adres 


Restauracja 
sala, kinoteatr, ogród,koni- 


` 


do 20 cm. na Podhalu. i 


W Bydgoszczy w dniu wczorajszym spadł 


śnieg. Dzisiaj pogoda bez zmiany. 
ZEE Z. OC DOE PRZEZE EDZIA OOOO ROOE, 


Zarząd Filji Transportowców. 
Wzywam kompletny zarząd fili transpor- 
towców na posiedzenie wyznaczone na dzień 


`È marca br. t, j. w niedzielę pó Gorzkich Ża- 


lach do sekretarjatu przy ul. Dworcowej 2.3 
Na porządku dziennym bardzo ważne spra- 

wy, m. in, postawienie wniosków na walne 

zebranie, oraż wniesienie protestu przeciw ma- 


rzeniom pp. pracodawców z .Sanacji, którzy | 


chcą Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, 
dołączyć do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
przez co zamierzają znieść tak urlopy, jak i 8- 
godzinny dzień pracy, i 

; Sosnowski, prezes. 


ko żelazne dziecięce i in- 
ne łóżka, zegary, lustra. 
leżanki. kanapy, duży fo- 
tel i różne inne rzeczy tanio 
ua sprzedaż. Skład, Chro- 
brega nr. 12. 2504 


kumentami 


'Łetankę 
używaną tanio sprzedam. 
Dolina 24, 1. 4434 


Siana 
ca 200 ctr. sprzedam z do- 
stawą. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „P. W.” (4415 
OE E E WOOACE ROYA 
Pianino 
nowe za bezcen sprze- 
dam. Adama Czartory- 
skiego 13. 4412 


Szu- 
(4459 


(4468 


Regały 
nadające się do burtowni 
i stół na sprzedaż. Wia- 
domość Długa 45, skład 
skór. ` 4311 


ska 10, I. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 5 marca 1931 r, 


Baczność! 5 pań (4442 Uczeń 
Maszyna steperska Singe- | poszukujemy do pracy ze-|może się zaraz zgłosić. 
ra, stołki do pianin, łóż-| wnętrznej  natychmiast,|A. Osiński, Koronowo, 


Warunek: dobra wymo- 
wa, skończony wiek 24 lat. 
Mężatki mają pierwszeń- | - 
stwo. Zgł. osobiste z do- 
czwartek i 
piątek od 10—12 i 3—5. 
Zgł. Poz aaa insp. Brzą* 
kalik, Długa 29, I lewo,’ 


X Stata 
egzystencja i miesięczny 
dochód na 800 zł i więcej, 
proponujemy kilku inte- 
ligentnym. wymownym i 
dobrze , reprezentującym 
się paniom. Wiadomości 
fachowe nie wymagane. 
Źgł. z dokumentami w 
czwartek i piątek od godz. 
10—12 i od 3—5 po poł. 
Bydgoszcz, ul. Bernardyń 


Zarobek 
poważny osiągnąć może 
każdy sprzedając po do- 
mach pożyteczny artykuł 


Z ruchu towarzystw. 
Chór nauczycielski w Bydgoszczy. Dnia 
5. bm. o godz, 20 plenarne zebranie w szkole 


wydziałowej żeńskiej im. M. Konopnickiej. 


Sokół IV. Bielawy, Dziś, 4. bm. o g. 19,30 
zebranie plenarne w sali Instytutu Rolniczego. 
Wykład p. dr. Glińskiego a chorobach za- 
każnych. = r SEE mę | 

Pom. O. Z. L. A. Trener lekkoatletyczny 
p. Cejzik z Warszawy przyjechał do Byd- 
$oszczy i rozpocznie treningi dla kłubów cy- 


«wilnych dnia 4. bm. o godz. 19 w hali zimowej 


62 p. p. wejście z ulicy Warszawskiej. Należy 


z pobytu trenera korzystać, ponieważ jest on | 


znanym rekordzistą polskim. Zgłoszenia przyj- 
muje się na miejscu. Gołębiewski, prezes. 

S. M. P, „Przedświt* oddział starszy. Ze- 
branie zarządu i zastępowych w środę, o godz. 
19-ej w Domu Katolickim. 


skład towarów kołorj. i 
restauracja. (4417 


Uczeń 
syn uczciwych rodziców 
potrzebny od 1 kwietnia. 
Józef Rewoliński, skład 
kolonjalny i restauracja 
Wyrzysk. (2501 


EK POSADY. 
POSZUKUJĄ 
skarszy 


pomocnik gastronomiczny 
dobrze połecony, z więk- 
szą kaucją, poszukuje bu- 
fetu na własny rachunek, 
lub dzierżawy iepszej re- 
stauracji. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Dobra siła”, (4469 


(2516 


Szofer (2494 
z 8 miesięczną praktyką, 
dyplom  polski-francuski 
poszukuje prący. Zgł. do 
filjij Dz. pod „Szofer” 


` (2509 


Zwvasppmiemie Żapi 


zdegenerowania, osłabienia. Żądać bezpłatnej bro- 
szury o nieszkodliwem leczeniu domowem. (516 


rzeźnicki 
mieszkaniem, warsztatem, 
stajnia, wozownią wynaj- 
me. Grudziądz, Koszaro: 
wa 30, gospodarz. 


Dzierżawy 
60 mórg. żywy i martwy 
inwentarz komplet, obję- 
cie 4000, Przybylski, Wy- 
stęp poczta Nakło. (4452 


z mieszkaniem do wyna- 
jęcia. Adr. Dzien. 


Poszukuję 
większego jeziora z kilku 
morgami roli, budynkami, 
inwentarzem, w celu kup- 
na, Zgł. do Dz. Bydg. pod 
„Jezioro”. (4 


„Dzwon“. Dziś w środę, o godz. 19,30 ze- 
branie komisji zabaw. w 'auli szkoły na Okolu, 


. œ godz, 20 lekcja śpiewu całego chóru. 


Tow. Czeladzi. Zebranie w środę o godz. 
19,30 oraz wykład, i 

Baczność, inwalidzi. Zebranie plenarne 
Okr. Koła Związku Inw. Wój. R. P. odbędzie 
się w czwartek, 5. bm, o godz. 18 w sali „Re- 
stauracji Pod Lwem": Wstęp tylko za legi- 
tymacjami, ; PA 

Sokół V. Zebranie plenarne dnia 5. bm. 
o godz. 19 w lokalu p. Małeckiego przy IV. 
śluzie. j 

„Lutnia“ Jachcice. Zebranie miesięczne 
dnia 4. bm. o godz. 19. Goście mile widziani. 
' Tow. Powst. i Wojaków Bielawy - Skrze- 
tusko, Zebranie zarządu w czwartek 5. bm. 
o godz. 19 u p. Sikorskiego ul. Jagiellońska 
nr. 49, Zebranie plenarne w piątek, 6. bm. 
o godz. 19 w lokalu rzeźni miejskiej, 


)R. GEBHARD i Ska — GDAŃSK 5. 


: Skład 
wyrobiony z 


Espłanada.  . 
Restauracja. i- kawiarnia,. 
Gdańska 148, poleca do- 
bre, tanie obiady po 1— 
i 1,30 i kolacje Dobrze 
pielęgnowane napoje. Bi- 
lardy francuskie i pira- 
midowe. (3204. 


KSH 


Obeige 
rzuconą na panią Marję 
Różewicz przed p. Brzos- 
kowską z żalem. cofam. 
Anna Krzymińska. (1924 


(4402 


Skład 
(4440 


Ostrzegam 
wszystkich przed wyna- 
jęciem od Kostrzewskiego 
skła d u kolonjalnego i 
471| mieszkania, przy ulicy 
20 Stycznia nr. 10, ponie- 


(2521 Z powodu gospodarczy. Zgł. do filji waż niema on prawa do 
wyłnuja Forme meble ga Po Byd, pòd -Nowośt. |" stoje army oni: 
I lewo. (2498 Młodszego z zielonym prawem jazdy, NOŃRAR ZA A 
- —————— | podróżującego SŃobrze|7, "ykształceniem 5-cio F : 
p Mmającego: stosunki. Byd. |--175- Sim nażjum, znającz Pokój (3693 " a N 
l KUPNA 2 goszczy i okolicznych Atapa Ssk ładnieumebl „blisko dwor- $. ZGUBY 4 AI 
` miast, poszukuje _hurto Oferty prosz składać qo [c3 dla solidnego pana lub bancari R 
: Zgubiono (4439 


Piekarnie 
kupię, gotówką do 7 tys. 
Polaśkiewicz, Poznań, 
Rataje 7. (4463 


Ostrego 
foxterjera kupię natych- 
miast. Of. filja Dzien. 
„Foxterjer”. (2491 


(2519 


wnia kolonjalna 
Zgłloszenią. (uprasza się 
do Dz. pod „C.D.*”. (3408 


Stołowego (4467 
hotelowo restauracyjnego 
dobrego fachowca "oraz 
e poszukuję. Hotel 

anssouci, Brodnica, Pom, 


Kucharka 


zaraz. 


Dzień. „Prawoó”, 


Ekspedjentka 
z branży papierniczej po- 
szukuje jakiejkolwiek po- 
sady. Mogę się zająć i in- 
ną pracą. Zgł do Dzien, 
Bydg. pod nr. „100”.(4445 


(4401 


Pomocnik 


pani zaraz do wynajęcia. 
Warszawska 19, II, prawo 


1—2 pań pokój ładny ta- 
nio wynajmę. Kordeckie- 


dobrze umebl.. pokoje w 


koralowy kolczyk. Łaska- 
: |wy znałazca zechce óddać 
za wysokiem wynagrodze- 
niem. Grunwaldzka 137, 
pracownia kapeluszy. 


go 34a, Il prawo. (4421 Zaginął 
ies młody wilk. Na szy- 
1—2 k fi miał obrożę, 'w tylnej 


części miał jasny znak po 


Hafty płethe urządzenie 7000 zł E Í arski z dobremiświa. | spokojnym, domu zaraz iarści. Odoro 
wszelkiego rodzaju, me-|$przeda Nowakowski „. _ Magiel  (2510|do wszystkiego. zaraz. Idei Poszakida ać do wynajęcia. Gdańska 45 NEO UNE 
reżki, monogramy wyko- | Dworcowa 69, (2520 | domową używaną kupię. | Frankego I, I pe - (2518| gy zaraz lub później. Zgł.|!! prawo. (2416| niem“ Jagiellońska 39, I 
nuję. Ceny przystępne. Zgł. z podaniem ceny ui | — AMiynata* Dzien. (4399 piętro. i 2528 
Długa 45, II. 2820 koj Skład AP Kopernika 10, tel. 97. Młodsza Pokój ady isa jap A IWÓRAŃ 
nana | 2 POKOJEM I -UPZĄCZENIEM dziewczyną do posług po- Kuchar: Hetmańska 13. 2503 i NPS 
Mebie (4406 |odstąpię zaraz. . Gdań-| Formę trzebna. Śniadeckich 49, | młodszy wijdcy” dobrze | s | B 
kanapy, leżanki, matera- | Ska 133. (2495 | używaną lub nową do WY- | rzeźnictwo. (2511 | kuchnię poszukuje posa- Pokój (4414 SRO: 4 
ce, oraz całkowite urzą-| 77 konania rur cementowych dy, Oferty .filja Dz. „Ku-|umeblowany z kuchnią * ży) 
dzenia dla nowożeńców, R , Poe 07 ąda oto Służąca charz”. (2304 | blisko Zbożowego Rynku ródła. . 
za gotówkę i na raty po“ śródmieście 565m.,kwadra- |Średn. 15 em. kupię lub | samodzielnie gotują ca i postaci A Kuiaw aka: 106, | Szczęścia, głos serca, tysiące 
leca Sajkowski, Długa 28, | towych sprzedam. Wia- | pozyczę. Łask. ofert, pod (warszawska kuchnia), z Panienka y NA j ogłoszeń, wychodzi co mie- 
LŚ | domosé Dz. Bydg. (2492|,Forma* do filji 3508 dobremi poleceniami po-| poszukuje posady uczen-| Pokój  (4084|] 530% największych biurach 
Pralnia Bydg. ( trzebna do lepszego dO-|njey biurowej. Ukończo- | umebl. Chwytowo 13a, IIL matrymonjalnych w Polsce 


prasowalnia, prężenie -fi- Dom 
ran wykonuje szybko ta- 


nio, Jezuicka 12. (4422 


Przyjmuję Raatz. 


bieliznę: do prania i pra- 
sowania, także poza dom. 
Zgł. ul. Sienkiewicza 33, 
Mrówkowa. (2496 


" SPRZEDAŻE 


Moje (4382 
gospodarstwo 30-cio mg. 
I klasy, z obszernym do- 
mem .przy mieście po- 
wiatowem, gdzie *wyższe 
szkoły (Pomorze), sprze- 
dam lub zamienię na 
wiekszą dzierżawę. Oferty | . 
do. adm. Dzien Bydg. pod 
„Moje gospodarstwo”. 


"Sprzedam 
Dzien. Bydg. 


Dz. Bydg. 
wile 


Markwarta 6. 
+<Inwallidzi ? 


Dzien. „Kiosk”. 


. „Gospodarstwe Sprzedam 
prywatne 27 morgowe za- 
raz na sprzedaż, lub za- 
inieńię na dom w mieście. 
Cena 12.000, inwentarz ży- 
wy i martwy, budynki ma- 
sywne. Kurek, Małe: Łuna- 
ry, poczta Podwiesk, pow. 
Ghełmno. = > 4453 


"7% Okazja! 


; goeza 16, I lewo. 
140 domów (4443 
kilka bardzo okazyjnych | 
w centrum miasta Byd- 
goszczy natychmiast na 
korzystnych wartnkach na 
sprzedaż. Bliższych infor- 
macji udzieli Westfalew- 
ski, Dworcowa 17, tel, 698. 
wk zy e zana 
Budynek (2493 
przy Rynku w Bydgoszczy 
za 1200 zł sprzedam. Dłu= 
ga 38, 1, Wojtanowski. 


Planina 


runki, 


Straży Pożarnej. 


z drzewa tanio sprzedam 
na rozbiórkę, Kamienica 
tartak, powiat Tuchola, 


dòm z ogrodem. Wiadóm. 


z placem na sprzedaż o- 
raz pókój z kuchnią do 
wynajęcia. Adres wskaże 


aan A S EEEN 
8 pokojową z wszelkiemi 


wygodadmi, garażem, ogro- 
dom sprzedam, 'Zgł. Ks. 


Kiosk na sprzedaż. Of, do 


limuzynę Fiat 501 jedno- 
konny, cena 4000, Wiad: 
Wojtal, Hetmańska 8.(2506 


Płótno, flanelki, pofńiczo- 
chy damskie, dziecięce po 
cenach fabrycznych, Dłu* 


niskie ceny, dogodne wa 
długoletnia gwa- 
rancja. Majewski, fabryka 
pianin, Pomorska 65, obok 


Sprzedam 
dom piętrowy, dwa skła- 
dy, 8 mieszkań, dochód 
375, cena 25.000. Wiad, Bo- | poc 
cianowo 6, gospodarz.(250 ! Dz. Bydz 


mu. Zgłaszać się od 4 do 6 


ny kurs handlowy. Adres 


można nabyć Kiosk, Dwor- 


Sypialkę popol, Grunwaldzka 143. że fi i ; cowa 35. 
4 £ . , a Dzien. (2525 
bz main Bpi e) RE it piętro. = 2497 | Dn pa dla ara ba leb „mał. Kupiec 
Zien.pod „.:0A : Biuratlstka żeństwa. Sienkiewicza 44, |lat 24, z własnym intere- 
(4428 Dziewczyna początkująca z . ukończo- | TI lewo. 2524 | sem, pragnie zapoznać pa- 


(GT) | 


t Łekcje ~ - 
ręcznych robótek udziela 
'Bykowska, ul. Wileńska 6, 
tak samo przyjmuję beza 
płatnie. b (4425 


K POSADY X 
WOLNE 


Chcesz 
otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowo- 
korespondencyjne im. prof. 
Sekułowicza, Warszawa, Ż6- 
rawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji, ra- 
chunkowości kupieckiej, 


4416 


TUń. 


Il lewo. 


(4419 


(2512 


(4420 rzeźnicki. 


wiat 


j. | zaraz. 


(2507 | cie prospektów. 


" 2 panów 
nieżonatych, w wieku 25 
do 35 lat, do zwiedzania 
składów kolonjalno - Spo- 
żywczych, zaraz poszuku- 
je: fabryka branży spo 
zywczej. Posada stała, za 
pensją i prowizją. Zgłosz. 
a wymienienięm poprzed- 
nio zajmowanych : posad 

od „Panów” do admin. 


(2420 


uczciwa, zdrowa, czysta, 
religijna, powyżej 18 lat, 
potrzebna do dzieci. 'Ni- 
klewska,. Nawra, pow. To- 


o R 


` Posługaczka 
otrzebna, Gdańska 149, 


MORA Saa aaia CZW 
Kucharka 
do restauracji, 
kuchnię warszawską może 
'się zgłosić. 
ul. Pomorska 44, 
NOREK WAKE WA 
Rzetelna : 
uczennica, potrzebna za- 
raz. Gdańska 38, sk 


NOWESO OLE ak A 
i Uczeń 
piekarski potrzebny. Ko- 
walew$ki, Gostyczyn, 
uchola. 


Uczeń 
do sklepu tow.kolonjalnych, 
delik. i restauracji potrzebny. 
Refl. uczeiwych ro- 


dziców, z dobremi 
dectwami szkoln. mogą się 
zgłosić do A. Filarski, Chel- 
muo, Pomorze. 


Ucznia 
malarskiego poszukuje F. 
Nowacki, mistrz malarski, 
uł. Sowińskiego 17. (4472 


. „ Uczeń f 

i uczennica potrzebni. Da- 
lewski, mistrz fryzjerski, 
(4367 Leszczyńskiego 11. (4461 


ną szkołą handlową, po- 
szukuje posady. Zgłosze- 
nia do filji Dzien. pod „Po- 
czątkująca”. 4424 
4448 


Bufetowa (4409 
poszukuje posady. Łaska- 
we zgłoszenia do Dzien. 
Bydg. pod „Bufetowa*. 


Gospodyni (4413 
kucharka posżukuje posa- 
dy do samotnego pana iub 
do lepszego państwa. Zgł. 
do Dzien. pod „Państwo* 


Uczeń 
wyni i posady komi- 
niarskiej.  Zgł. agentura 
Dz. Bydg. Nakło. / (4452a 


_ Praczka 
biedna, uczeiwa wdowa 
szuka prania poza dom. 
Łokietka 21, Gawroński. 
: Poszukuję ' 
pracy jako tokarz drz, 
czeladnik. Zgł. do Dzien, 
Bydg. pod „Tokarz” (4465 


K DZIERŻAWY 
Dem y 
oficynę. około dwie mor- 
gi ogrodu warzywnego 
wydzierżawię na kilka lat. 
Dzierżawa zá trzy Jata. 
Właściciel, Bydgoszęz. Ko- 
ronowską 9. AD 
Poszukuję (2490 
pralni z mieszkaniem. Of, 
fija Dz. Bydg. pod „554”.* 


2522 


znająca 


E. Backer, 
(4432 


ład 
4431 


0: 
4403 


świa- 


(4464 


pren 


; Pokój 
Świętojańska 14,1] ptr.(2526 


KC różne 3) 


i modelowania krawiec- 
czyzny damskiej uczę li- 
stownie najnowszym, naj- 
łatwiejszym, nikomu nie- 
znanym systemem. opa- 
tentowanym w paździer- 
niku 1980-go roku. Opła- 
ta za naukę bardzo przy- 
stępna. Szybki i dobry 
wynik nauki gwaranto- 
wany. 
właścicielka znanej uczel- 
ni kroju i szycia, Końces- 
jonowanej przez Minister. 
jum Oświaty A. Wiśniew- 
ską-Dobrucka, odznaczona 
najwyższemi 
Warszawa, ul Niecała 12. 
Na odpowiedź proszę. za- 
iączyć znaczek pocztowy. 


A Z kapitałem 
20 tys. przystąpi samotny į 
38 lat, do dobrze prosp. 
interesu 
ewtl. przyjmę posadę ad- | 
go | ministratora domu, inka- 
senta lub rządey. rolnego. 
olek SPA pod 
„20 tysięcy” do Dz. Bydg. f 
g 4468 JB: : sk 


nią z kapitałem 10—15 tys. 
celem ożenku. Oferty pod 


„B> K.” do Dzien. 44407 æ 
Pokój ` Pośredniczę_ 
z utrzymaniem żaraz. w zawieraniu małżeństw. 
Gdańska 137, lll, _ (2523 | Dyskrecja zapewniona. 


„Różyczka”, Toruń, Mic- 
(4451 


Kawaler (4462 
lat 33, kupiec samodziel- 
ny, z powodu braku zna- 
jomości poszukuje na tej 
drodze towarzyszki zycia. 
Panie z dobrym charak- 
terem najchętniej ze. wsi, 
zechcą swe oferty możli- 
wie z fotograją nadesłać 
do Dz. Bydg. pod „1897, 


kiewicza 78, 


Kroju (3815 


Zapisy przyjmuje 


nagrodami. 


Przez 
umiesżozenie 4 - 


drobnego 
ogłoszenia 


na tem miejscu zaa- 
iazło już wielu ludzi 
swoje szczęście mał 
żeńskie.Nie żechctałby 
Pan (Pani) także rać 
spróbować tej prostej 
drógi. zamiast na ślepy 
traf czekać ? ? ? 


jako wspólnik, 


f 


„zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 


Str. 12. < 


Kino p 
APOLLO | 
ul. Krasińskiego 3, tel. 220. | 
Początek o g. 7 i 9. 
w niedz. 5, 7 i 9. | 


Dziś premier 


Dramat miłości i sportu w. 


|-śniegu i lodu na niebotycznych 
szczytach alpejskich w 10 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 5 marca 1931 r. 


a! 
śród 
akt. 


musi ten film 
widzieć!!! 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomości 
położone w Anteninach, powiat Chodzież i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisane w księdze 
gruntowej Sądu Grodzkiego w Margoninie jako An- 
toniny tom I. wykaz L. 7 i Antoniny tom.IV. wykaz 
L. 102 na imię wdowy Anny Hutek z domu Polcyn 
w Antoninach zostanie w drodze przetargu przymu- 


,sowego nieruchomości dnia 24 kwietnia 1931 r. o go- 


dzinie 10 przed poł. wystawione na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój nr. 1. Nieruchomość An- 
toniny tom I. wykaz L. 7 jest gospodarstwem i składa 
się z budynków i roli o obszarze 2ha 97 a i 30 m2, 
art. matrykuły 7 czysty dochód jako podstawa po- 
datku gruntowego 5,83 tałary, wartość użytkowa jako 
podstawa podatku budyukowego 24,— zł. Nierucho- 
mość Antoniny tom IV. wykaz L. 102 składa się z roli 
o powierzchni 10 a i 40 m?, art. matrykuły 83, czy- 
sty dochód jako podstawa podatku gruntowego 0,48 
tal. O bliższych szczegółach można się dowiedzieć 
w sekretarjacie niżej oznaczonego Sądu pokój nr. 7 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księgach grun- 
towych dnia 22-go września 1930 roku. Niniej- 
szem wzywa się wszystkich. których prawa w chwili 


gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj- 
później w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdy- 
by wierzyciel im przeczył, 
nia się do powyższego wezwania, prawa te przy 
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione. a przy rozdziale ceny kupna dopiero 
po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. 
Zaleca się na dwa tygodnia przed terminem podać na 
piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz- 
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego siężąda. 
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się prze- 
targowi, wzywa się aby przed udzieleniem przybi- 
cia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie 
postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się 
będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyska- 
nej ceny kupna. (4448 
Margonin, 18 stycznia 1981 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Gdyni Kamienna Góra, w chwili uczynie- 
nia wzmianki o przetargu zapisaua w księdze grun- 
towej Kamienna Góra tom VI k. 181 na imię Stani- 
sława Marcinkowskiego w Poznaniu ul. Łazarska 3, 
zostanie w drodze egzekucji: dnia 30 kwietnia 1931 
o godz. 10 przedpoł. wystawioną na przetarg w ni- 


żej oznaczonym Sądzie pokój nr. 20. Nieruchomość || 


składa się z parceli nr. 6 mapy nr.1 o obszarze 
1t a 08 më, Czysty dochód 0,22 tal. Odezwa o wpis 
wzmianki o przetarg wpłynęła do Wydziału Hipo- 
tecznego dnia 24. XII. 1930. Wzmiankę o przetargu 
zapisano w księdze gruntowej Kamienna Góra k. 181 
dnia 6 lutego 1931. Niniejszem wzywa się wszystkich, 
których prawa w chwili zapisania wzmiauki o prze 


targu mie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby |” 


się z niemi «zgłosili najpóźmej w dniu przetargu, przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopo- 
dobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nieza- 
stosowania się do powyższego wezwania. prawa te przy 
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzglę- 
dnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po rosz- 
czeniu wierzyciela i innych prawach. (4447 


Gdynia, dnia 23 lutego 1931. Sąd Grodzki w Gdyni. 


Ggłoszenie. W tutejszym rejestrze małżeńskich 
praw majątkowych wpisano dziś pod nr. 644, że 
Karwowski Feliks. rolnik w Margoninie-Wsi i żona 
jego Cecylja z Chrzanowskich umową notarjalną 
z dnia 10 grudnia 1929 ustanowili ogólną wspóluość 
majątkową z wykluczeniem dalszego jej trwania 
z chwilą śmierci któregokolwiek z małżonków z tem, 
że z wspólnej masy majątkowej wyłącza się nieru- 
choiność Margonin-Wieś obszar dworski tom I. wy- 
kaz 1. 36 ze znajdującym się na niej żywym i mar- 
twym inwentarzem. Nieruchomość ta wraz z inwen- 
tarzem stanowi wyłączny zastrzeżony majątek żony 
Cecylji z Chrzanowskieh. Margonin, d. 1 marca 1981. 
4454) Sąd Grodzki. 


 BICYFACJA 


przy ulicy Śniadeckich nr. 19, u spedyt. Rawa. 


W czwartek, dnia 5 marca o godz. 10 przedpoł. 
sprzedawać będę następu ąq*e meble: 


kompl. sypialnię dębową, biurko z fotelem, 
pian no krzyżowe, oraz Śniegowce i piaszcze. 


Michat Biechowials, 
zaprzysiężony licytator i taksator, Długa 8, tel. 1651 


Bbrzefńcnać FPWZUJZARUES4BYWNJ. 

, W dniu 5. III. 31 o godz. 11 sprzedam najwięcej 
dającemu za gotówkę przy ui. Gdańskiej 131 w fir- 
mie Herzke: 
leżankę, krajobraz, biurko, stół i 4 krzesła, ży- 

randoł 10 lampowy, umywalkę. 


Stężycki, komornik sądowy. 


Przetarg przymusowy, 


, Dnia 5. HI. 3£ r. o godz. 4 po południu sprzedam 
przy ul. Stawowej 15 najwięcej dającemu za natych- 
miestową zapłatą: 

2 kredensy kuchenne niewykończone, stół 
kuchenny niewykończony, umywalka niewy« 
kończona, 2 nocne stoliki, ławkę stolarska. | 


4456) Klóskowski, kom. sd. z pol. w Bydvoszezy. 


4455) 


W razie niezastosowa- | $ 


SKŁAD PRZYBORÓW ÓENTYSTYCZNYCH 


w. SWAHATŁOWSESE 


dawniej 
WA BS Z W 
Reprezentacja: 


Geo Poulson 
m 


BYZ GOSZCZ GDAŃSKA 42, TELEFON 1211 


posiada na składzie wszelkie artykuły wchodzące w zakres dentystyki i techniki 
dentyst. — Największy wybór zębów. — Najniższe ceny, korzystne warunki zapłaty. 


Telefon 1211 


4 4427) 


Gdańska 42 


PRITE 


uzBicaa Św. Mweojcuy L4 Ep. 


ZZS ZER 


Rowe siig 
Eca EMECŻTZUPZENUB 


przy używaniu YOPUAMiN najlepszego środka wzmac- 
n'ającego. — 50 porcyj zł. 12.— (517 


DR. GEBMARD i Ska., GDAŃSK 93. 
: wam! Żadna serja i żadna wyprzedaż, 
$ HU tylko rzeczywiste niebywale ceny! 
M Dopóki zapas starczy w śniegowcach i kaloszach 
oddajemy takowe po następujących cenach: 
1 Oto kilka przykładów naszych cen: 
| kalosze damskie gam. * + * * oe o e 4.20 zł 
| śniegowce czarne, beżowe i gum. - * © - * 490 ,, 
lakierki damskie, dobry gatunek + - » + - 18.00 ,, 
buciki damskie, beżowe, modny fason - * - 18.00 ,, 
M R prunelowe + * - * + < + 8.00 ,, 
kas he na 1 pasek, czarne i bronz *« 16.00 ,, 
| półbuciki męskie na gumie « + * * * « - 17.00 ,, 
| lakierki męskie I. gatunek + + + » + + + 24.00 ,, 
buciki wysokie męskie, box -+ - » = = « 17.50 ,, 


Dlatego proszę nie pominąć tej okazji i zaopatrzyć 
się w obuwie po tych niebywałych cenach !! i 


ukli. Dworcowa MAE. © £ 
róg Matejki, rogowy sklep obuwia. (4144 
o WUT "WE WEW E TEIAPOMATA TZ EEC NAWENNUNENCO HE 1. 


Nadleśnictwo Państw. Stronno 


sprzeda w drodze licytacji dnia 10 marca 1931 r. od 

godz. 10-tej począwszy w lokalu pana A. Kopeckiego 

w Koronowie: 

cekoico 50 m? dłużyc sosnowych III. i IV. kl. 
» 150 mp. szczap scsnowych oJaiowych, 

oraz 50 mp. drobnicy z wszystkich leśnictw. 

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją. 
4429) Nadleśniczy Państwowy. 


W 4 = = są płyty — filmy — odbitki 

MINUCIE suche i dostarczalne przy 
użyciu „„Rapid*ćć D. R. P. a —- Próbki za poprzedniem 
nadesłaniem 350 zł, także w znaczkach pocztowych 
(przy pobr. poczt porto). Na odpowiedź znaczek załączyć. 
Gen. dostawca do wszystkich krajów. „,Umiwersal* 
Stordel 8 Co, Gdańsk-Danzig, Piefferstadt 51.” (4430 


kupuje stale j 


„LIGA“ Fabryka czekolady i cukrów 


Telefon nr. 273. (3621 

W Lod E ah l i 
aziecieęece EDIOWA l | 
a każdego rodzaju miejsco- 

E y we i zamiejscowe usku- 


tecznia wozami meblowe- 
mi pod gwarancją (4405 


Władysław Poczekaj 


dom ekspedycyjny 
Pomorska 38. Tel. 65. 


Reperuję 


w wielkim wyborze po|| spuszczone oczka u poń- 


najkorzystniejszych czoch. Henryka Dietza 4. 
cenach. 7086}! parter pr. (4380 

Fr. Kreski Rysunki 
Bydgoszcz budowlane wykonuje ta- 


nio Pawlikowski, Piotr- 


uł. Gdańska nr. 7. 
ź kowska 4. 4387 


wki „I 


Najniższe ceny, najdogodniejsze warunki zapłaty, 


W własnym interesie należy przed zakupem wirówki 
zażądać od nas oferty, 


Wirówki kuvuje się u nas nadzwyczaj korzystnie, 
o czem się można przez zapytanie o ceny, przekonać, 


BRACIA RAMME, Bydgoszcz 


Używane skrzynie. 


Telefon 1211 
Natychmiastowa dostawa. 


P; 


A EEA 


(14079 


Tea 


REZ 


- XO. 


Ra pos 


do sera tylko 


Adama Pumpernike! 


GREG 


(4127 


we wszystkich 
składach delikatesów do nabycia. 


pz W a a 4 OE KAWA, 
wiete Śledzie 
Norweskie 
Szweckie 
Szproty _ 
Bydiingi 
po najtańszej cenie dzien- 
nej poleca 


Fr. Cieszyński 


ul. Łokietka nr. 6. 
Telefon 975, 


(440: 


Stała rozprzedaż maszyn 
ś gruntownie odremontowa- 
nych z gwarancją i prawem 
zamiany. (509 


SKÓRA i S-ka 


Zamiana starych maszyn 
do pisania na nowe modele. 
| Bydgoszcz, Stary Rynek 27, l. 


Pianina 
Bażkazn© ;5$65 


sprzedaję z gwarancją na 
dogodnych warunkach 


Fabryka Fortepianów 
w. Jahne 


30643) Bydgoszcz 
Gdańska 149, tel. 2225. 
Filje: Grudziądz 
Toruńska 17-19. 
Poznań, Gwarna 10.- 


Urzędnik 


adwokacki z kilkuletnią 
praktyką, dobre Świadec- 
twa i referencje poszukuje 
posady jako rejestrator 
wzgl. sekretarz PP. Adwo- 
katów wzgl. firm. Uprasza 
się o złozenie ofert pod 
„Sekretarz”. (4435 


Nr. 52. 


r ve mana boo, | ooo wyc 
Każdy miłośnik 
natury i sportu 


Bilety ulgowe 


NADPROGRAM ż „A 
Lot Chaplina =" s 
przez Atlantyk. pierwszorzędna orkiestra 


Wspaniała groteska rys. Sala dobrze ogrzana. 


Prakt. Kursy Handlowe prot. Jana Hennesa 


w Bydgoszczy, ul. Chrobrego 7 «własny dom) 


7%:000030540003345000030000004000000004903023004000000000000000 


Zanwofianciapusnia nai? 
Półroczny kurs handlowy popołudniowy rozpoczyna 
się w pierwszych dniach marca br. Zapisy przyj- 


muje codziennie w godz. 12—1 i 6—7 w. Dyrekcja 
4366 Jan Hennes. 


po schodach na dół do Ry- 


Pod Mostem biego Rynku lub z Ry- 


ulica Mostowa nr. 6 biego Rynku. (2514 
Smaczne i tanie obiady — dobrze utrzymane napoje —- ceny bezkonkurencyjne. 


RREECORAJEWWSECH, wyłenścicieh 
dawniej. w Prądach (ogród wycieczkowy). 


tam gdzie Bank Bydgoski 


( 
Szanownej Publiczności donoszę uprzejmie, iż 


dziś przy ul. Dworcowej 75 otwieram 


specjalny skład materacy 


znanej jakości własuego wyrobu. 


Kazimierz Janowicz, 
Bydgoszcz, Dworcowa 75. 


2517) 


W mym narożnym domu. przy rynku położonym, 
niedaleko kościoła parafjaln. jest zaraz do wynajęcia 


shela nadający się do prowadze- 


nia kazdegokolwiek bądź 

interesu, z wyjątkiem ko- 
lonjalki i składu maszyn do szycia. Długość składu 
wynosi ca. 14 mtr., szerokość ca. 4,50 mtr., wysokość 
3,70 mtr. Oprócz tego w tym samym domu 2 wielko- 
pańskie mieszkania z przynależnościami do wynaję- 
cia, z których w jednym dotychczas mieszkał adwokat. 


Dr Peliowski, Kościerzyna. (4423 
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z pierwszorzędnych materjałów, starannie 
wykonane, poleca z rzetelną gwarancją * 
korzystniej od fabrykatów wyrabianych 
przez niefachoweów (927 
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B. SOMMERFELD ; 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 56, ul. Gdańska 19 
Filja Grudziądz, ul. Grobiowa 4. 


Używane pianina i harmonje stale na składzie, 


Ą y 4, 
LATE AE LLECELELLU 


W Miejskiej Kasie Komunalnej w KCYNI 


wakuje od 1 kwietnia 1931 roku posada 


ResiicgŻicsowWwWeŻż0w. 


Uposażenie według grupy X-ej ustawy uposażenio- 
wej dla urzędników państwowych. 

„Uwzgłędnieni będą jedynie fachowcy - bilansiści. 
Inwalidzi wojenni i byli wojskowi przy równych kwa» 
lfikacjach mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia kandydatów z własnoręcznie napisanym 
życiorysem oraz uwierzytelnionemi odpisami świadectw 
przyjmuje do dnia 16 marca br. 


44499 MAGISTRAT miasta KCYNI. 


Młody 
piekarz potrzebny zaraz, 
Margonin, Gabriel. (4460 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. 
Bandkowski, Lubiewo, 
stacja Bruchniewo, pow. 
Swiecie. (2502 


Bufetowa 
uczciwa z dobremi świa- 
dectwami potrzebna zaraz. 
Restauracja Hotelu „Trzy 
Korony“, Toruń, Stary 
Rynek 19. (4450 


Starsza 
ekspedjentka z branży 
rzeźnickiej, z długoletnią 
praktyką przy mięsie i 
wyrobach, jako pierwsza 
jest potrzebna od 15. III. 
1931. Także zaraz przyj- 
mę panienkę z gimnazja|- 
nem wykształceniem do 
udzielania lekcyj szkol- 
nych i fortepianowych. 
Piotr Wolniewicz, mistrz 


2 biuralistki 
z praktyką conajmniej 
l-roczną, potrzebne zaraz 
dla przedsiębiorstwa fa- 
brycznego. Zgłosz. z ad- 
pisami Świad. pod „Biu- 
ralistki” do adm. Dzien. 


rzeźnicki, Niedźwiedzia 

nr. 3-4, 44:37 

ZZ EEN 
Szofer 

1000 zł kaucji potrzebny 

zaraz. Zgłosz. Dz. Bydg. 

pod „Kaucja”. (4418 


Służąca 
z dobremi świadectwami 
może się zgłosić. Grun: 
waldzka 14v, parter. (4335 


Bydg. * - (4368 


Pomocnik 
fryzjerski i uczeń mogą 
się zgłosić. Piac Poznań- 
ski 3, 4436 


Pomocnik 
fryzjerski, fryzjerka i u- 
czeń, dobre siły zaraz, 
Garbary 17. 4386 


CEDOS 
Ceny ogloszeń: 26 gr za wiersz milinietrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr„ w tekście na drugiej i trzeciej stronie i, 0 zł. 


na (alszych stronach 1.00 zł. za milim. | łam., 


Większe ogłoszenia, 


szer. 


64 mm. 


zamieszczone wśród drobnych 500, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 40 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się 


znizki, 
rabotu. 


Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzezenie'n miejsca o 20 , drozej, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce platności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnią Bydgoska Sp. Ako. w Bydgoszczy. 


Bank M. Stadthagen. 


. - 


— Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
— a zedakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


Ask 


